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*ą , oraz deklaracja, złożona przez 
niego w obecności specjalnie zapro­
szonych dziennikarzy.

Jeszcze parę lat temu demonstra­
cja taka byłaby niemożliwa, co wię­
cej: śmieszna — dzisiaj stała się 
rzeczywistością, świadcząc raz jesz­
cze i w ten swoisty sposób, o tym 
głębokim wstrząsie, jak i w umysło- 
Wości Francuzów wywołały ostatnie 
wypadki. Po raz pierwszy przecież 
od końca wojny opinja francuska 
uświadomiła sobie jasno, jak bar­
dzo zachwiana jest sytuacja mię­
dzynarodowa Francji i po raz pier­
wszy zaczęła gorączkowo szukać 
Wyjścia z tego impasu, w jakim się 
na^le znalazła.

Na gruncie przez to wytworzo­
nym wschodzić będą łatwo najbar­
dziej fantastyczne pomysły: koncep­
cja rządu pozaparlamentarnego, czy 
Kabinet „ocalenia publicznego“, prze 
prowadzenie jak najprędzej nowych 
Wyborów czy nawet, nawet jakieś 
nawiązanie do koncepcji restauracji 
monarch ji we Francji. Traktować to 
Wszystko trzeba dość pobłażliwie, 
•jako dowód, z jednej strony całkowi­
tej wolności, a pozatem i depresji, 
która opanowała pewne koła ludno­
ści Francji. Wierzymy zresztą głę­
boko, iż żadna z dróg, o których mó 
wi się teraz we Francji, nie pro­
wadzi do właściwego celu: odrodze- 
nia życia politycznego Francji. Dro- 
RjJ ta prowadzi napewno poprzez 
odnowę trzonu ustroju fnmcnskie- 
R° i ostoję je j potęgi: dcmol;racjl 
* parlamentaryzmu. n.

_ Ozonu na trybunach
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Żagle polityczne dzisiejszej kandydaci p ilnują swoich okrę- 
niedzieli nastawione są w pełni gów nie żałując czasu i m itręgi 
na wybory parlam entarne. Zaliczyć do do nich należy mini-

Ozon w iecuje po m iastach 1 strà Kościalkowskiego, który kan 
wsiach, przem aw iają k an d yd ac i. dyduje. w okręgu W ilno Troki 
na postów i pozyskani agitato- j •— Swięciany, a który już wczo- 
rzy. W niektórych okolicacii za-1 ra j zjechał między swoich w y­
znaczył się brak mówców ozono- j borców jako szafar2 obietnic, no
wych, musiano ustalać różno ter­
m iny organizowanych wieców,

łask.
Mandat p._______ __________ „ --------- ------ - ----------  .  m inistra jest oczy-

jedni i ci sami mówcy i agitato- wiście „m urowany”, pole wybor- 
rzy przemawiać m ają dzisiaj w ! cze oczyszczone, ponieważ jedy- 
k il к u miejscowościach. | ny poważny kontrkandydat, gen.

Na wyborców, na wszystkich : Żeligowski, zrezygnował z kan- 
uczestników zebrań spłyną dziś dydowania w tym okręgu^ aby 
prawdziwe strugi dżdżu słowne-1 „nie podważać powagi państwa 
go, mówcy, podzieleni pod wzglę w oczach ludności w ie jsk ie j”, 
dem barwy i siły głosu na Kie- j Trium f wyborczy min. Kościał- 
purów i Szalapinów wymowy, kowskiego i drugiego kandydata 
święcić będą swój w ielki i pra- na posła p. Szejki czy też kogo 
cowity dzień. innego, jest więc zapewniony. P.

Jest to, przecież przedostatnia starosta Try tek może gratulować 
niedziela wyborcza. Zapobiegliwi sobie i kandydatom ozonowym.

Złote Kule

A jednak wyborcom pokazać 
się trzeba. Czasami tak się ukła­
dają w arunki, że mimo wszystko 
sięgać trzeba do rekwizytów 
„zgniłej” dem okracji i posługi­
wać się je j sposobami w alk i. P a­
suje to zwłaszcza m inistrowi, któ 
ry  „ukochał” ciche liberalne 
szepty i głośne „co innego”.

Okres wyborczy dyktu je kan ­
dydatom różnorodne pomysły. 
Tak np. min. Kościałkowski roz­
począł swój pobyt wśród wybor­
ców od inspekcji instytucyj opie­
kuńczych w W ilnie, przyczem 
pierwsze kroki skierował natural 
nie do żłóbka p. n. „Dom Dzie­
ciątka Jezus w W iln ie”. Był je ­
szcze w innych żłóbkach i schro­
niskach, a potem przyjął delega 
cję m agistratu z Trok, która pro 
siła młnisterjalnego kandydata do 
Sejmu o przyjęcie godności oby-

Fałszywa wiadomość o Stalinie
.Czystka” w a rm ji D alekiego Wschodu

warunkiem zwycięstwa

9 9 '

Dzienniki rzymskie rozpowszech­
niły wczoraj wiadomość nadesłaną 
do nich z nad granicy finlandzko- 
sowicckiej o tem, jakoby Stalin zo-

Etatyzm godzi w sile 
fłł narodu
tPatrz. art. wstępny na etr. 3-ej).

Kreml — wedle tej rzymskiej in­
formacji — utrzymuje tę wiado­
mość w tajemnicy, aby zapobiec po­
wstaniu.

Jak  okazało się, wiadomość jeat 
nieprawdziwa.

Z Moskwy doniósł PAT następu­
jącą informację.’

MOSKWA, 22.10. —- Organ armji dzo zły i chwilowo jest on niezdolny 
czerwonej „Krasnaja Zwiezda“ po- do wykonywania swych wyczerpują- 
twierdza wiadomości o masowej cych obowiązków, 
czystce, dokonanej w kadrach woj- : Przeprowadzana w sowieckim apa 
skowych i politycznych wojsk Dale-! racie administracyjnym czystka— 
kiego Wschodu. jtrwa.

PARYŻ. 22.10. Agencja H avasa1 Wśród zaginionych bez śladu

Poprawa w zdrowiu 
Atatürka

ANKARA, 22.10. Wydany o godz.
“°*ej biuletyn stwierdza, ie prezy­
dent Ataturk spędził dzień dobrze.
^astępuje ogólna poprawa w stanie 

Z(̂ rowia. Puls regularny 80, od- 
nech 20, temperatura 36,9 st. 

począwszy od dnia dzisiejszego
I*“ 16, ZdrOW\a / ГеД~ szłyU{lo ‘call.w itego p^ziim ten ia w 

ko ^ - A â.turka ogłaszane będą tyl- « У  w żvcie ukła

donosi z Moskwy:
Jakkolwiek komisarz Jeżów peł­

ni w dalszym ciągu swe funkcje — 
wbrew pogłoskom rozszerzanym na 
ten temat w prasie zagranicznej — 
to jednak stan jego zdrowia jest bar

znajdują się również: Barków, b. 
szef protokulu, Weinberg, b. szef 
biura zachodniego komisarjatu 
spraw zagranicznych i Pozera, b. 
prokuratoi,* obszaru leningradzkiego.

Porozumienie w ło sko -b rytyjskie
faktem  n ieom al dokonanym

LONDYN, 22.10. „Daily Express" brytyjski wchodzi w życie. Ze stro 
donosi, że W. Brytania i Włochy dozdrowia prezy

raz ° ---------  ‘ ‘ " sprawie wprowadzenia w życie ukła
STAirnm ;  , du włosko-brytyjskiego.

szeni^ • ’ 22.10. Wot)ec PoleP- Natychmiast po ogłoszeniu
. а д а  S ie  s itam i ■rrÎTvwxria ■nrni'/.vrlpntîi »,  -r __  ___л ^szenb — Г’ у « " « “ JNatycnmiasc po ogioszeiuu przez

Atahvt.? stanu 2drowia prezydenta króla Jerzego orędzia, ustalającego 
Wodni« CZÇ8C ministrów oraz prze- lan c przysz}ej sesji parlamen- 
go ^ S ^  „gromadzenia narodowe t otwarciu sesji 8 listopada

W c f 0 d° Ankary- ! przez króla, gabinet brytyjski for­
mier pozostali jedynie pre malnie zadecyduje, że układ włosko-
Wnet °raZ m'nistrowie spraw we-i _ _  mTriumf lapońsKi w  lian tom e

а  republiki tureckiej Ö X ~
- Interesy Am eryki i Anglji zagrożone

Spodziewane jest, że wszystkie te 
posunięcia zakończone zostaną do 
16 listopada.

Mussolini udzielić miał W. Bryta- 
njl zapewnienia, że stopniowe wy- ^  d bas,cm 
cofywame wojsk włoskich z Hiszpa- ma-idkr

w atcla honorowego m iasteczka 
Troki.

No i pojechał z W ilna do 
Trok. W ielka uroczystość, w iel­
ka parada, niem al „przełom” w 
szarem życiu małego m iasteczka. 
To wszystko było wczoraj, a 
dzisiaj będzie mowa. Przecież 
nawet w Trokach są wybory.

Nie w iem y oczywiście, co swoim 
wyborcom powie min. Kościał­
kowski, a le to wiemy, że na swój 
występ kandydacki i polityczny 
wybrał niekorzystną dla siebie 
niedzielę.

Bez przesady bowiem stw ier­
dzić raz jeszcze m usimy, że po­
wszechna uw aga obywateli kie­
rować się dzisiaj będzie w Inną 
stronę k ra ju , ku Turkowi. W ; 
m iasteczku tem o godz. 15-ej mó 
w ić będzie do wyborców p. pre­
m jer Składkowski, a  ponieważ 
mowa jego transm itowana bę­
dzie przez wszystkie rozgłośnie, 
a  zatem p. prem jer przem awiać 
będzie do wszystkiej ludności yt, 
państwie.

Co p. prem jer powie? Jak ie  po* 
ruszy zagadnienia? Trudno ba­
wić się w dociekania na k ilka  
godzin przed terminem przemó­
wienia. To pewne, że oczekiwać 
i słuchać go będziemy z w iel- 
kiem zainteresowaniem.

P. prem jer Składkowski jesf 
nietylko szefem rządu, ale takie 
m inistrem  spraw wewnętrznych 
i jednoczy w swoich rękach o» 
grom władzy państwowej. Kai« 
de słowo takiego kandydata nai 
posła, wypowiedziane posiada 
walor i znaczenie.

Byłoby to całkiem  naturalne, 
gdyby p. prem jer Składkowski 
nie pominął w swojem рггетб« 
wieniu ak tualnej sytuac ji wew­
nętrznej w państwie, gdyby pora 
szył rozdarcie wśród Polaków ir 
wskazał na konieczność zjedno- 

pojednania.

Benesz w LondynieLONDYN’ I T "  ~. /  . TOKJO. 22.10. Komunikat głów- 
" a  b tn is k u ’ ^ c f o y d o n 3 d 7 Ä n S  neJ k w a te ry  c e sa rsk ie j głosi, że 
w towarzystwie S Ł i  zdobywcą Kantonu jest generał Mo-

^ ’ to Furuszo.
Komunikat nazywa go „naczel­

nym dowódcą korpusu ekspedycyj­
nego do Chin południowych“.

Szef chińskiego sztabu general- 
nego w Kantonie gen. Yu-Han-Mu 

р гж е ж  l i e c h y  ! oraz kilkunastu wyższych oficerów
bikat CŁAW' 22-10. Według komu chińskich poddali się wojskom ja- 
R , a wrocławskiej dyrekcji kolei pońskim.
bi eh ’ wkrótce uruchomione zosta- Zdaniem kół urzędowych, upadek
we ^ ezpoârednie połączenie kolejo- Kantonu jest „pierwszym śmiertel-
torbJ; aw — Wiedeń przez tery- nym ciosem, zadanym reżimowi juin -i.s- n__— i/nł . спгаЬо i podzwonnem

“tzystwie małżonki. 
dow,’„s nesz niezwłocznie po wylą- 
Londyn^ U(*a* siS samochodem do

»Korytarz kolejowy“

czecbosłowackie. Czang - Kai - Szeka
Qlab^nn?, idąca z Wrocławia przez Hankou“, 
będzie , ttenwalde i Brunn, zwana: Japońskie koła polityczne powi- 

»korytarzem kolejowym“. tały г  radością upadek Kantonu,

ny Mussoliniego nastąpi wówczas 
w odpowiedzi formalne potwierdze­
nie i ponowne oznajmienie, że Wło­
chy nie roszczą żadnych ambicyj te­
rytorialnych w stosunku do msz- cotywame w o j s k  wmsaicn * “ W j  p . 'prem jer Składkow ski'n ie brał

Drytanja Ы  o- Sg Ж Й Т
znajmi, że uznaje suwerenność. nie obcej pomocy z obszarów Hiszpa łu w akc ji pojednawczej, prowa 
Włoch nad Abbynią. i nji rządowej. ! dzonej przez p. w iceprem jera

I Kwiatkowskiego z „przedstawi­
cielam i ruchu ludowego i ruchu 
narodowego", a le niewątpliw ie 

! był o tych rozmowach szczegół 
! Iowo informowany.
I P. prem jer prowadzi! zato oso 
bistc rozmowy z przedstawicle- 

Podkreśla się tu jednak, że groź- lam i PPS. Przywódcy tej p artji 
ba ta jest dla Ameryki mniejsza, j klasowych związków zawodo- 
aniżeli dla W. Brytanji. Z Chwilą Wy Ch, pp. Arciszewski, Kwapiń- 
zajęcia Kantonu, Honkong — zda- ski> p U7.ak, b y li w ostatnich cza- 
niem amerykańskich kół dyploma- 5ас^ kilkakrotn ie przyjęci przez 
tycznych—-stanie się drugun Szang- m jcra. Rozmowy musiały
hajem i handel jego osłabnie. foc^ ć J ą na najbardzicj aktual-

W Waszyngtonie uważają jednak ne tematy dnia, musiano m. in. 
za nieprawdopodobną interwencję mówić 0 wyborach samorządo- 
dyplomatyczną ze strony Stanów a  mQŻe j  0 pariamentar-
Zjednoczonych, o ile  Japończycy po -
w strzym ają  się od alccji ja k ą  pro- ПУС ь / П п Ь п л • „ ł r  
w adzili w swoim czasie w S zan g h a -, (D ok on cz en i e  n a  s t r .  X j )
ju  i respektować będą przyznane ........ ....  i- » ' 1 "■■■■
Amerykanom przyv/ilejs w drodze’ p « . Doe*b na 7sm Vll 
stosowania polityk i „drzwi otwar- I tliła  DcŁsi Пи ł  СI ! * м U
tych“. I p. Prezydent Rzplitej przyjął dn,

(Dokończenie na sir. 2-ej) 22 b. m. ministra Becka.

podkreślając, że fakt ten może mleć 
doniosłe znaczenie dla japońskiej 
polityki wewnętrznej.

Poraź pierwszy odnosi się wraże­
nie, że akcja pewnych kół, polega­
jąca na „hamowaniu“ rozrostu ak­
cji militarnej w Chinach, ulegnie 
sparaliżowaniu.

W razie zdobycia Hankou Japo- 
nja wysunęłaby żądania ustąpienia 
Czang-Kai-Szeka z życia polityczne­
go Cliin, utworzenia nowego rządu, 
który zerwałby z Moskwą i rozpo­
czął współpracę z Tokjo.

WASZYNGTON, 22.10. Zajęcie 
Kantonu przez Japończyków stano­
wi, według opinji tutejszej, wyraź­
ne zagrożenie interesów amerykań­
skich w tym okręgu.

6 listopada każdy obywatel powinien ałosowafl



Mówcy Ozonu im trybunach
(Dokończenie ze str. i>szej)

Na zakończenie k ilka słów o 
wyborach samorządowych w W ar 
szawie. PPS, zw iązki zawodowe 
i kluby demokratyczne zawarły 
blok wyborczy do Rady m iejskiej 
stolicy.

Ustalone są już nawet listy

BUKARESZT, 22.10. — Minister 
dworu królewskiego ogłosił nastę­
pujący komunikat:

Król Karol П przyjął zaproszenie

nienia węgiersko - czechosłowackie­
go.

Na uwagę zasługuje depesza „Es­
sener National Ztg.“ z Budapesztu, 
zdaniem której zarysowuje się mo­
żliwość zawarcia unji celnej oraz

Należałoby więc oczekiwać, że 
p. prem jer uczyni także politycz­
na zagadnienia wewnętrzne przed 
miotem swego przemówienia i 
że dzisiejsza mowa kandydacka 
rzuci jak ieś światło na cele i za­
m iary rządu, a także na najbliż­
sze drogi polityczne, jak ie  obrać 
ma czy też już obrał obóz rządo­
wy.

X
W W ilnie sytuacja przedwy­

borcza jest nadal wielce zaognio­
na i pełna konfliktów. W ybitny 
działacz Ozonu, prezes klubu rad 
nych „Bloku gospodarczego od­
rodzenia” w Radzie m iejskiej 
W ilna, dr. Seweryn Wysłouch, 
wystąpił z O.Z.N.

Powodem secesji stały się współ 
zawodniczące kandydatury 2 
wybitnych generałów w jednym 
okręgu wyborczym m. W ilna, któ 
re posiada dwa okręgi wyborcze 
(nr. 45 i nr. 4(>) i wybiera 4 po­
słów. P. Wysłouch zabiegał k il­
kakrotnie u prezesa OZN w W il­
nie, inż. Barańskiego, aby kandy 
datura gen. Żeligowskiego zosta­
ła zgłoszona w okręgu nr. 45, Za 
biegi te nic dały skutku.

Niestety, inoja kilkakrotnie 
wana propozycja — oświadczył w 
„Kurjerze Wileńskim“ dr. Wysłouch— 
została przez władze O.Z.N. w Wilnie | 
odrzucona. Nie clicqc mimo to dopt>- 
ic lć do współzawodnictwa o mandat 
w okręgu Nr. 46 obu generałów, po­
stanowiłem wzbrew OZN popierać kan 
dydaturę gen. L. Żeligowskiego w o- 
kręgu 45. Niestety, jak  wynika z re­
zultatów głosowania, wobec negatyw­
nej postawy zdecydowanej większości 
OZN w tym okręgu (23 „pięćsetki“), 
kandydatura ta  zdobyła jedynie 22 gło 
ну i upadła.

Prowadząc w  ten sposób akcję sprze 
ezną z dyspozycjami wileńskich władz 
OZN, zdawałem sobie doskonale spra­
wę, ie  dalsze moje pozostawanie w 
szeregach Obozu jest niemożliwe. Z 
drogiej strony, .jako obywatel m. Wil­
na nie mogłem się zgodzić na to, by 
w okręgu 46 stanęli przeciwko sobie 
do współzawodnictwa o zaszczytny 
mandat reprezentowania Wilna ludzie, 
tak  dla niego zasłużeni, jak  gen. L.
Żeligowski, gen. St. Skwarczyńskl i 
prez. dr. W. Maleszewski.

Wytworzoną w W ilnie sytua­
cję wyborczą nazwał p. Wysłouch 
,.tragedjif wileńskich wyborów 
do Sejmu w 1938 roku”.

Nic ulega wątpliwości, że w ie­
lu wyborców w W ilnie tak wła- 
śinie ocenia pojedynek wyborczy 
generałów Skwarczyńskiego i Że­
ligowskiego.

X ,
Dzisiejszej niedzieli zapada też 

ważny termin w kalendarzyku 
wyborczym do Senatu. Dzisiaj 
mianowicie odbędzie się w całom 
państwie wybór delegatów' do wo­
jewódzkich kolegjów wyborczych (

NA zebraniach obwodowych bio i Wewnętrznych sir Samuel Hoare 
rą Udział obywatele, m ający pra- j wygłosił wczoraj w Claston on Sea 
wo wybierania do Senatu, wpisa- przemówienie, w którem podkreślił 
ni do spisu wyborców danych ob-j konieczność zbrojeń brytyjskich, 
wodów. Jak  wiadomo, w- całem „Wierzę w intencje pokojowe 
państwie jest 304.000 wyborców kanclerza Hitlera — oświadczył sir
do Senatu. Uchwały zebrania ob-  ̂ Samuel Hoare ~  uiemnieJ Jcdnak 
wodowego są ważne bez względu w warunkach w których żyjemy je-

Na każdy obwód przypada je- kandydatów bloku wyborczego 
den deb'gat do wojewódzkiego lew icy w poszczególnych okrę- 
kolegjum wyborczego. Na W ar- gach.
szawę przypadnie 257 delegatów. Wiadomo pozatem, że oddziel- 

x  ! nic idzie do wyborów m iejskieh
w W arszawie Stronnictwo Naro­
dowe .oraz oddzielnie ugrupowa­
nie narodowo-radykalne.

Obydwa te odłamy obozu naro

Zajścia w  wyższych uczelnia*
ШЯ1 W a r s z a w i e  «  L i f o u / i e

Po wznowieniu zajęć w wyższych 1 W politechnice warszawskiej
uczelniach ponawiają się zajścia.

W Warszawie w Szkole Głównej 
Gospodarstwa Wiejskiego grupa bo 
jówkarzy odsunęła siłą na lewą 
stronę auli studentów Żydów na 
pierwszym roku zoologji. Kilka o- 
sób przytem pobito.

W uniwersytecie Józefa Piłsud­
skiego bojówka studencka zmusiła 
prof. Tadeusza Kotarbińskiego do o-

dowego zapowiadają kampan ję .puszczenia auli, jednocześnie siłą u- 
wyborczą pod hasłem „odżydzc- suwano z wykładu studentów ży- 
n ia” W arszawy. (=*) |dów.

Król rumuński zaproszony do Anglji
króla i królowej W. Brytanji do zło I nie, odroczonej na wiosnę r. b. Kró- 
żenia w czasie pomiędzy 15 i 18 li- łowi Karolowi towarzyszyć będzie 
stopada wizyty oficjalnej w Londy-1 wielki wojewoda Michał.

Zn a m ie n n a  re ze rw a  prasy niem ieckiej
wobec zagadn ien ia  Rusi P rzyk arp ack ie j

BERLIN. 21.10. Dzisiejsza prasa Podkarpackiej, które nie byłyby ob i granicę z Węgrami, rozszerzenie 
zachowuje rezerwę wobec zagad-i jęte cesją Cerytorjalną. granicy z Rumun ją, a przez zaspo-

wykładzie dla pierwszego roku po­
bito jednego studenta Żyda do krwi 

Ze Lwowa donoszą, że w gmachu 
uniwersytetu-w czasie akademji 
dzieży wszechpölskiej, poszło do star 
cia młodzieży narodowej z grup? 
Związku Młodej Polski, która roz­
dawała ulotki OZON-u. Ulotki znis? 
czono, a jednego z rozdających jft

V.’

: 1
apoleon 
prowad 
ba trze 

enlędzy i j
ciężko pobito. Towarzyszom jego u 5 znane p(
dało się ukryć.

Wobec zajść w wyższych uczel­
niach stołeczuych, udała się do mi­
nisterstwa Oświaty delegacja, celem 
interwenjowania., by na p rz y sz ło ść  
władze nie dopuściły do podobnych 
zajść

Wychodząca w Królewcu „Preus- kojenie pretensyj terytorjalnych obu 
sische Ztg.“ w korespondencji p. t. , tych państw, stworzyłyby warunki
„Front trzech mórz" zajmuje się 
stanowiskiem Polski wobec kryzy­
su czechosłowackiego. Pismo zauwa­
ża, że w wyniku podziału Rusi Pod

ścisłej współpracy politycznej mię- karpackiej między Węgrami a Ru- 
dzy Węgrami a obszarami Rusi munję Polska uzyskałaby wspólną

dla współpracy Budapesztu i Buka- 
‘resztu. „Śmiałe te plany — pisze 
„Preussische Ztg.’“ nie mają żadne­
go oparcia etnograficznego, lecz są 
natury imperjalistyczno - strate­
gicznej“.

Niezachwiana przyjaźń
p o i s k o - r u m u ń s k a i

BUKARESZT, 21.10. Cala dzi- ną i trwałą gwarancją pokoju w
siejsza prasa rumuńska zamiesz­
cza obszerne artykuły poświęcone 
sytuacji w Europie środkowej. Rze 
czową podstawą artykułów jest wi­
zyta min. Becka w Rumunji. Wszy­
stkie bez różnicy pisma są zgodne, 
iż sojusz polsko-romuński jest moc-

tej części Europy.
Dziennik „Lumea Romanesca“, 

pisze, iż wizyta min. Becka mogła 
zaskoczyć tylko tych, którzy nie 
śledzą rozwoju rumuńskiej polityki 
zagranicznej, ponieważ wiadomo

jest, że między Warszawą a Bu­
karesztem stosunki są bardzo za­
żyłe.

„Indépendance Roumaine“ pisze, 
iż przyjaźń polsko - rumuńska jest 
tak silna i rzeczywista, że nic je j 
nie zdołał zakłócić.

Telegramy г Rusi Podkarpailiisj
cfo szefów  pesnstw oścBennągcffa

UZHOROD, 21.10. Odwlekanie 
decyzyj umożliwiających zubożałej 
w ciągu ostatnich 20 lat ludności

d/.ynarodowym.
W dniu wczorajszym w Użhoro-

się prawa samostanowienia 
swej ludności.

dzie szereg organizacyj wystosował 
powrót do warunków, w których telegramy do premjera Mussolinie- 
mogłaby się swobodnie rozwijać, go, kanclerza Hitlera, Prezydenta 
spowodowało inicjatywę organiza- Mościckiego i regenta Horthy'ego, 
cyj Rusi Podkarpackiej upomnienia w których żądają sprawiedliwości 
się o należne prawa na terenie mię dla Rusi Podkarpackiej, domagając ’ i społecznego" na Rusi.

NA WIDOWNI
Min. Beck przyjął w dn. 21 b. №• 

ambasadora Francji, p. Noela.
X

Ambasador Rumunji p. R. Fra- 
nassovici wyjechał. Zastępuje go ^ 
charakterze charge d'affaires a- 1 
radca ambasady p. M. Dimitrescu.

X
Drugi sekretasrz ambasady wio' 

skiej w Warszawie p. Giorge Ci- 
raelo został przeniesiony na inną 
placówkę. Stanowisko sek re tarza  
ambasady włoskiej objął P- ^*n' 
cenzo Soro.

X
Centrala Ozonu ogłosiła komun'- 

kat stwierdzający, że p. Józef Pu' 
tek nie należy do O.Z.N.

X
Attache prasowym poselstwa Ju‘ 

gosłowiańskiego w Warszawie №’a' 
nowany został inż. Vlastimir Маге** 
który już poprzednio przez 12 
pracował na tem stanowisku, z"°' 
bywając sobie dużą p o p u la r n o ś ć  za­
równo w sferach prasowych jak 
towarzyskich stolicy.

Z a  n a m a w i a n i e
do bojkotu wyborów

I Z polecenia prokuratury osad*®nł 
został w areszcio członek koniłsJ* 

i wyborczej w Chełmnie (wojewód* 
twa pomorskiego), Józefa Potyra ^

|pod zarzutem, że będąc członki®  
komisji wyborczej namawiał mic;’ 
kańców swojego obwodu do wstrzy 
mania się od udziału w głoe°'v 

dla niu. i

Prm  S u t f i ą  Horę i Z w a r d o ń

t o

i

W ie rzą  k a n c le rzo w i H itle ro w i, аве
Min. H oare o zbrojeniach brytyjskich

LONDYN, 21.10. Minister Spraw

UZHOROD, 21.10. Rząd karpa- 
to-ruski wydał zarządzenie zniesie-, _ ,  o
nia wszystkich zarządzeń władz1 ï i o m u i î l k a c j e ^
centralnych, utrudniających nor-, z  t / e c h o s i o w a c j ^  
malny rozwój życia ekonomicznego, Dyrebcja okręgowa Kolei

ytwowych w Krakowie komunikują
r r a  '/ r l n i o w i  OO  b  iv l  п л Н  ip t . f l  Г

sea
że z dniem  22 b. m. podjęto 1 у 
p asażersk i, b agażow y i tow ar0 
m iędzy Polską i CzechosłoW^ ^  
przez s ta c je  g ran iczne Sucha W 
i Zwardoń.

na ilość obecnych wyborców.
Posiedzenie zebrania obwodo­

wego odbywa się nie publicznie, 
u wszelkie obrady są niedopusz­
czalne.

Zgłoszenie kandydatów może 
odbywać się ustnie. Zgłosić moż­
na tylko jednego kandydata z po 
śród uprawnionych do udziału w 
zebraniu chociażby nieobecnego, 
ale pod warunkiem  jednoczesne­
go przedstawienia jego zgody na 
piśmie.

Po ustaleniu listy kandydatów 
następuje głosowanie kartkam i, 
uprzednio przygotOwanemi przez 
przewodniczącego. Na karcie p i­
sze się imię i nazwisko tylko jed­
nego kandydata, zgłoszenie bo­
wiem na karcie większej ilości 
nazwisk powoduje nieważność 
głosu.

W ybrani dzisiaj przez zebrania 
obwodowe delegaci dokonają dn. 
13 listopada r. b. wyboru senato-

stem zwolennikiem dewizy kanele-

Poseł sowiecki w Łotwie
a re sz to w an y

rza Hitlera: Jesteśmy zawsze uspo- wspólnej deklaracja Hitlera i Cham-
sobieni pokojowo, lecz w każdej berlaina i wyraziwszy raz jeszcze j
chwili gotowi do obrony“. swą wiarę w zapewnienia kanele- j

Hoare wystąpił następnie prze- rza Rzeszy dal wyraz nadziei, że ! . ... . pyo*“
ciwko krytykom prem. Chamber- „przy zastosowaniu cierpliwości, u- L . . ’ I)oscf sowiec »1 areg*to* 
laina, stwierdzając, że wysiłki jego miarkowania i stałego uzgodniania zo a znowu odwołany

HELSINKI. 21.10. Jak d o n o s^ “

w kierunku utrzymania pokoju u- 
wieńczone zostały sukcesem. 

Następnie Hoare odczytał tekst

swych punktów widzenia może być 
usunięta barjera, dzieląca Europę 
na dwa wrogie obozy“.

odwołany 
wany w Moskwie.

Po zdobyciu K antonu
(Dokończenie ze sir. i»ej|

TOKJO, 21.10. Prowincjonalne i Próba zniszczenia mostu na rzece
municypalne władze chińskie opu 
ściły dzisiaj rano Kanton.

Dowódca armji kantońskiej Hsi- 
to został podobno zabity, a dowód­
ca 151-ej chińskiej dywizji Yen- 
Fang-Je rzekomo ranny.

Japońskie okręty wojenne, posu­
wające się w górę rzeki Jangtse, 
zbliżyły się dzisiaj tale blisko do 
Kantonu, iż mogą go ostrzeliwać.

KANTON, 22.10. W Kantonie z 
chwilą wejścia do miasta Japończy­
ków, działy się straszne rzeczy. 
Miasto opuszczały tysiące uchodź­
ców. Na ulicach przed domami le­
żał dobytek chińskich rodzin udają­
cych się w kierunku północnym.

Daj'' się odczuwać brak żywności.
Chińczycy wycofując się z miasta 

wysadzili lub usiłowali wysadzić

Perłowej nie udała się. Zlekka u- 
szkodzone jest jedynie jedno przę­
sło.

Jedyny opór jak i stawiali Chiń­
czycy okazały zmechanizowane jed­
nostki armji chińskiej w odległości 
kilku mil od miasta, walki trwały 
trzy godziny dopóki oddział chiński 
nie został całkowicie zniesiony.

SZANGHAJ, 22.10. Przedstawiciel 
japońskiego sztabu generalnego 
frontu środkowo-chińskiego oświad­
czył, iż należy się liczyć ze zdoby­
ciem Hankou w ciągu dwóch naj­
bliższych tygodni.

W sobotę rano wojska japońskie

Parlament Estonji
przede) karne cMosty

RYGA, 21.10. Z Tallina (1̂ ° рГ0- 
że parlam ent estoński odrzuca“ 
je k t  u staw y o karze chłosty, й 
m iała być stosowana w  obozac i 
cy.

Usuwanie Żydów
z adwokatury ni?m etK,ej;

W w ykonaj

zajęły miejscowość Oszeg nad Jang­
tse. Prócz tego zdobyto położoną na 
północ od tej rzeki miejscowość Ki-
SZ« ;  . . . . f . i BERLIN, 21.10. -  »Wszyscy poważniejsi funkcjonar- zarządzen ia  0 u sun i?ciu żydf
jusze wraz z dowodcą wojsk clun- zawodu adwokackiego wydana
slnch opuścili dzisiaj Hankou. sta}a obecnie minderst

Wiadomość o wyjezdzie Czang- Sprawiedliwości Rzeszy hste,
Kai-Szeka i jego zony została ofi- J erająca nazwiska adwokatoW ^
cjalme potwierdzona. Dowodcą gar dó któ wolno udzielac g j
mzonu chińskiego w Hankou został prawnych kiientom Żydom >
mianowany mało znany oficer na- wać żydowsUie przedsiębio^ 73
zwiskiem Kuo-Czang. , , . Na liście tej znajduje ej?

Japończycy znajdują się zaledwie nazwiak adwokatów żyd o w sk ą  y
nmw  ь OU- , 1  mieszkałych w 72 miastachTOKJO, 22.10. Wojska japońskie (bez Austrj i  i obszaru sude

posuwające się w kierunku Hanko" _0 , 
wzdłuż zachodniego odcinka kole 1 J

row na zebraniach wojewódzkich większość państwowych gmachów, 
kolegjow wyborczych. m. In. więzienie, z którego zwolnio-

 ̂ Dzisia j zatem odbędą się sena- no uprzednio wszystkich więźniów, 
ckie prawybory. 1 Uszkodzono również wodociągi.

Zgon
metropolity ateńskiego
ATENY, 22.10. Dziś zmarł metro­

polita ateński Chrizostomos.

Pekin — Hankou, przekroczyły gra l Р п7?Г w ip lV iP I 
nicę i dostały się do prowincji Hu-, ■ W  î C l  л 11J • 0po-
peh w piątek w nocy. | KOPENHAGA. 21.10- vxzniszCzy

Cnińczycy rozpaczliwie bronili się łudniu gwałtowny pożar w
zanim opór ich został złamany. Do- niemal doszczętnie c.u .^-zych *  
wództwo chińskie już przeniosło się Nakskov, jedną z najwię 

na dalsze odcinki w głąb kraju. I Europie.
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apoleon powiedział, że dla sprzymierzeńcem kryterjów mili- 
prowadzenia wojny potrze-1 tarnych.
ba trzech rzeczy: pieniędzy,» I pozwolimy sobie powiedzieć, 

eniędzy i jeszcze raz pieniędzy, że im więcej gospodarstwo będzie 
i znane powiedzenie w okresie | kierowane czysto gospodarczemi

ucze.- 
do mi- 
, celenj 
ysz lo ść
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warunkiem zwyci
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Hora

itwie

ulecia, które dzieli nas od cza­
ty napoleońskich nietylko się 
e zdezaktualizowało, ale, prze­
dnie, nabrało większego jeszcze 
lloru.
Bo wojna nowoczesna jest w 
łącznie większym stopniu niż 
wne wojny wojną materjałową. 
nowoczesnej wojnie o zwycię- 

. Me decyduje coraz więcej wy- 
L b да, Rażenie i uzbrojenie armji. 
la. F°jna nowoczesna wymaga śród 

W technicznych, bardzo dro- 
th, o jak ich się naszym przod- 

nie śniło.
Doświadczenie ostatniej wojny 
c*y nas, żc zwycięstwo przypa- 

państwom bogatszym. Angiel­
ce złote kule zwyciężyły znako 
Jcie przygotowaną do wojny ar 
ję niemiecką, która jednak pod 
>niec wojny, w chwilach decy- 
fjących, nie mogła przeciwsta- 
'ć aljantom dość doskonałego 
'aratu technicznego. Nie mogły 
* Niemcy, uboższe od Anglji, 
^budować swej floty tak, aby 
°gła ona stawić czoło flocie an- 
Oskiej. To też blokada była jed- 

z głównych przyczyn klęski 
leöiieckiej.
ty jem y w czasach, w których 
'■Çcej niż kiedykolwiek mówi się 
Przygotowaniu przyszłej woj- 
■ Nazywamy obecną konjunktu 

‘ konjunkturą zbrojeniową. Ha- 
" dozbrajania się króluje wśród 
*seł politycznych, a także w go- 
’°darstwie. Bo w nowoczesnej 
Jjnie zupełnie pierwszorzędne 
4|sce przypada przygotowaniu 
^podarczemu.
fotrzeby obrony narodowej 
'JRiują niewątpliwie w hierar- 
J' potrzeb państwowych miej- 
e naczelne. Im muszą być pod- 
5rządkowane — oczywiście w 

j - й l^ach możliwości — wszystkie 
ïlOUI 4e potrzeby. Także potrzeby 

^podarcze.
Ciemniej, trzeba sobie zdać 
r«nwę z tego, że przygotowanie 
spodarcze do wojny to nietyl- 
szereg urządzeń, któreby przy 
sowaly istniejący aparat pro- 
cyjny do potrzeb wojennych. 
*zem, to przystosowanie od- 

poważną rolę w gospodar* 
Pogotowiu wojennem. Ale 

jedyną, ani nawet, powiemy, 
^zelną.
, 0sP°darka wojenna nie liczy

kryterjami, tem lepiej przygoto­
wane będzie do celów wojennych. 
Są oczywiście dziedziny, w któ­
rych te kryterja nie wystarczą. 
Tam należy je zastąpić innemi. 
Np. jest rzeczą niewątpliwą, że 
przygotowanie wojennej produk­
cji amunicji w czasie pokoju nie 
może się opłacać. Tutaj trzeba do 
sprawy przystąpić nie pod kątem 
widzenia rentowno.^i danej gałę 
zi, tylko wprost wojennego zapo­
trzebowania.

Ale trzeba zachować należytą 
miarę w stosowaniu kryterjów 
pozagospodarczych. Weźmy za 
przykład motoryzację. Niewątpli­
wie, dla ęelów wojennych dobrze 
jest mieć tylko kilka typów samo 
chodów w kraju. Ale lepiej jest 
mieć rezerwę 500.000 samocho­
dów różnych typów niż 50.000 
zunifikowanych. Jeśli więc sto­
sując w polityce motoryzacyjnej

tu
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kryter ja  gospodarcze mamy na­
dzieję na osiągnięcie 500.000 sa­
mochodów niezunifikowanych, a 
stosując kry ter ja  techniczno-woj- 
skowe tylko 50.000 to niewątpli­
wie należy pozostać przy kryte- 
rjacb gospodarczych.

Nie można zapominać o tem, 
że stosując w polityce gospodar­
czej kryterja  pozagospodarcze zu­
bożamy kraj. Te rzeczy zawsze 
kosztują. I au tark ja  i zbytnia 
standaryzacja, i nienaturalna lo­
kalizacja przemysłu. A jak  mówi 
liśmy, podstawą gospodarczego 
przygotowania do wojny jest bo­
gactwo. Można się decydować na 
zmniejszenie bogactwa dla celów 
wojennych tylko tam, gdzie w in­
ny sposób nie można zabezpie­
czyć celów obronnych, i baczyć 
należy, aby to zabezpieczenie z 
punktu widzepia przygotowania 
obronnego kra ju  się opłacało.

Przypominamy te rzeczy dlate­
go, że właśnie obecnie, kiedy ży­
jemy pod znakiem zbrojeń, wielu 
wyobraża sobie, że wojny nie 
można inaczej gospodarczo przy­

gotować, jak  tylko przez etatyzo-

W świetle prasy
BUKARESZT BUDAPESZT
Aktualne zagadnienia Rusi Pod­

karpackiej oświetlają korespondenci 
„Gazety Polskiej“. P. K. S. donosi 
z Budapesztu telefonem:

„Dyrektor gabinetu ministra spraw 
zagranicznych Michał Łubieński odbył

wanie i reglam entowanie gospo- łv towarzystwie posła Orłowskiego trze
darstwa Nie widza oni że pań- ?łą ‘ ostatnią rozmowę z premjerem aarsiw  а. л  1C w iazą oni, ̂  ze imredy oraz ministrem spraw zagra-
Stwa zachodnie, mimo glgantycz- nicznych Koiomanem Kanya. Dowiadu-
nych przygotowań wojennych jemy się, ie  dyrektor Łubieński jest
wcale nic w kraczają na drogę re- zadowolony zarówno z przebiegu, jak
glam cntacji a „ t a s z c z .  « t . ly « a -  ” "6W *
cii. Dotyczy to nietylko demokra- „ ,  .
cy j zachodnich, „o zuh cych  lihe- p”
ralną politykę gospodarczą, ale Werner-
nawet stotalizowanych Niemiec. (>Ewolacja poglądów w odniesieniu
N iem cy w ca le  n ie  ctätyzujS| sw e- do problemu Rusi Podkarpackiej sta-
go przemysłu, mimo, że tam nie- je sie więc w Rumunji coraz wyraż-
w ątp liw ie względy wojenne od- niejsza i wolno się chyba spodziewać,
f?rv\va ia  n acze ln a  ro le  A nawet ie  ~  ->ak w 1У,и innych problemach gryw ają  naczelną roię. л  nawet _  , tym razera Polska j Ramunja
zarządzenia reglam entacyjne me- ułamie zebezpieczą swe własne, do- 
m ieckie w ięcej powodowane są brze zrozumiane interesy. Głosy pra- 
względami politycznemi i społecz- 8У rumuńskiej poświęcone wizÿcie pol-
nemi niż'wojskowem i. 8ldff ?  'У bGałaczy- wskazują,J . ее inicjatywa polska, zmierzajaca do

U ^nas niepoprawni c ta tjśc i pra integralnego spacyfikowania stosun- 
gnęliby upiec swą pieczeń przy ków w tej «ęśc i Europy środkowo- 
Ogniu przjrgOlOwań wojennych, wschodniej zdobywa sobie <?oraz więk- 
Etatyzm nasz, nigdzie nie znaj- 8Z0 zrozumienie w opinji rumuńskiej.“ 
dujący zresztą wzorów (poza Ro- O Bialogrodzie donosi korespon-
sją sowiecką) wciąż nie zdaje e- 
gzaminu sprawności gospodar­
czej, wciąż szuka pretekstów, a- 
by się jednak utrzymać na po­
wierzchni życia. dr- W.

SKARBNICA NARODU...
i

Przeszło trzy miliony obyimteli pomierzą P K O  

siiioje oszczędności. Książeczka oszczędnościotua PKO  

— to bezpieczeństiuo, zapeumiające milionom oby- 

traieli pogodę i spokój ducha.

PEWNOŚĆ -  ZAUFANIE P K O
KAŻDY URZĄD POCZTOWY IEST ZBIORNICA PKO

Powszechna służba bezpieczeństwa w Gdańsku
Em igranci rosyjsry  i młodzież z Boliwjl

Donosiliśmy pokrótce o tem, żel DU prawdziwie „ważnych pańetwo-
w edańskim Dzienniku TJrzedowvm wo * POu*ycznych zadań“ Gdańska Jest. »v  ̂ пш ениц n ic iib&y - ®  ̂ L 'decydującą instancją wspólna decyzja

V? normalnemi kryterjam i go- ^ a z a ł  się dekret senatu о рэтшесЬ Uz^zypospoUtej l władz Wolnego Mla
r0(iarczemi. Gospodarki wojen- ^  ^

° '^ У  z potrzebą amor- Dekret p^tanawia, że każdy oby- 
e uczy się tem więcej watel gdański w wieku od 18 do .25 

ląda 5 C1̂ ; W razie wojny lat jest obowiązany odbyć służlię w

*acj

я na potrzeby wojenne sa- szeregach policji, wszyscy mężczyź- 
majątkową .................................................................... ... *

к .o la n ie
Sfi- ni zaś w wieku od 25 do 50 la t bę- 

le. ' " “« ‘c wojny normalnemi dą powołani na ćwiczenia w szere- 
. mi gospodarczemi naogół gach tejże policji.

sie nifmniiiriTn Ш 1п»ь Urzędowy „Danzigery Vorposten“
zü do tego de 

jego stosowania,

sta, nigdy zaś nie może nią być jed­
nostronna opinja senatu gdańskiego,

dent „I.K.C.“’ :
..Poseł polski w Belgradzie DęMe- 

ki przybył 21 b. m. do ministerstwa 
spraw zagranicznych i zakomunikował 
premjerowi Stojadinowlczowl plan pol­
skiego ministra spraw zagranicznych 
Becka, dotyczący uregulowania kwestjl 
słowacko - ruskiej. Plan ten przewi­
duje stwórz śnie wspólnej granicy mię­
dzy Polską i Węgrami. W ub. czwar­
tek poseł Dębicki wyjechał samolo­
tem do Budapesztu i odbył tam roz­
mowę z bawiącym obecnie w stolicy 
Węgier szefem gabinetu MSZ hr. Łu­
bieńskim.“

ZA CZĘSTO DO BERLINA 
Omawiając tę samą sprawę gra­

nicy polsko - węgierskiej, dwutygo­
dnik „P o lityka“ pisze:

,Nie wolno dawać się unosić trom- 
tadracji dla zadowolenia naszych u- 
ezuć braterskich, nim zaspokojone bę­
dą żelazne prawa naszego rozwoju mo 
carstwowego. Nie wolno głosić, że od­
nieśliśmy sukces, dopóki ministrowie 
„słowiańskiego“ bratniego narodu cze­
skiego jeżdżą równie często do Ber­
lina, jak  przedtem jeździli do Moskwy.

Musimy raz wreszcie wydobyć ze sio 
bie siły dla definitywnego eukeeeu 
nie na dzisiaj, ale i na jutro.“

; POLSKIE STRONNICTWO
I IMPERIALISTYCZNE

„Czas“ donosi, że oprócz „Monar­
chisty“ i „Monarchji Narodowej*' 
powstał trzeci ośrodek moaarchisty- 
czny:

„Ugrupowanie to wstępuje na are­
nę polityczną pod nazwą Polskiego 
Stronnictwa Iinperjalistycziiego.

Otóż Stronnictwo dąży do realiza­
cji w przyszłości idei Imperjum Jag ie l­
lońskiego w formie Imperjum ułożone­
go z cesarstwa polskiego 1 połączone­
go z niem dobrowolną nnją icfólestwa 
litewskiego, 1 królestwa ukralifatkiego, 
połączonych z eobą osobą Wfipólnego 
monarchy, wspólnością spraw zagra- 

o tym  dekrecie dorzuca uwagę: nicznych ł wspólną arm ją. W myśl 
„Ustawa powyższa zaskoczyła opl- tradycji Idei jagiellońskiej, Imperjum 

nję publiczną i wywołała wśród lud- Jagiellońskie powinno być połączone 
noścl W. M. Gdańska dvtfe wrażenie.“ bllskieml stosunkami politycznemi z

państwem czeskiem (po wyrównaniu
Koto emigrantów m r j d k b  w 1 . Ä S S

poparta wykonaniem rozporządzenia 1 Gdańsku w ^ostatnim ««asie  uiaw™ ^ er5klem‘ jj® 11 Jagiellońslde, tak
mnhiIi7JU>vinpp|,n d la  rpłńw nhow iarkn  . . _ ' ‘ fit&nowić HOWÎBnO n a jw ię k s i^mobilizacyjnego dla celów obowiązku 
służby bezpieczeństwa.“

„Kurjer Bałtycki'1 do informacji 
s b o b b s h b b b

Ostrożnie na Zaolziu
Nafaza akwizytorów

, . . ,  . ,  . „  - pojęte, stanowić powinno największą
niają coraz zywszą działalność. * .  poUtyczną i kulturalną na

W dniu 19 b. m. wieczorem grupa wschodzie Europy.“
hitlerowska Rosjan urządziła uro- Oprócz Zarządu Głównego, dla
czyste nabożeństwo w swej cerkwi spraw polityki bieżącej
na Toepfergasse dla uczczenia pa- „funkcjonować ma jakaś dziwna In-
mięci poległych w bitwie pod Lips- stytucja pod nazwą Centrum Ideowe-
kiem przed 125 laty. go Imperjum Jagiellońskiego. Zada-

Po nabożeństwie odbyła się uro- niem tego centrum ma być pogłęb.e-. , » , . . . . . r . .  . a n.„ r » Aw<inłA Irlnl TmnftPium Ja -O dorobku polskich organizacyj ------— ч. v u » ,,«  „ v --------  =  ̂ ,  T__
(m. in. katolickich) na Zaolziu, pi- czystość świecka, na której rosyjski nle 1 przygotowanie ide P. ,i
sze „Głos Narodu“ hitlerowiec Lapin wygłosił re fe ra t o fftellońskiego. nie brak humoru

ch, 
ïzesô 
leckie'

!IV Î

Popvi 

% *

Sl<̂ niemożliwe. Moloch Urzędowy d—
в У zjada nietylko dochody, ftwierdza w komentar: 

iyiko sumv , krętu, że „w razie jego вшзииаша,
subTancTe ш * J*k ^  było dotychczas, tak i nadal, #

i^,e musi mieć co ^ h d ^ ' l v i c  W f zeroklm za^ es ie  będzla brana „wiadomości, które otrzymujemy ze bitwie pod Lipskiem,^gdzie to „Ro- J ak widać 
Ï  Pomoże pod UWage możliwość dob^wolnego śląska, dowodzą, że pewne obozy po- sjanle ramię przy ramieniu z Pru- ^ r0d L zw‘ polltyków-
, Ploatm:,. . ‘ ;\"czwzg*ÇdnicJsza zgłaszania się obywateli gdańskich, utyczne nie liczą się z temi odrębno- «obami w alczvli nrzeclw Francu- л т ™  тлрт

dft oi jeśli niew iele pozo- jako rdzennych Niemców, do służby ściami ziemi N iżańskiej. Grozi to ^ T p o l S '  CZEM FRANCJA
 ̂ nini ^Pi°atowania. Aby woj w armji niemieckiej“. rozdrapaniem kulturalno - organizacyj NasteDnie DD,Ü Awetisow nrzema- Korespondent londynslu „Kurjera

^ n a b y t o  sfinansować, aby Z komentarza wyîûka, że Od służ- nego doroWo, dzielnych Slązal^v^przez ^m at E u ro p aU n b S o - Warszawskiego“ donosi:hl. Zabrakło u , , ,,.1q ■ ЬрЯя -rwnlntp- part je polityczne. Władze państwowe Wlał na tem ai. „ii.uropa, un ja ьо „prasa angielska notuje z zadowo-
"eć Zan , z*otych kul, trzeba by w poheji gdanskie jbędązw o lrile ! rozumieć to nlebezpleczeń- Więcka a  rosyjska emigracja“. leniem przygotowania rządu francu-
fyk 3 * S kaPitału w postaci fa- ni ci, którzy zecncą odbywać służbę ftwJ0*, wydały znane Irządze- X J*“  t?0 podjęła rokowań z Nicm-
. i zpfl 71 -------- 117 nrrn'" "'»mipcklfii. Zn acz V to. ze nla w stoeunku do stowarzyszeń. Ale Wycieczka 82 przywódców mło- cami 1 o Ile możności z Włochami,

— sądzimy — winny nadto powśdą- dzieży z Boliwjl bawiła W Gdańsku, ciem wyrównania Istniejących różnic,
gnąć zbytnią gorUwość niektórych na pot}czas obiadu w hotelu .Danziger Według doniesień „Timesa“, min. Bon-
szych partyj. Nie uważamy np. za słu „  f„ kierown;k tei wvcieczki ma- net, na którego wielu ludzi w Anglji
szne, by w tej właśnie chwili pchał Г  d n o l S  Г ’Г е -  “ładzie ^ówną odpowiedzialność za u-się „Związek Młodej Polski“ na Śląsk jor Monje, odpowiadając na pr^c monachijskq, przygotował pod-
Znoizański i w szeregi tamtejszej mło- mówienie ^przywódcy młodzieży hi- stawę д0 tych rokowań, która obej-
dzieży wprowadzał partyjno -  polity- tlerowskiCj Goepferta, oswiadczyi, ze m u j e ;  wspólną deklarację francu-

ni«" Г Г ,™ ™  c/Лу ferment. widział — Prusy Wschodnie i uważa s!co . nieraiecką, na wzór deklaracji,
dokąd p ”w ^  z a lą d ^ |  Na Śląsku za Olzą, jak  donosi a- Je za kraj najlepszych żołnierzy na podpisanej гу Monachjmn р тм jC tam

nia senatu gdańskiego o charakterze ; gencja Kabel, daje się ostatnio zau- świście. Krotki pobyt w Gdańsku berlama 1 Hitlera, s . .•

,  n n̂ rz^ ? i ,  zapasów surowca w armji niemieckiej. Znaczy to, że 
I> P- io  też bo^irłwn • Л dekret senatu ma na celu skłonie-
о. z Pôdstawowvch n i  J  . nie, a  nawet zmuszenie do przeszko- 
1 ‘‘pdzenia w Wn : • с^Упш ко^’ ienia wojskowego w szeregach poli-
» jest ------ '• -'яёш ' -

« n « ,0,. •*> p n t a S : ; ™ -

jedna BoSaccnie cyjnych tych wszystkich, którzy nie Л uu4 г  podstaw przygo ...................

Ce,e cz>’sto gospo- 
0iennyr! -. ° nie ££1 °bce celom pojętną

poszli do wojska w Niemczech.
Z powodu tego dekretu pisze 

„Warszawski Dziennik Narodov.-y"

Ul УП1, ul(, , nia senatu gaans:uego о сиагаккги; : gencja nacei, uuje biv иаьаиии ьа.и - ----- ----  -------- ł , ----; ------- - __. , v )an.nanf nin
a P0sP 0darczk  ńnrn Т Ше,’ k ry te  .wyżej wymienionym. Polska nie może ^  d u iy  najazd najrozm aitszych w ystarczył mu, aby zapoznać się z wojna 
L SUÎ w inna h ^  ^  b° 8 a c c - «»e ^ odz iù  na to, by na zdemUitary-1 akwiiyt<)rów z całej Polski, k tórzy zagadnieniam i niemieckiego wscho- ^ e f S ’ dia Tomica w Eu-
äv,’ l « n a  b yć  jed n ą  z pod- zowanym dotąd obszarze Wolnesro ____ i - . u  _ ...,f____du. Po lednodmowvm Dobvcie zdołał Francję woinej ręiu « _ _
j'V;i t, tow an ia  sp o łeczeń -iM asta  tworzyła

TA

iti-p, '■ Wojnv. i.’ r v t , ". Ispetnlanla „państwowo - politycznie
Л .'v Polityce i  ważnych zadań“ — jakleml. ©clirona

wojUy nip * zyg°t°w an ia przeciwpowodziowa i przeciwpożarowa
są wrogiem, lecz nigdzie na świecie nie są.

Wolnego oez. n ^ cie są  „ustosunkowani1 
się siła, powołana do J są „ustosunkowani", d,u\Po, ^ dnP ^ ? H Ł P°mnC1b d S i  ropie środkowij Ï wsehf>dniej, 3) i'ro­zbierają „na wzniosłe cele“ itd., itd. stwierdzić, ze Gdansk ma ludność lowJłnlo p3TCtu franerskn - sowtw^le- 

Wyczuli widać konjunkturę. Spra- niemiecką, jest miastem memieckiem j  cesję na vzvez Niemie.* tn\n- 
wą tą winien się zająć ktoś kompe- ba, że ta ziemia zostanie zawsze cuskiego terytorjam mandatowego w 
tentny“« niem iecką“. Kamerunie.“



Magdeburskie »lezienie Marsz. PlMKiego
zrekonstruow ane w p ark u  Befiwederskim

lampy naftowe, a nawet piec kaflo- wniej mieszkali wartownicy) znaj- 
wy, na którym Marszałek Piłsudski dą się fotografje, dokumenty, i pa

W pobliżu bramy od ul. Belwe- 
derskiej, w miejscu gdzie graniczą 
poszerzone Łazienki z obrębem par­
ku Belwederskiego niepostrzeżenie 
wyrósł dwupiętrowy budynek.

Jest to dawny odwach oficerski 
% cytadeli Magdeburskiej — więzić 
nie Marszałka Piłsudskiego w okre 
sie od września 1917 do 8 listopa­
da 1918 r. t. j. do dnia, gdy 
Niemcy postanowili uwolnić ,,bry- 
gadjera“ Piłsudskiego.

Budynek ten przeznaczony po­
czątkowo do zburzenia wraz z inne- 
mi częściami cytadeli, został nam 
ofiarowany przez miasto Magde­
burg, przyczem władze miejskie 
przekazały nam również leżący w 
pobliżu budynku kamień, na któ­
rym chętnie siadywał Marszałek 
Piłsudski w czasie swych spacerów.

notował wyniki rozgrywek szacho­
wych z „szefem1 Sosnkowskim.

Budynek został pieczołowicie, ce­
gła po cegle, krokwią po krokwi, 
zrekonstruowany.

Jest to dziś obszerny (o 14-tu 
pokojach) dwupiętrowy budynek, 
budowany w 1840 г., o murze kry­
tym tafelkami szyfrowemi. Wąskie, 
strome schody prowadzą na pierw­
sze piętro, gdzie mieściły się: cela, 
w której był uwięziony gen. Sosn- 
kowski i dwa małe pokoiki, pozo­
stawione do dyspozycji Marszałka 
Piłsudskiego.

Te trzy historyczne pokoiki otrzy 
mają wygląd z 1918 r. Z fotografji 
odtworzono spartańskie ich umeblo 
wanie — sosnowe stoły i krzesła,

Przesłano również łóżko więzienne, w innych pokojach (w których da-

miątki, odnoszące się do tego okre 
su, w którym Marszałek przebywał 
w więzieniach niemieckich (w Gdań­
sku, Szpandanie i Wesel) i dają­
ce obraz sprawy polskiej tego cza­
su na tle sytuacji europejskiej.

Prace rekonstrukcyjne są już u- 
kończone, w pośpiechu wykańcza 
się obecnie wnętrze, aby w pierw­
szych dniach listopada udostępnić 
do zwiedzania tę drogą sercu każ­
dego Polaka pamiątkę.

Na uroczystość otwarcia przybyć 
mają: burmistrz miasta Magde­
burga oraz mjr. von Guelpen, któ­
ry, jak wiadomo, eskortował Mar­
szałka Piłsudskiego z twierdzy Mag 
deburskiej do Warszawy w dniu 8 
listopada 1918 r.

Hrabia Paryża na horyzoncie polityczny
Zakonspirowana konferencja w ta ia m n to m  d$orKu

Pałac B elw ederski—muzeum pam iątek
W dn. 21 b. m. dyr. Muzeum 

Belwederskiego, pik. Borkiewicz, 
nakreślił przedstawicielom prasy 
poszczególne etapy prac, związa­
nych z remontem pałacu Belweder­
skiego.

Przedewszystkiem chodziło o za­
bezpieczenie samego gmachu pała­
cu. Dokonano więc szeregu prac 
nad wzmocnieniem fundamentów, 
zabezpieczenia go przed wilgocią. 
Pałac belwederski był budowany na 
starych fundamentach pałacu Pa­
ca, jeszcze z 17-go wieku.

Podziemia pałacu są całkowicie 
odnowione i zrekonstruowane we­
dług planów, opracowanych przez 
komisję konserwatorską. Uzyskano 
piękną kaplicę, która istniała już 
w 17-ym wieku. Pozostałe pokoje 
w podziemiach przeznaczone zosta­
ły na przechowanie darów doręczo­
nych Marszałkowi Piłsudskiemu 
przez społeczeństwo w czasie Jego 
życia.

Według legendy, w podziemiach 
pałacu mieściła się cela Łukasiń­
skiego. Nie można jednak stwier­
dzić z całą pewnością, czy jest to 
napewno ta cela. |

Dalsza faza przebudowy Belwe­
deru polegała na pokryciu dachu 
cynową blachą, pokrywającą kon­
strukcję żelazo - betonową.

Wszystkie pokoje, związane z ży 
ciem Marszałka Piłsudskiego w 
Belwederze zachowane zostały cał­
kowicie bez zmiany. Przebudowie 
uległa część gmachu muzeum bel­
wederskiego, gdzie mieściły się 
swego czasu pomieszczenia służ­
bowe.

Pokoje te zostaną przeznaczone 
na zbiór pamiątek muzealnych

związanych z życiem Marszałka. Sal 
tych będzie 10 , a każda będzie mia­
ła swoje hasło, zaczęrpnięte z pism 
Marszałka Piłsudskiego, a charak­
teryzujące dany okres.

Tak więc sala wstępna pierwsza, 
ma następujące hasło: „Byłem wy­
chowany wśród wspomnień r. 1863 
i przez jego uczestników“.

Sala 2-ga „Zułów — Wilno“ no­
si napis: „Matka wychowywała nas 
kłaJąc nacisk na konieczność wal­
ki z wrogiem ojczyzny“.

Dalej idą sala „Robotnika", sala 
organizacyj bojowych, sala walki 
czynnej, sala „1914 roku“ z ha­
słem „Chciałem, by Polska, która

tak gruntownie po 1863 r. o mie­
czu zapomniała, widziała go błysz­
czącym w powietrzu w rękach swo 
ich żołnierzy“. „Nic chciałem po­
zwolić, by w czasie, gdy na żywem 
ciele naszej ojczyzny miano wyrą­
bać mieczami nowe granice państw 
i narodów samych tylko Polaków 
przy tem brakowało“. Dalej idą 
sale roku 1915-16-17 oraz sale ro­
ku 1917-18.

Wszystkie one mieścić będą pa­
miątki, związane z odpowiedniemi o- 
kresami życia Marszałka Piłsudskie­
go, narodu oraz żołnierza polskie­
go. Sale te już częściowo są urzą­
dzone i pamiątki rozmieszczone.

d o  ro li p ań stw a  d r u g o r z ę d n e  
zm usiły go do zab ran ia  głosu, 
d e k la ra c ji sw e j h r .  P aryża  PÇ 
kreś lił , że głów nym  błędem 
c ji je s t  je j  n astaw ien ie  na del1 
z y w ę  zam ias t n a  ofenzyw ę. Zmia 
tego  s tan u  rzeczy  da dyp lonia 
fran cu sk ie j sku teczną broń w 
kę. .

Hrabia Paryża po krótkiej r 
mowie opuścił zebranych, którzy 
słyszeli wkrótce, że odleciał on 
molotem, którym przybył na te 
francuski.

Dziennikarzy zatrzymano jesz< 
we dworze przez pewien czas, I 
czem odstawiono ich do Paryża, Ï 
sząc o dyskrecję, aby nie ściąg» 
sankcyj karnych na gospodarz.’’ 
mu, którzy udzielili gościny hra 
mu Paryża.

z n « n ► samo-bodowe® P O M V  i  D Ç T K 9

S E I B E R L I N G
шг\ l u i  d o  n a b y c i a  W  f i r m i e

T i r e  S a l e s  s.*o .
W a t s z a w a ,  M o w o g i o d i k a  4 2

Dużą sensację wywołała wt 
Francji deklaracja hr. Paryża, sy- 
<ia pretendenta do tronu francu 
. »Jego Jana ks. de Guise.

Złożenie tej deklaracji grupie 20 
dziennikarzy odbyło się w sensacyj­
nych okolicznościach ze względu na 
zakaz wstępu na terytorjum repu­
bliki dla wszystkich członków do­
mów, które kiedyś panowały nad 
Francją. «

Hrabia Paryża, który w imieniu 
swego ojca od 2 lat kieruje akcją 
monarchistów we Francji, musiał 
się uciec do nadzwyczajnych środ­
ków ostrożności, aby przedstać się 
do Francji. Przebywa on od 2 lat 
w Belgji. Przed dwoma dniami opu­
ścił swą rezydencję w Brukseli, a- 
by uwolnić się od stałego nadzoru 
policji francuskiej i zmylić ślad.

W dniu dzisiejszym szereg dzien­
nikarzy otrzymał zaproszenia od 
żony hrabiego Paryża. Gdy dzien­
nikarze zebrali się razem, zapro­
szono ich do samochodów, kiero­
wanych przez kamclotów królew­
skich. Samochody te ruszyły w kie 
runku podmiejskim. Drogę wskazy­
wały tajemnicze auta mijające je 
w ustalonych odstępach czasu.

Wreszcie dojechano do pewnego 
dworu, gdzie do zebranych wy­
szedł hrabia Paryża, komunikując 
że powaga sytuacji a przedewszyst­
kiem klęski, jakie poniosła Fran- ^  ....................................
cja na terenie międzynarodowym i słuchaczami zwyczajnymi ^  n2 
zredukowanie stanowiska Francji ^yć osoby, p o s ia d a ją c e  ceI
_ .......... ..... j- .... .. "i- naukowy. .
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które odbędą sit; w Zakopanem w lu- ^e J.E . Ks. B iskup Lorek, _A j

: tym roku przyszłego, stanowią riiewąt. s tra to r Apostolski djecezji sa
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będzie terenem tej wielkiej imprezy sto lica biskupia, Sandomierz,
międzynarodowej. zaledwie 10  tvsiecy ludności i .Dotychczas zgłoszony został udtał o- , . , ”, nłem sr0I,
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Ks. Kard. Prymas Hlond P°,v 

łał do życia dekretem z dn. 
m. Instytut Wyższej Kultury 
gijnej w Poznaniu. a

Zadaniem Instytutu będzie P°2 
bianie wiedzy katolickiej 
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nikarzy, działaczy sportowych, przed­
stawicieli oficjalnych i szerokie rzesze 
turystów.
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Między innomi projektowane są spe- ( 
: cjałne pociągi do Polski z szeregu 
krajów.

ul. M arsza łko w sk ie j  io.‘’!1v
Oł,»erzom 
*’v handel

Zygmunt Nowakowski 9>

PANI SŁUŻBA
P o w i e ś ć

Młody góral z pod Nowego Targu, 
Józef Czyż,- po śmierci ojca wstąpił 
dr> policji. Trudna była szkoła w Mo- 
Mach Wielkich, wiele strań przejść 
musiał młody posterunkowy nim do­

stał pierwszy przydział — do Drahini 
na Polesiu.

Odbywa wielką podróż. Nęci go 
In  kraj nieznany, tajemniczy, tak 
inny niż jego górskie ziemie rodzin­
ne.

Zaw. drował wreszcie do miejsca 
przydziału aby dowiedzieć się że je- 
j. i zwierzchnik, komendant poste-

-uii' u. padł z ręki mordercy w leS 
nej głuszy, nocy ubiegłej.

VV czasie pogrzebu zwierzchnika 
posterunkowy Czyż zauważył u trum­
ny psa połicyjnego — polskiego ow­
czarka który nikomu nie pozwolił 
tknąć zwłok swego pana.'

Znów w myśli młodego policjanta 
odżywa wspomnienie rodzinnej cha­
ty. Tak. Miał takiego samego psa. 
Zwał się Baca.

Gdy był w szkole policyjnej do­
niesiono mii że Baca zginął bez wie- 
ście.

Próbuje go zawołać. Pies drgnął. 
Tak. Niema wątpliwości to on — to. 

warzysz Józka z jego beztroskiej 
młodości.

Skąd siij wziął tutaj'? Dlaczego 
zwą go tak dziwnie — Ornak?

Pies przeszedł także t vardą szko­
łę policyjną — ale w Rawie Ruskiej. 
Nauczył się być wierny, czujny, po­
słuszny. Nauczył się wszystkeh rze­
czy które regulamin od psów poli­
cyjnie!. wymaga.

Pogodził się- wreszcie ze swym lo­
sem.
Ale i tak, w k ilka dni później,

gdy podczas przerwy obiadowej 
Ornak znalazł przypadkiem  po­
rzucony na łące rękaw  ćwiczeb­
ny, pofolgował swej złości i zato­
pił kły w twardej, rzekomo nie­
zniszczalnej m aterji. Puściła pod 
zębami Ornaka, który na niej 
wywarł cały swój żal i zemstę. 
Nie było, na szczęście, nikogo w 
pobliżu, a Ornak jak  chwycił, 
tak już nie puścił tego rękawa, 
aż dopiero z chwilą, gdy zostały 
strzępy podarte.

Ulżyło mit wtedy, ulżyło sto­
krotnie. No, góral, uparty gó­
ral, wiadomo...

ROZDZIAŁ V.
W  odległych o niewiele mil 

Mostach W ielkich, tego samego 
dnia, m ianowicie w poniedziałek 
rano, kandydat Józef Czyż sta­
nął do raportu i przy zastoso­
waniu wszelakich okoliczności ła 
godzących oberwał trzy dni paki. 
Za co? Aż dwie sprawki, ponie­
waż, jak  wiadomo, nieszczęście 
zawsze idzie w parze. W nie­
dzielę, jako w dzień wolny od wy 
kładów i ćwiczeń, były tylko we­
sołe i zabawne lekcje dobrego 
tonu. Zamiast uczyć i pokazy­
wać, jak trzeba coś robić, uczo­
no, jak  właśnie robić nie trzeba. 
Była to pedagogja naodwrót, bo

taki sposób także czasem skutku­
je. Najzabawniejszy punkt owych 
lekcyj stanowiła nauka jedzenia. 
W szyscy kandydaci zanosili się 
od śmiechu, bo też było na co 
patrzeć: w pośrodku sali stał 
stół, a  przy nim zasiadało kilku ; 
uczniów, pokazując, jak  nie trze- j 
ba trzym ać łyżki i widelca, jak  
to ładnie wygląda, gdy ktoę pa­
kuje nóż do ust, albo i do gar­
dła nawet. Patrzyła cała szkoła, 
a ci przy stole naum yślnie je ­
dli jak  najgorzej pod słońcem, 
m laskając językiem  smakowicie, 
obcierając sobie usta rękawem, 
przyczem nie obyło się bez hucz­
nych wystrzałów' czkawki. Jed ­
nym słowem, zabawa!

Stał obok stołu zawsze ktoś 
starszy, objaśniając wesoło po­
szczególne, karne chwyty w idel­
ca, czy foul'e w posługiwaniu 
się nożem albo też niedozwolo­
ne, a prostackie reakcje gazów, 
wydobywających się pod posta­
cią wspomnianej czkawki. Pęka­
li wszyscy widzowie ze śmiechu, 
śmiał się więc i Józek. Ale gdy 
ów starszy zaczął tłumaczyć, d la­
czego ma być tak a tak, dlacze­
go widelec trzym a się w lew'ej 
ręce i dlaczego czkawka nie jest 
w szczególnie dobrym tonie, na­
gle, stojący tuż za Józkiem Woj- 
dziński, jak  się rzekło, paniczyk 
i cenzusiak, a yvielki arogant, 
szepnął w pewnej chwili, że tak 
jedzą górale od Nowego Targu.

Józek dosłyszał, obejrzał się i 
zanotował sobie w pamięci tę u- 
wagę. Jakoż nie zw lekając dłu­
go, popołudniu już porachował

g)ó' t|)'sł i zap
się z W ojdzińskim tak , jak  się w dzy, którzy ru jn o w a li s y f.i,ytl| L ec . 
podobnych okolicznościach zwy- nie na perfumy, na ap cliU-‘ ’‘Ц . W o; 
kii rachować górale, właśnie od lograficzne, na eleganCK q c у bańk0> 
Nowego Targu. Szeroko, nie osz- ki, nabywane potajem jj pi <*ön, «  d 
czędzając przeciwnika i w łas-' na cóż oni nie w\rz 
nych rąk. Dwa kolejne, błyska-  ̂niędzyl 
wiczne sierpowe w zupełności j Józek, idąc w niedzie 
wystarczyły, aby W ojdzińskiego szkołą do kina, zboczy! P^.ß (l • ni 
w yliczyć do dziesięciu. Niemniej ko do żyda i kupił ubr‘ )(),t0wania 
Józek dołożvł już upadającem u A ntka, który w No'vO71’ . ra {,/yezkę
•____  ___ i.. \\7 1 ■,

Cfl
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jeszcze jeden prosty. W ńaddat- wytartem i łokciami 1
ku. Na ten właśnie moment mu- spodniach po całem nie f
siał wpaść wykładowca od „Po- świecił. Jakże chłopek
stępowania karno - adm inistracyj słać? Będą go wytyka, ^
nego”. W ojdziński sam zapewne koledzy, mówiąc, że g° ^  l
zmilczałby i nie chwalił się, ale trzebnie pcha się  ̂ ^ г\.
wykładowca nie mógł tego nie m ja st owce paść... liaZ.‘ jęć
zobaczyć,i nadział się bowiem do- więc owych czterdziest _z};i 1 ,v j
słownie na tę scenę, gdy ulubię- tych, praw ie w cało *̂’1 U1'i)iys)„
njec nnr73flnii> rrnrrrtv" 7atn- i MipHżwiedZii i i; je  VDnhii

i, . Trzeb 
'ż ać!
Mowa (
r‘łynęła j
^ 'Çksze.

Pierv
Г,. *-v kr; 
ip b lik i,« 1

■------ I ycil, U П ~ J •
1..CW, porządлie „groggy”, zato- m atki, do N ie d ź w ie d z i«^ ^  
czył się na ścianę, poczem gruch -} zn0wuź krowa padła. niii‘' ; l izeeiq i 
nął gładko na ziemię. 1 ubranie dla brata Ku‘kllpujf , '^Irzygni

Zatem w poniedziałek kandy- na weksel. Skoro zas „ jjp iiç^ '^ 'ôzne kt 
dat Józef Czyż stanął do rapor- ubranie, trzeba takzc j.oS  ̂/-yszłCg0 
tu. W ojdzińskiemu komendant butach. Jedno nie к zad1"* uillcj lub 
wlepił również pakę, ale, jeśli i- drugiego. * u,,nieC ‘ 'W l c [ J U  I U n  111 кС.  » m . ,   ̂ . ^ r ^ l  1

dzie o Józka, szczególnym zbic- bardzo t a n io ś ć  pn
giem okoliczności wyszła na jaw  ność spłat na ra У^^а tfr0' ^-ó\y/<|,.
lakże i druga sprawa, grubo, zarobiła i s io s t r a ,
grubo gorszej natury. Józek wr przy tej okazji. ^  Vv ,
m iasteczku, wbrew najostrzej- sprawa odk ! y nonied!!:!ió

C(l‘szvm zakazom, nabrał towaru u cv z n ie d z i e l i  na 1)0 n(jykand)

dowani zakupiony1"  ‘cić 
warem, usiłowali 
parkan do za bu ьу!
nych. Poniedziałek z„a
Л  a, i^ń Winowajco

o-)

Pr

żyda na weksel. W szkole prze- przyłapano kilku 4 jy  
cież była składnica wszelakich na gorącym \,С2УП ’a кгУ^ 
rzeczy, potrzebnych, od szczotę- л«..,.,»,; »dimniony® ‘ :л P1 
czki do zębów poczynając, a na 
walizce kończąc, i uczniowie su­
rowo mieli zakazane zaopatry­
wać się gdzieindziej, zwłaszcza 
znś brać cokolwiek na kredyt w 
miasteczku. Niemniej Józek prze­
kroczył ten zakaz. Coprawda za- 
kurtił nie głupstw, jak  inni kole-

ny dzień, 
się kilkunastu
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W  nowej Czechosłowacji
F o B f r o ^  za u fa n ia  — Stosunki ж sąsiadam i  «  
1%1вергжц§€:Ёшу1пе na stro je сВЗа смеЕжожиепв€:0ь&

(Korespondencja własna)
Ulica praska powróciła do swe­

go normalnego wyglądu. Jak  
przed miesiącem tłumy przewa- 

•zas. 4 S'Ç P° placach i ulicach; jak 
-yża. P Prze<l miesiącem, pełne, są ka- 
ściąg11 wiarnie i lokale rozrywkowe, a 

wytworne magazyny przyciągają 
pięknemi wystawami oko prze­
chodnia. Pod m aską zobojętnie­
nia kry je  się smutek, żal i głębo­
ka troska. Każdy zda je sobie spra 
>vę, że samem swem istnieniem 
"ziął udział w jakiejś miljono- 
"c j cząsteczce w tworzeniu no- 
"c j  historji Europy i świata. 
Lecz przysłowjowy czeski zdro- 
"У rozsądek liierze zwolna górę 
lad  sentym entam i: nie wolno się 
•'ląrtwić, nie wolno rąk załamy­
wać! Trzeba wziąć się do pracy, 
do twardej, codziennej pracy aby 
'V nowych zmienionych warun­
kach zapewnić sobie nowy byt.

1 jeszcze w ielką niewiadomą. Prze­
ważają tu jednak sądy optymi­
styczne, a rozmowy, które prowa- '
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Coraz bardziej daje się odczu­
wać nieprzychylny nastrój wobec 
cudzoziemców i licznych cmigran

dzi słowacki prem jer dr. Tiso tów. Cała prasa zgodnie podkre- 
wraz z m inistram i słowackimi i śla, że nawet tradycyjna gościn- 
karpatoruskim i w Berlinie i Ber­
chtesgaden są śledzone z wiel- 
kiem napięciem. Uważa się bo­
wiem, że tam znajduje się ośro­
dek decyzji w tej sprawie.

ność słowiańska nie może dziś 
mieć zastosowania. Zostaliśmy o- 
samotnieni, n ikt nie miał dla nas 
litości — piszą dzienniki — nie 
jesteśm y w stanie okazywać tej

Rokowania gospodarcze czesko-1 litości wtedy, gdy to jest sprzecz- 
ńiem icckie rozw ijają się pomyśl- 1 ne z najelementarniejszem i inte­
rne. Rzesza stara się okazać Cze- j resami kraju , 
chosłowacji daleko idącą pomoc, j w rozwiązaniu palącego
A wiadomo, że ten, kio jest w o - . zagadnienia zatrudnienia coraz 
presji, chętnie w ita każdą po- liczniejszych bezrobotnych i de- 
moc, nawet taką, która w przy- mobilizowanych żołnierzy brane 
szłości mogłaby się przeciw nie- Są p(>{) uwagę bardzo ostre zarzą- 
mu obrócić. dzenia i represje, skierowane

* • przeciw ludności napływowej.

P raga, w październiku

Istn ieją trzy oddzielne proble­
my, a m ianowicie kw estja ludno­
ści czeskiej w zabranych krajach 
sudeckich, ludności niem ieckiej 
pozostałej w granicach Czechosło 
w aeji, oraz uchodźców z byłej 
Austrji i Niemiec, wśród których 
przeważają liczni Żydzi.

Dwie pierwsze kwestje, jak  są­
dzą, zostaną załatwione w drodze 
wzajemnego porozumienia obu 
rządów, niema natomiast dziś 
m iejsca na kwestję trzecią.W śród 
licznych koncepcyj mówi się o 
wysyłce tych emigrantów do któ­
regoś z mandatowych krajów  an­
gielskich w Afryce, rzekomo i 
rząd angielski byłby skłonny wpu 
ścić do Anglji k ilkaset rodzin.
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o lej leż lin ji postępuje nowa 
konsolidacja narodu. Parl je poli- 

jutu n̂  lyczne, ugrupowania, zawodowe. 
rząd i wszyscy ludzie dobrej woli 
Nawołują do pracy, do wytężenia 

Inst)'tu '' vsiłków i do zjednoczenia. Bar- 
(|zo dodatnie wrażenie wywołała 
'Jielka mowa m inistra finansów, 
I Kul fus a, transmitowana przez 
‘ ^•yslkie radjostacje, a poświę­
c a  sytuacji gospodarczej i f i­

kusowej republiki.
- Przeżyliśmy trzy wielkie od- 
У"'у kapitałów z kra ju  — mó- 

V|' dr. Kalfus. — Pierwszą ucie- 
zanotowaliśmy po Anschlus- 

le> drugą — po wypadkach su- 
! c l,4'Çh w ma jiM i . I)., trzecią — 

u.,e^n'0, Ohie# biletów skarbo- 
,.>ch zwiększotiy został o 4 mi- 
Jinly koron. \\r związku z no- 

. PI1>i granicami wpływy nasze 
M|!< /y}v sję () proc., podczas 

’OZ)* ę  ^  " ’.''datków naszych nie możc- 
'n U) ". Iv,m stopniu zmniejszyć. 
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Moszczenia kolonfaisie Niemiec
wywołują niepokój w dom infaeh brytyjskich

które posiadają w swym zarządzie 1 iż prasa Unji Południowo-Afrykań- Ira artykułu zwrot Niemcom daw- 
większość dawnych posiadłości za- i skiej zaprzecza istnieniu jakiegokol 
morskich Niemiec ; chodzi przede- \ wiek powodu do odstąpienia Polud- 
wszystkiem o Tanganikę i Afrykę j niowo-Zachodniej Afryki i zwraca 
południowo-zachodnią. | uwagę na niebezpieczeństwo bezpo-

Na łamach „Daily Telegraph“ z j średniego sąsiadowania Unji z agre 
dnia 8 b. m. zamieszczono odezwę sywnem mocarstwem, co pociągnę- 
czlonka Rady Prawodawczej i Wy- i łoby za sobą konieczność kosztow- 
konawczej Kenyi, lorda F. Scott'a, j nych zbrojeń.
skierowaną do wszystkich mieszkań I Również prasa francuska i bel- 
ców Afryki Wschodniej i nawołują- 1 gijska zajmuje się tą sprawą, 
cą do zdecydowanego sprzeciwiania ] Korespondent „Le Temps“ donosi

И Е.1Ш А Ш Е1

ARTRETYZM i PODAGRA
s ą  p la g q  lu d z k o ś c i .T a b le tk i  
Togal s to so w a n e  w  tych c ie r ­
p ie n ia c h  w  d a w k a c h  po 2  “  
3 i a b l e t e k  3 r a z y  d z ie n n ie  
u ś m ie r z a ją  b ó le  i p rz y n o sz ą  
u lg ę . Do n a b y c ia  w  ap tek ach .
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Wojsko w dn. 11 listopada
Zostały już ustalone główne pun­

kty wytyczne programu udziału 
wojska w tegorocznych uroczysto­
ściach Święta Niepodległości.

Według tego programu, w przed­
dzień święta zostaną wygłoszone w 
oddziałach okolicznościowe pogadan­
ki dla żołnierzy. Wieczorem na uli­
cach miast posiadających garnizo­
ny, odbędzie się capstrzyk orkiestr 
wojskowych.

W dniu 10 listopada przewidzia 
ne jest złożenie hułdu pamięci Mai 
szalka Józefa Piłsudskiego w Bel' 
wederze, na Rossie i- na Wawelu.

Następny punkt programu eks-. leżności tej kolonji dla przyszłości statnich numerów zamieściło arty- Właściwy dzień święta narodowe- 
ir/nsji Niemiec — realizacja rosz- ; Imperjum Brytyjskiego w Afryce, i kuł, omawiający konieczność współ g0 rozpocznie sio uroczystem nabo- 
czeń kolonjalnych wywołuje duży j Korespondent „Daily Telegraph“ . pracy międzynarodowej w sprawach ż/^ńslwem, odprawionem w świąty- 
niepokój w Dominjach brytyjskich, donosi z Cape Town w dn. 7̂  b. m„ jdotyczących kolonij. Zdaniem auto- uiach wszystkich wyznań.

ra  artykułu zwrot Niemcom daw- w  stolicy po nabożeństwie w Ka
nych ich posiadłosci zamorskich jast tedrze odbędzic się „1 eika (!cfilada
zupełnie niemozliuy i pozatem nie woj si(ał w której wystąpią także
rozwiązuje problemu kolonjalnego, oddziały Legji Akademickiej, przy-
ktorjTn obecnie interesują się nowe SpOSObienia wojskowego i stowarzy-
kraje, jak naprzykład Polska. Dla gze,̂  młodzieżowych. W godzinach
rozstrzygnięcia kwest ji kolonjalnej wieczornych żołnierze spędzą czas
powinny byc brane pod uwagę nie na gpecj a iriie dla nich urządzonych
terytorja 1 ich przynaleznosc, lecz zabawach. 
kategorje produktow. j 

Korespondent „Gazette de Lau­
sanne“ w dn. 13 b. m. donosi, iż o- 
pinja belgijska w pierwszym rzę-slę wszelkim projektom odstąpienia : z Brukseli w dn. 7 b. m. o odzwier- , „ r _____ .

Tanganiki Niemcom. Autor odezwy • ciadlającej się w prasie obawie pe- dzie niepokoi się pogłoskami o pro- 
stwierdza absolutną konieczność za-j wnych kół politycznych i sfer kólo- 1 jektowanem odstąpieniu Niemcom

północnej Angoli Portugalskiej i po­
łudniowej części Konga Belgijskie- 

zainor- ко. Belgja nie zgodzi się na piany 
powyższe i gotowa ies* bronić swo­
ich posiadłości.

chowania Tanganiki w granicach ; njalnych belgijskich przed możliwo- 
Imperjum Brytyjskiego i wyraża u- ! ścią dokonania przez wielkie moear
bolewanie nad faktem, żc część spo­
łeczeństwa angielskiego nie zdaje 
sobie sprawy ze znaczenia przyna-

stwa podziahi posiadłości 
skich państw małych

Pismo „1‘Oeuvre“ w jednym z o

C ę g p r  t € M i i  ж е . . .
Nowy kłopot 4 n ^!p  n a  M o n u  Śró d ziem n em

Już to Anglji kłopotów nie brak. 
Przychodzą serjami, co jakiś czas z 
innych zakątków imperjum. Ledwie 
ucichły niepokoje na Jamajce, Mal­
cie i w Birmie, wre jeszcze i kipi 
kocioł arabski w Palestynie, a już 
nadchodzą wieści, że się coś szyku­
je w Ulsterze i na Cyprze. Nie mo­
żna. narzekać, „przyjaciele“ Albionu 
nie śpią. Zawsze się znajdzie jakaś 
„tajemnicza ręka“, która obecną 
drugą „wiosnę narodów“, wiosnę na 
jesieni, przysłowiowo niebezpieczną, 
wykorzysta dla siania zamętu w po­
siadłościach wielkobrytyjskich.

lerowska umie także opowiedzieć, 
że wysokie pensje urzędników an­
gielskich kładą się nieznośnem brze 
mieniem na barki ujarzmionej lud­
ności wyspy, rządzonej „jak mu­
rzyńska kolonja“...

Więcej: memorjał ateński wywo­
łać miał, twierdzą np. w Wiedniu, 
wielkie wrażenie w Londynie i jest 
nadzieja, że sprawa już wkrótce za­
łatwiona zostanie pomyślnie w bez­
pośrednich rokowaniach między rzą 
dami angielskim i greckim.

Wyspa Cypr, ważny punkt opar­
cia floty wojennej Wielkiej Eryta-

ijrO^iNów, dr nń Mroi" " d wa agrar- 
bo Wieli-i™ l laniR> padło nazwi 
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a wzgierska jest obecnic

A więc teraz przypomniano • so- nji we wschodniej części Morza
bie o Cyprze. W ubiegłym ‘tygodniu Śródziemnego, zasługuje na uwagę,
dowiedział się świat, że emigranci Wiele dziś wysp robi karjerę, ża-
polityczni z Cypru, przywódcy ruchu dna przecież nie ma tak bujnej
narodowo - greckiego tej ■ wyspy przeszłości jak Cypr. Ta kolonja
śródziemnomorskiej, wręczyli posło- koronna^ W. Brytan ji, trzecia co do
wi angielskiemu w Atenach memor- wielkości z w'ysp śródziemnomor-
jał z żądaniem przyznania Cyprowi skich, liczy 9282 km. kw. powierch-
prawa samostanowienia o przyna- ni i przeszło 400.000 ludności. Z te-
ieżności państwowej. Memorjał, prze g° 350 tysięcy Greków, obrządku
znaczony dla premjera Chamberlai- wschodniego, reszta—Turcy. Stolica
na, powołuje się na powszechną Nicosia jest siedzibą gubernatora bry
wolę mieszkańców wyspy, mówiąc tyjskiego, rządzącego wyspą w
językiem modnym dziś „Ansclilussu’1 imieniu Jego Królewskiej Mości kró-
do Grecji. Wskazuje też na to, że la Anglji. 
o urzeczywistnienie tej idei Cypr
•valczy od wieków. i A teraz trochę, bardzo ciekawej,

Już się także znaleźli możni pro- historji Cypru,
tektorzy biednych Cypryjczyków, Około 1000-go roku przed Chr.
uniwers. i dziś obrońcy uciśnio- przywędrowali tu Achajowie i Fe-
nych lu'’ów — Niemcy. Z ich to nicjanie, w 448 f .  zapanowali Per-
prasy dowiedzieć się można, że jest sowie, a w 333 roku Aleksander
to „jeszcze jedna ofiara dyktatu Macedoński. Od 58 roku nastały
wersalskiego“, że Lloyd George nie rządy rzymskie, potem bizantyjskie,
dotrzymał przyrzeczenia zwrócenia a podczas wojen krzyżowych Cypr
wolności temu krajowi, że panuje uznał władztwo Ryszarda Lwie Ser-
tam dyktatura, że nie wolno w ce. W 12 i 13 wieku istniało tu
szkołach uczyć historji i geografji samodzielne królestwo, by w 1489
Grecji, że wygnano przywódców po r. popaść w zależność od Wenc^ii,
litycznych, zawieszono konstytucję, która zkolei ustąpiła mir.jpoa wła 
że, że... . dzy turecki'j (1571 — l n'7P).

Dobrze poinformowana nrasa hit- Podczas л 'jny turecko - rosyj-

llistoryczre obrazy 
na w ystsw Ę V/ \l Jorku

Kahiy 2 riiii rca owało 
11 artvsläw

W tych dniach zostaną przewie­
zione do Warszawy z Kazimierza 
Dolnego obrazy wykonane jako hi­
storyczna serja przez Bractwo św. 
Łukasza do sali honorowej pawilo­
nu polskiego w Nowym Jorku.

Obrazy te w liczbie 7-miu mają 
1,20X2 m. każdy i przedstawiają 
wybitne momenty w dziei^ch Pol­
ski. Tematami ich są: Zja?d w Gnie 

skiej w 1878 r. Cypr zajęli Anglicy źnłe, Pielgrzymka Ottona Iii-go, 
1 trzymają go do dziś. Podobno w Chrzest Litwy, Królowa Jadwiga— 
Wersalu była mowa o tem, że wyspa rok 1386, Pr/ywilcj jedlnieński rok 
przejdzie pod władzę Grecji, co 1430, Unja Lubelska, Konfederacja 
Lloyd George miał przyrzec Veni- Warszawska r. 1573, Odsiecz Wied- 
zelosowi. Mimo to jednak w 1925 ; nia, Konstytucja 3 maja. 
roku proklamowano oficjalnie tę Najciekawszym szczegółem tych 
wyspę brytyjską kolonją koronną, 1 obrazów jest średniowieczne niemal 
co wyw'ołało niezadowolenie ludności ujęcie techniki ich wykonania.
greckiej i doprowadziło w 1931 r. 
do powstania przeciw Anglikom.

Zostało ono stłumione, a przywód 
cy przenieśli się do Aten, by stam­
tąd teraz, z okazji wznowienia 
hasła samostanowienia narodów, do­
magać się przyłączenia do Grecji.

X
Londyn jeszcze się w tej sprawie 

nie wypowiedział, na razie mówią 
na jego rachunek Niemcy...

(ab.)

Każdy obraz malowało 11 człon­
ków Bractwa, a więc: prof. T. Pru­
szkowski, Bolesław Cybis, Bernard 
Frydrysiak, Jan Gotard, A. Jędrze­
jewski, E. Kanarek, J. Kubicki, A. 
Michalak, S. Płużański, J . Podoski 
i J . Zamoyski. Niezwykły ten w 
dziejach współczesnego malarstwa 
wyczyn dał znakomity wynik.

Serja 7 obrazów bę-dzie w n&jbliż 
szym czasie wystawiona w warsza­
wskiej Zachęcie.

N um ery legitym acyj
dla pracowników państwowych I ich ion

W „Dzienniku Urzędowym“ Min. 
W. R. i O. P. ogłoszono okólnik mi­
nistra noszący tytuł „o numeracji 
legitymacyj pracowników państwo­
wych i ich żon“.

Powołując się na zarządzenie pre- 
zydjum Rady Ministrów z dn. 11 
maja r. b. dyrektor biura personal­
nego min. Oświecenia polecił co na­
stępuje :

„Funkcjonarjusz państwowy (bez 
względu na płeć i stan cywilny) o- 
trzymuje legitymację zaopatrzoną 
w numer ewidencyjny, — który 
wpisany jest trwale w kwadracie 
(górna prawa strona) rubryki 4-ej 
karty ewidencyjnej (wykazu służ­
bowego) funkcjonarjusza — łama­
ny pi-zez arabską cyfrę 1  (jedyn- 

' np. : „Legitymacja Nr. 329/1“. 
Legitymację żonv oznacza się

tym samym numerem łamanym 
przez arabską cyfrę 2 (dwójkę) 
np.: „Legitymacja Nr. 329/2“.

Nie należy używać w legityma­
cjach numerów składanych, jak : 
980/35/1390, oraz skrótów (zna­
ków) ustalonych w części E. pkt. 
3 Okólnika Nr. 26 z dnia 22 lute­
go 1932 r. (BP-3080/32) o wypeł­
nia ni u i prowadzeniu kart kwalifi- 
ka yjnych i ewidencyjnych“.

Cytowany okólnik uchyla inne za­
rządzenia o numeracji legitymacyj 
pracowników państwowych i ich 
żon z dn. 29 kwietnia r. b.

Pewno że legitymacje urzędnicze 
są potrzebne, ale czy nie za wiela 
tej literatury okólnikowej o legi­
tymacjach pracowników państwo­
wych i ich żon.



W ś w . J e o e  ffilmu

Z a p ro sz e n ie  sp e c ja ln e
Od czasu do czasu krytyk czy ! Nigdy z pewnością żaden efekt wlowskim. Film był „wstrząsają- 

publicysta filmowy otrzymuje ,spe- j gry, techniki czy realizacji w fil- cym“’ dramatem w owych czasach, 
cjalne zaproszenie“' na pokazy, nie ! mach późniejszych nie wywarł tak a teraz budzi na widowni szalony 
przeznaczone dla szerszej publiez- i piorunującego wrażenia, jak  te I śmiech.przeznaczone a ia  szersze j p u u u w  < ^
ności. Pokazy te są niekiedy bar- ! pierwsze, prymitywne filmiki z roku 
dzo interesujące, jak np. „Zielone j 1895. Pewien kronikarz paryski 
pastwiska“, rzecz, obliczona zresztą j przypomina, że ludzie wychodzili z 
na rynek amerykański. Były to see ; tego pierwszego kina literalnie o- 
ny biblijne w ' ujęciu mentalności szołomieni... Obraz pędzącego na 
murzyńskiej i w stylu modernistycz ' widzów pociągu wzbudzał okrzyki
nym. Oczywiście, pisanie o tym fil 
mie byłoby bezcelowe, to też tego 
rodzaju pokazy, dając osobom za­
proszonym dużo interesujących wra 
żeń, m ijają w prasie bez echa.

Trudno jednak nie podzielić się 
wrażeniami ze specjalnego pokazu, 
urządzonego niedawno przez war­
szawski „Związek sprawozdawców i 
publicystów filmowych“ na cześć 
kolegów zagranicznych, przybyłych 
do naszego miasta na zjazd „Fipre- 
sci“ (Federation Internationale de 
la Presse Cinématographique).

Pokaz miał w połowie charakter 
aktualny, a w połowie — retrospek 
tywny. W części pierwszej pokaza­
no w całości wizytę angielskiej pa­
ry monarszej w Paryżu, rzecz ka­
pitalną pod względem techniki ope­
ratorskiej. Widok orszaku królew­
skiego w otoczeniu gwardji konnej, 
zdjęty zgóry w głębokiej perspek­
tywie Pól Elizejskich — wywołał 
grzmot oklasków na widowni.

Jeszcze większe może wrażenie 
wywarł obszerny reportaż z podró­
ży Mussoliniego do Libji i Tripoli- 
su w roku zeszłym. Był to obraz 
frapujący ze względu na malowni­
czy, egzotyczny koloryt afrykański 
i na rozmach scenerji, wśród któ­
rej Duce przemawiał do ludności 
muzułmańskiej. Punktem kulmina­
cyjnym tych uroczystości było, jak 
wiadomo, wręczenie „miecza Isla­
mu“ dyktatorowi włoskiemu przez 
notablów muzułmańskich, przyby­
łych konno i zbrojnie. Przejmujący 
widok manewrów z udziałem eska­
dry bombowców, obrzucających te­
ren gradem pocisków, zakończył tę 
wymowną scenę.

Mniej marsowo wystąpiła Belgja 
dając prześliczny pokaz Brukseli z 
lotu ptaka, co pozwoliło ująć pięk­
ną stolicę Belgji w całym wdzięku 
i przepychu architektonicznym. Jesz­
cze bardziej sielankowo przedsta­
wia się Holandja, dając szereg o- 
brazów rodzajowo - historycznych, 
jak dożynki holenderskie, albo 
chrzest wnuczki miłościwie od lat 
40 panującej królowej Wilhelmi­
ny...

Niemcy wystąpiły z serją krót­
kich zdjęć aktualnych, jak np. 
przylot francuskiego szefa sztabu 
lotnictwa wojennego, generała Vuil

przerażenia i nieomal panikę. Wie 
lu nie zdawało sobie sprawy z isto­
ty nowego wynalazku. Sceptycy 
mówili: „To jakiś kawał!“. Entu­
zjaści wołali: „To cud!“.

X
Odrębną kategorję tworzą poka­

zy retrospektywne wyjątków z pro­
dukcji dawno minionej. Tak naprzy- 
kład istniejąca po dziś wytwórnia 
„Sfinks“ wydobyła z archiwów i po­
kazała fragmenty z filmu „Arabel­
la“ (rok 1915) z Połą Negri, Józe­
fem Węgrzynem, Władysławem Gra­
bowskim i nieżyjącym już J. Pa-

Niemniejszym sukcesem śmiechu 
poszczycić się mogą wykonawcy 
„Niewolnicy miłości“ (rok 1923) w 
osobach pań: J. Smosarskiej i M. 
Malickiej oraz pp. St. Jaracza i F. 
Parnella...

Niektórzy twierdzą, że za lat... 
niewiele publiczność będzie ryczała 
ze śmiechu na retrospektywnych 
pokazach „Znachora“ i „Trędowa­
te j“.

Proponujemy wyświetlanie frag­
mentów starych filmów „nad pro­
gram“ w kinach dzisiejszych. Bę­
dzie to z pewnością zabawniejsze 
i ciekawsze, niż większość krótko­
metrażówek, któremi ciężko nas do­
świadcza dzisiejsza produkcja.

B.

„P ro fe s o r  W ilczu r”  (Kino „Stylowy” )
Dalszy ciąg popularnego „Znacho- czewska) według wszelkich prawideł 

ra“ przedstawia się, pod względem literatury z kuchennych schodów.

N A J L E P I E J ,  N A J S T A R A N N IE J  
D O B I E R A  K S I Ą Ż K I
Czyte lnia N o w o c z e s n a  
Zie lna 52. — Te le fon  509-66

Na żądanie odsyłamy książki do domu 
Oddział we W łochach -  Piłsudskiego 17 1C43

BiRfDMBMA FILMOWA
Dzięki przyłączeniu Śląska Zaolzań- ciele prasy zagranicznej: red. Casslni. . .  " . . . , гъ-1__  / T _____  n «  r.fn\ npavao ТГаНаГО .

realizacji, bardzo nierówno. Film jest, 
naogół prymitywem zgruba ciosanym, 
na użytek licznych rzesz najmniej wy 
brednej publiczności. Trudno dziwić 
się producentom, że upodobali sobie 
ten rodzaj twórczości, jako najbar­
dziej — podobno — kasowy. Byłoby 
też dziwne, gdyby mieli pretensję do 
krytyk i za proste stwierdzenie tego 
faktu.

Ale w tym prymitywie są jednak 
przebłyski prawdziwego artyzmu dzię­
ki solowym występom czołowych sił 
teatralnych, jak  .Junosza Stępowski, 
Mieczysława Ćwiklińska, Jacek Wosz- 
czerowicz. Są to luźne fragmenty, nie 
jako „skecze“, ratujące honor pro­
dukcji krajowej. Obserwować można 
to zjawisko we wszystkich hez mała 
filmach polskich...

W kilku wstępnych scenach Juno­
sza Stępowski szkicuje dobroć i miło­
sierdzie znakomitego chirurga, który 
nie przestał być „Znachorem“, niosą­
cym pomoc maluczkim i cierpiącym.

Dalej wkracza już banał i prymi­
tyw zgoła srogi w scenie przyjęcia 
czy koncertu w mieszkaniu chirurga, 
gdzie rozgłośny śpiewak (p. Damięc­
ki) uwodzi młodą mężatkę (p. Barsz-

Następnie jest scena operacji. Po­
wtórzy się ona jeszcze trzy razy, za­
nim film dobiegnie końca. Cztery ope­
racje w jednym filmie, z których trzy 
w identycznej scenerji, to stosunkowo 
za dużo...

Sytuację ratuje wyborny „skecz“— 
duet J. Stępowskiego z J . Woszczero- 
wiczem w roli ekscentrycznego włó­
częgi. Ponure tło prymitywu rozjaśnia 
promienny talent Ćwiklińskiej, w roli 
pociesznej pani Szkopkowej. Ale Ćwik­
lińska i Woszczerowicz znikają pod 
koniec dramatu: uwagę widzów już 
niepodzielnie skupia na sobie J . Stę­
powski, umierając, jako ofiara obo­
wiązku lekarza, stylizowany cokol­
wiek na św. Piotra, z w izją krzyża 
nad głową.

Film jest, pomimo grubej faktury 
i rażącej płycizny, w tendencji pod­
niosły i chrześcijański w nastawie­
niu, wskutek czego można realizato­
rom wiele wybaczyć i na całość pa­
trzeć przez palce.

Pod względem technicznym — zdję­
cia i dźwięk — nie notujemy żadne­
go postępu.

W nadprogramie aparatura nad­
miernie hałaśliwa. B*

£2ev*#/o

skiego, liczba kinoteatrów w Polsce 
powiększyła się o 26 i wynosi obec­
nie prawie 800.

X
Dnia 16, 17 i 18 b. m. obradował 

w Warszawie, w hotelu „Bristol", ko­
mitet egzekucyjny Międzynarodowego 
Zrzeszenia Prasy Filmowej. Był to 
14-ty kolejny zjazd tej organizacji. 
Uczestniczyło w nim 21 delegatów z 
Belgji, Francji, Holandji, Watykanu, 
Italji, Węgier i Niemiec.

Przybyli m. in. wybitni przedstawi­

ł a  voro Fascista) — prezes Federa- 
cji, red. Chataigner (Francja) — pre­
zes — założyciel Federacji, red. Du- 
weerts (Belgja) — sekr. gen. prasy 
belgijskiej, red. Gaston Thierry („Pa­
ris Soir"), Widy („La nation Beige“), 
red. Meneghini („Osservatore Roma­
no“), red. Kantmann i Bayer („Voelki- 
scher Beobachter“), red. Grigoire 
(„Luxemburger Wort", red. Leita 
(„Film - Kultura" Budapeszt), red. 
Fritz Olimpsky (Berlin — kier. biura 
inf. Fipresci), red. Pinon i inni.

NIEDZIELA, 23 październik» 
WARSZAWA I (К ш уп )

7.15. Pieśń „Serdeczna Matko” . 7,20. 
Koncert poranny. 8.00 Dziennik poranny. 
8,20 Audycja dla wsi. 9,15 Specjalny udział 
Pol «к i w nowej krucjacie m isyjnej. 9.25. 
Itegjonalna traiism inja z Żyrardowa. 11.05. 
Heinrich Scbuetz: Concert spirituel (płyty). 
11.45 Nanz program literacki. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał 7. Krakowa. 12.03 Poranek 
«ymfonlezay. 13.00 Przegląd kulturalny. 
13,10 Muzyka obiadowa. 14.40 W szystkiego 
potrochu — audycja dla dzieci. 15,00 Tran* 
m isja 7. Tarka. Przemówienie prezesa Ka­
ci y Ministrów gen. dr. F. SławoJ-Sklad- 
kowskiego. 15.30 Audycja d la  wsi. 16.30. 
Recital skrzypcowy. 17.00 Tygodnik dźwię­
kowy. 17.30 Podwieczorek przy mikrofo­
nie. 19.30 Kamil Snint-Saens (płyty). 20.15 
Przegląd polityczny. 20.30 V Koncert Świa­
towy. 21.00 Dziennik wieczorny. 21,10 Trans 
m isja fragmentów międzynarodowego me­
czu piłkarskiego „Polska — Norwegja” . 
21 45 Zbiorowe wiadomości sportowe. A 00 
Muzyka taneczna. 23.00 Ostatnie wiadomo­
ści dziennika wieczornego. 23,05 Wiadomo­
ści z Polski w jez. obcym.

NIEDZIELA, 23 paidzierntka
9,25 Regjonalna transm isja z Żyrar­

dowa.
11,45 Nasz program literacki.
15.00 Przemówienie prem jera Rady 

Ministrów gen. dr. F. Sławoj-Sklad 
kowskiego.

16,10 Fragment z ksieiki Bwy Curie 
„M arla, Curie” .

17.30 Podwieczorek przy mikrofonie.
20.30 Koncert światowy i  Kanady.
21.00 Transm isja z meczu piłkarskie­

go „Polska — Norwegja".

Masze rozmowy z Czytelnikami
Zgodnie z naszą zapowiedzią roz­

poczynamy dzisiaj nowy dział „Na­
szych rozmów z Czytelnikami".

Pan Jan Gr. Kalisz. Tajna dyplo­
macja? Twierdzi Pan, że żyjemy w 
okresie tajnej dyplomacji, że o 
wszystkich ważniejszych decyzjach 
n a s  dotyczących, dowiadujemy 
się post factum i to w ten sposób, 
że w gruncie rzeczy w dalszym cią­
gu nic nie wiemy... Proszę Pana, 
rzecz to zawiła i trudna. Czyż dy-

tak długo, tak strasznie długo — [podniesieniu znowu z takim naci 
muszą się teraz wygadać za całe skiem sprawy (ostatnio np. Irena 
długie wieki milczenia. Nota bene, Krzywicka w „Wiadomościach Li-

Ä  motocykl,s.6w i d. t“ 5 #  Ś
Wreszcie Polska pokazała rzecz 

najbardziej w tej chwili aktualną, 
bo wejście wojsk polskich na teren 
Zaolzia, a bezpośrednio przedtem — 
Marszałka Piłsudskiego przed Bel­
wederem, w r. 1918, na tle prze­
marszu pierwszych formacyj woj­
skowych Rzeczypospolitej. Był to 
moment najbardziej podniosły i 
wzruszający.

X
Cźęść retrospektywną należałoby 

podzielić na dwa działy: krajowy i 
zagraniczny

Czyż możnaby sobie wyobrazić, iż 
jakieś skomplikowane i drażliwe 
pertraktacje toczą się w atmosfe­
rze jawności, iż każdy najdrobniej­
szy szczegół przedostaje się odrazu 
do wiadomości publicznej, że każda

to nie jest wcale zjawisko polskie. 
Kobiety piszą bardzo dużo wszę­
dzie, ostatnio zaś zwłaszcza w An­
glji i w Ameryce. Najwybitniej­
szym dzisiaj pisarzem Kanady jest 
kobieta: pisaliśmy w swoim czasie 
w naszem piśmie o doskonałej 
powieści Mazo de la Roche. W An­
glji wielką poczytnością cieszy się 
Virginia Wolf, Rosamunda Leh­
man i inne kobiety; kiedy chce się 
dzisiaj wymienić najwybitniejszego 
pisarza holenderskiego, wymienia 
się nazwisko kobiece: Jo van Am- 
mers-Küller. A teraz znowu naj­
większy przebój w Stanach Zjed­
noczonych, książka, która rozeszła

__ ---------  „ e ię  W setkach tysięcy egzemplarzy,
wiadomość staje się odrazu przed- tQ znQWU dzieło kobiety : Mitchell

„Przeminęło z wiatrem“ (pierwszymiotem plotek, rozważań, komen­
tarzy? Zdrowy rozsądek mówi: że 
to jest niemożliwe. W okresach, 
kiedy na terenie międzynarodowym 
toczą się jakieś zasadnicze per­
traktacje, publiczność i prasa musi 

» • “ ““ »v . u nauczyć się cierpliwości i spokojnie
W dziale krajowym pokazano sze | ocjczekać, aż dowie się o wszyst- 

reg zdjęć zabytkowych, dokonanych g ^iem... No, oczywiście — jak to 
w latach 1898 i 1899 przez inż. В pan s}uaznie zaznacza — sedno za- 
Prószyńskiego, który, jak wiadomo, 9 gan ien ia  leży w tem, żebyśmy 
zbudował jeden z pierwszych naB -— =-•>
świecie aparatów filmowych. Jedno 
z tych zdjęć wyobraża fragment 
ulicy przed redakcją „Kurjera War 
szawskiego“ na Krak. Przedmie­
ściu. Drugie — pierwszą próbę fil 
mu „trikowego“ p. t. „Walkyrie". 
Trzeci — „Mazur“' w wykonaniu 
baletu opery warszawskiej.

W dziale zagianicznym ujrzeliśmy

przynajmniej potem, już po zakoń- 
Jczeniu ery tych pertraktacyj, coś 
I niecoś wiedzieli, żeby nam przy- 
I najmniej p o t e m  powiedziano, o 
I co właściwie chodzi. Pan twierdzi, 

wbrew tyle głośno proklamo­
wanej maksymie „nic o nas bez 
nas“ — w stosunku do społeczeń­
stwa polskiego postanawia się właś-

«...—w --------- -... --------- o nie bardzo dużo „o nas bez nas“.
dwa słynne „filmy“, wyświetlane w Bj^st to tem dziwniejsze — twierdzi 
grudniu 1895 r. w pierwszem k i-|pan w dalszym ciągu — iż przecież 
nie świata, w podziemiach „Grand | w chwilach decydujących do roz-
Cafe", niedaleko opery. „Cinemato-1 strzygania o losach ojczyzny po- L,l i ly  i Jan, . ----------
graphe Lumiere'1 — bo tak brzmią-1 wołane będzie całe społeczeństwo, pan; dalej, iż teatry T.K.K.T. jako
ła nazwa tego przybytku — wyświe-|nie garstka zawodowych dyploma,---- 1 ------ ------------  - —

tów. No, cóż, proszę pana, widocz­
nie, już tak być musi.

____ z
tom ukazał się właśnie w polskiem 
tłumaczeniu). Cóż robić, proszę pa­
ni, kobiety wdarły się już „mocną 
stopą“ do literatury i niełatwo bę­
dzie je stamtąd przegonić. A że 
ciągle jeszcze piszą niemal wyłącz­
nie o miłości — to zarzut niezupeł­
nie słuszny i ścisły. Zresztą pocze­
kajmy — może zczasem nauczą się 
pisać i o rzeczach „nie babskich“, 
obchodzących nietyle panie i pan­
ny, ale i cały świat.

Pani Alina K., Warszawa. Pyta 
Pani, poco wystawia się na pierw­
szej scenie warszawskiej taką sztu 
kę, jak obecnie grany „Papa Niko- 
luzos“. Tego nie wiemy zupełnie, 
proszę pani i nie do nas należy ba­
danie tych przyczyn. Musiały być 

to bardzo poważne, jeżeli zdecy­
dowano się na wystawienie takiej.. 
nazwijmy to łagodnie... takiej sła- 
bizny, jak ów „Papa“. Twierdzi

terackich1') bicia dzieci. Oczywiście 
jest Pan przeciwny „nadmiernemu 
i niepotrzebnemu“ katowaniu dzie­
ci, uważa Pan jednak, iż są dzie­
ci, których poprostu bez bicia wy­
chować się nie da i powołuje się 
Pan na przykład Anglji, gdzie do 
tej chwili bije się nietylko dzieci, 
ale i młodzież i... podobno z do­
brym rezultatem. Ileż już dyskuto­
wano na ten temat, ileż już przy­
toczono argumentów, przemawiają­
cych za tem, czy innem rozwiąza­
niem problemu bicia! Prawdopodo­
bnie racja jest, jak zawsze, gdzieś 
po środku. Są może dzieci, dla któ­
rych kara cielesna nie jest upoko­
rzeniem, lecz tylko twardą, a po­
żyteczną lekcją. Chociaż — chociaż 
trudno w to trochę uwierzyć. A czy 
nie sądzi Pan w każdym razie, iż 
na bicie dzieci mogą sobie pozwolić 
jedynie ludzie naprawdę kultural­
ni, opanowani, bez temperamentu, 
spokojni i że w rzeczywistości dzie­
je się wręcz przeciwnie: biją dzie­
ci właśnie, ludzie raczej na niskim 
stopniu cywilizacyjnym, nieopano­
wani, gwałtowni, często sadyści...

Pani Zofja P. Brwinów. Lam­
beth — walk, proszę Pani, tańczy 
się już bardzo dużo. Można go wi­
dzieć we wszystkich dancingach War 
szawy. W karnawale będą go napew 
no tańczyć na wszystkich balach. 
Jest wesoły, zabawny, ma świetną 
melodję. Warto go zobaczyć i nau­
czyć się.

PONIEDZIAŁEK, 24 październik».
13.00 Audycja dla kupców i rzemi 

ników. ,,
13.30 „Rytm ” — audycja dla 
16.15 Filozofja 1 nauki epoleczn •
16.30 Sylwetki kompozytorów: 

ryk  Opieńskl.
22.00 Dzieje symfonji.

! Twórczość Chopina (płyty).KRÓTKOFALÓWKI gkr*>'
24.00 Zapowiedź stac ji. 0.05 Sp '«" —<np 

ce. 0.45 Dziennik w jęz . polskim

tlał wówczas, między innemi, sce­
nę wyjścia robotników i robotnic 
z fabryki b-ci Lumiere w Lugdu- 
nie; robotnice były wówczas, jak 
się okazuje, nielada strojnisiami, są­
dząc z ogromnych kapeluszy i mo 
daych, bufiastych sukien.

Inny fragment „L'arroseur arro 
se“ jest pierv L^ym „gaÿbiu" fil 
mowym v; historji kina. Piei ..s/.y. 
i  zapewne najtańszym...

Pani Wanda K., Warszawa. Nie 
spodziewaliśmy się t a k i e g o  li­
stu od kobiety. To mężczyźni lubią 
narzekać, iż kobiety za dużo pi- 

! sza, ale kobiety znajdują to naogól )a twa... 
j naturalne, pożądane, ba nawet god- 
! aa pochwały. Czyż można się zresz- 
I tą temu dziwić ? Kobiety milczali

subwencjonowane z pieniędzy pu 
blicznych powinny być specjalnie o 
strożne w doborze repertuaru i że 
każda gorsza pozycja repertuaro­
wa obciąża ich kierownictwo bar­
dzo poważnie. Zapewne — nawet 
napewno. No, ale prowadzić teatr, 
dobierać repertuar — to rzecz nie-

Pan Jerzy K. Warszawa. Dlacze­
go nie wprowadzamy w naszem 
piśmie nowej ortograf j i?  Myślę, 
proszę pana, iż w samej tej orto­
graf ji należy szukać na to odpowie­
dzi. Mimo to, iż, jak  Pan pisze, 
wszędzie wprowadzona, nie prze­
stała być ta ortografja jakimś nie­
celowym tworem, godzącym w po­
czucie językowe każdego, zdrowo 
myślącego człowieka. Nie wprowa­
dzamy je j dlatego, bo ciągle wierzy­
my, iż nadejdzie chwila opamiętania 
i że cały ten nieszczęsny ekspery­
ment ortograficzny będzie zliltwido-

Pan Aleksander M. Kraków. U- wany. Prędzej, czy później, to si ęg § Ś 0  {IÛ 
waża .an , iż jest w ;Je  przesady w napewno stanie. ŁM JJW UJHW  «*
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WARSZAW A II (Mokotów)
14.30 Wioska mnzyka * płyt. 15,25

tal fortpelanowy. 16,00 Muzyka taneczn" 
(płyty). 21.00 Formy twórczości w>el**fjj 
kompozytorów: Cesar Franek (płyty). 
Mnzyka W agnera. 23,10 Muzyka tanec**- 
(p łyty).

KRÓTKOFALÓWKI
24,00 Zapowiedź stac ji. 0,05 W lolon««“  

1 fortepian. 0,45 Dziennik w języku p o is*
I angielskimi. 0,55 Co słychać w 
polskim? — pogadanka. 1,00 Chór Pol- t- 
go R ad ja. 1,15 Polskie utwory 8krzyPÇ°'J\,
I,40 „Wesele na Kurpiach” — a u d y c ja ^  
wno-muzyczna dla młodzieżyi 2 ,0 0  o a  , V). 
zo słuchaczami w jeżyku angielskim .
Nasi harmoniścl g ra ją .

rONIEDZIAt.EK, 24 p a i d a i e r n i k »
6.30 Pieśń „Kiedy ranne w ata j» 7 OO 

6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty)- „'до 
Dziennik poranny. 7,10 Muzyka (płyty)- 
Audycja dla szkół. 11,60 Audycja dla s
II,15 Utwory Modesta Museorgskiego ^  
ty ) . 11,57 Sygnał czasu 1 hejnał *
wa. 12,03 Audycja południowa. 13.00 j), 
c ja dla knpców i rrem leilnlków . „ А ц .  
„Rytm ” — audycja mnaycrna dla n jj.jO
15.00 Teatr W yobraśni dla mloÄmi«*y- щ- 
.Muzyka obiadowa. 16.00 Dziennik 
dniowy. 16.05 Wiadomości
16.15 Kronika naukowa: „Nauki ,у з0
16.30 Sylwetki kompozytorów polskicn. 
„Litwa współczesna” — reportai. ^
zyka (płyty). 17.50 Emocje w »Pf^U.sO. 
pogadanka. 18.00 Audycja dla wsi. -q00* 
Audycja Junackich Hufców Pracy. ,„(0r- 
Koncert rozrywkowy. 20.35 A udycje „,00. 
m acyjne. 21.40 Nowości literackie. _ 
„Dzieje symfonji” . 22.55 Przegląd У .̂je-
23.00 Ostatnie wiadomości dzienniK« 
czornego. 23.05 Wiadomości z Pols*1-

WARSZAWA II (M o k o tó w ) T|fldb»ł' 
14,00 M u zyk a  o b ia d ow a . 14.50 » » * « л0р 

ty ck ich  k r a jó w ”  — koncert. 15.55 ^ 
i U am eau  (płyty). 16.40 WiadonioS 
towe. 16.45 Parę informacyj. lb-ow ^  p0- 
solistów. 17.10 ,,P iekarnie stołeczne х0]КУ* 
gadanka. 17.25 życie kulturalne ^  v  
17.40 Muzyka taneczna (płyty)- Ä  
p o ls k ie j s zk o l»1 lo g is ty c z n e j —
Recital śpiewaczy. 21.40 M u z y k a  *
22.00 Muzyka taneczna z dancing ’ 
Club” . 22.45 Muzyka baletowa (p«™ '

skim. 0.55 Pogadanka aktualna gurfjLx 
i angielskim . 1.00 Utwory Karola ^  j  
skiego i Apolinarego 

I przygotować obchód św ięta , .vvje P 
I ści — pogadanka. 2.10 Nasze 
! senki.

Dział leK afS^
iMZitka
Drów DOBRZYŃSKIEGO i «v fg -e i *

I NOWY ŚWIAT 62. Od 8-ei r. dRest^  
Weneryczne. Płciowe. Skoro . 1 ^

fr. I  Feiocyn 35
w niedzielę do Z J oAfÿ

y y e R Ê ry îz n s , .
W LECZNICY LESZNO
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>î6j syn upomina się o frak ! Kiedy 
Usłyszałam, zdjęło mnie przeraże- 
Nle z obawy kosztów — bo frak 

Ço syna pozostanie napewno w 
fze marzeń — ale dlatego, Iż sły- 
1 ten apel o frak, uświadomiłam 

nagle, Iż mój syn jest napraw- 
<lo rosły. Frak przecież nosić mogj> 
ko ludzie zupełnie do jrzali!?

to się stało — nie wiem na- 
"'tlę. Zdaję sobie przecież dosko- 
s sprawę z tego, że już nie jest 
*kiem. Chciałam przed chwilą na- 
*ć, iż niedawno był jeszcze maleń- 
1 cłiłopcem jeżdżącym na drewnia- 
1 koniu... ale t  o toby już była nie- 
"'Vda. To było już bardzo dawno te- 
> kiedy mój syn chodził w zielonym 
taszku 1 bawił się żołnierzami — 
przecież naprawdę bardzo temu 

lawno chodził do szkoły, miał 
cznio poplamiony 1 podarty mun- 

straszllwle brudne kaje ty  i jesz- 
brudnlejsze łapy i bardzo nieda- 

J temu zdobył maturę. Jak  to się 
4  14 teraz zaczyna już mówić o 
*0 — nie rozumiem, 
nie wiem dlaczego dopiero wła- 

! ten frak uświadomił mi cały o- 
Jego „dorosłości“. Przyjęłam spo- 

l)lo różne rzeczy: 1 różne żeńskie 
i!ki nieśmiało pytające przez tele- 

o młodego pana; i wychodzenie
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wieczorem — i nawet pierwszy egza­
min w uniwersytecie, ba, nawet mar­
sową minę, z jaką  paradował w mun­
durze artylerzysty. To wszystko wy­
dawało się takie proste 1 zwyczajne i 
wcale nie wzbudzało zimnego lęku 
przerażenia, że ma się naprawdę do­
rosłego syna.

Dlaczego tak  jest, nie wiem do­
prawdy. Czy naprawdę dopiero frak 
pasuje człowieka na zupełnie dorosłe­
go, czy dopiero wtedy, kiedy oczywi­
ście z miną bardzo pewną siebie wkra­
cza się na salę balową w nieskazi­
telnym — oczywiście! — fraku, jest 
się zupełnie dorosłym? Czy napraw­
dę dopiero frak jest temi ostrogami 
rycerskieml, w których 1 z к tóreml 
zdobywa się św iat dorosły?

Nie wiem, ale wiem, że naprawdę 
dopiero wtedy uświadomiłam sobie, że 
mam zupełnie dorosłego syna, kiedy 
upomniał śię o frak. I dopiero wtedy 
zaczęłam ze strachem Uczyć moje 
własne la ta  i zastanawiać się nad 
tem, kiedy to ja  dostałam pierwszą 
suknię balową i kiedy to poraź pierw­
szy ja  uczułam się naprawdę doro­
słą.

I z przerażeniem skonstatowałam, 
że to było już naprawdę... wcale da­
wno temu.

Żaneta.

Ludzha trawa musi odrosnąć
kosy Sowietówd la czerwonej

 ̂ Rosji Sowieckiej daje się od- 
№ać dotkliwy brak inteligencji, 
'fry fachowców, przetrzebione 
Słemi „czystkami“, nie mogą po- 
ać zadaniom. Wywołuje to dal- 
1 bardzo szkodliwą dla życia go- 
tiarczego ZSRR dezorganizację 
fmysłn i handlu.
«eregi inteligencji ZSRR zostały 
tesiątkowane w zastraszający 
«b . Według źródeł sowieckich 
Podstawie prawomocnych wyro- 
f sądowych zostało rozstrzela- 

60.000 osób. Liczba ta nie od- 
całokształtu dokonanego 

Roszenia, gdyż nie obejmuje da- 
b, dotyczących „zaginięć i samo- 
, w“> zjawisk epidemicznych w 
*4 Rosji Sowieckiej, tak, że po- 

nie zwracają uwagi — chy­
że dotyczą wybitnych osobisto-

powstałe w brygadach spe- 
stów, starano się zapełnić im- 

^owanem i specami z pośród 
fuków - stachanowców. Oka- 

, się jednak, że na dłuższą me- 
®3t nie do pomyślenia zastąpie- 
achowych techników i wykwa- 

owanyeh specjalistów w róż- 
L dziedzinach życia przez nie- 
I alifikowanycm pracowników, 
ści • °£гап*С2°пУ zasób wiado- 

nie _ pozwala na samodzielne 
 ̂ azenie warsztatów pracy.

Qbliezu grożącej katastrofy 
IzlA u°Ze-* ^ a lin  postanowił zła- 

bezmyślną rzeź i kazał za- 
s*e 0 resztki fachowców 

^ « K e n tó w .
dawno jeszcze całej opmji

mas sowieckich wmawiano przez 
prasę, że inteligencja to „wróg lu­
du“, teraz zaś podnosi się je j zna­
czenie. Dziś naczelny organ sowiec­
ki, „Prawda““, sam stwierdza, że: 
do tej pory jeszcze nie został wy­
korzeniony brak należytej uwagi w 
stosunku do inteligencji sowieckiej, 
niezrozumienie je j wybitnej roli za­
równo w społeczeństwie, jak  i w 
państwie sowieckiem. Propagując no 
we w Sowietach stosunkowanie się 
mas do inteligencji zwrócono bacz­
ną uwagę na je j partyjne uświado­
mienie. W tym celu w Leningradzie 
otwarty został drugi uniwersytet 
marksizmu i łeninizmu, którego za­
daniem jest kształcenie profesorów 
uczelni wyższych i średnich w du­
chu komunistycznym.

Słuchacze tej uczelni mają rekru­
tować się wyłącznie z nauczycieli i 
profesorów oraz współpracowników 
sowieckiej Akademji Nauk. W r. b. 
do uniwersytetu przyjęto 300 pro- 
feesorów, z których najmłodszy li­
czy 52 lata.

Z powodu otwarcia nowej placów­
ki komunistycznej sekretarz kom- 
partji w Leningradzie — Zdanow 
— oświadczył, że nowa uczelnia ma 
za zadanie podnieść poziom przy­
gotowania ideologicznego intęligen- 
cji sowieckiej.

Tak więc stosunek Kremla do in­
teligencji sowieckiej uległ częścio­
wej zmianie.

Czy jednak na długo!
„Trawa musi odrosnąć, nim pój­

dzie pod kosę“.

)r\ki, żelazka, kuchnie oraz inne grzejniki elektryczne 
na roty od  4 zł. w  Salonie Łlektr. Miejskiej — 

Marszałkowska 150 10H)

D o moczenia bielizny: H EN KO, soda do prania i bielenia^

Zbiór b a llad  i piosenek popularnego au to ra  kabaretow ego
Pojawiła się na półkach księgar­

skich oryginalna książeczka. Tytuł. 
Niedobrze, panie Bobrze! Są to pio­
senki i wiersze Jerzego Jurandota, 
który w ciągu rekordowo krótkiego 
czasu stał się czołowym autorem tek­
stów „Cyrulika” i „Małego Qui pro 
quo”.

Prawie wszystkie utwory, zawarte w 
książeczce, wydanej pięknie przez księ 
garnię M. Arcta, były recytowane, 
śpiewane przez naszych aktorów kaba­
retowych z Dymszą na czele. Jeżeli te­
raz wydano je drukiem, to przyczyna 
tego leży niezawodnie w tem, że Juran- 
dot, wersyfikator niezwykle zdolny, 
stworzył coś, co ma wartość głębszą, 
trwalszą.

Cóż to takiego, w czem tkwi ta war­
tość? Otóż najcelniejsze utwory Juran

dota, to piosenki podwórzowe. Nietyl- pospolitej nagrodę i odznaczenie. Naiw 
ko dlatego, że są dowcipne, pełne hu- ność i prostota tej ballady są popro- 
moru i blasku. Jurandol sięgnął po stu rozbrajające. Ale wartość jej naj- 
zadanic niezwykle trudne: spróbował bardziej istotna leży w tem, że Juran- 
pokazać w tych piosenkach, jak na lud dot, obrazując uczucia i myśli sza- 
warszawski, ten z przedmieść, z Woli, 1 rych ludzi na temat szofera Podskrob- 
z Solca, z Pelcowizny, działają wyda- j  ka, ntc kpi sobie z nich, nie stara się 
rżenia, notowane codziennie na szpal- ! podkreślić: patrzcie, jacy oni głupi, 
tach pism codziennych, jak on te zda- i nieokrzesani, a juki ja  mądry! Jest w 
rżenia, czy to odnoszące się do zagad. tem ujęciu Jurandota sentyment dla 
nień polityki światowej, czy to zwią- : prostaków, w których fantazji przed
zane z tem, co się rozgrywa w skali 
mniejszej, lokalnej, widzi, jak je odczu 
wa, jak na nie reaguje. Wzorem w 
tej dziedzinie jest ballada podwórzowa 
o szoferze Podskrobku, który znalazł­
szy w samochodzie większą sumę pie­
niędzy, pozostawioną przez jakichś cu-

bramę Poilskrobka zajeżdża sześcio- 
konna karoca Pana Prezydenta, wiozą- 
ca od Niego „list na piśmie”.

Sentyment ten, zaprawiony humorem, 
pozbawionym jadu i nieznośnego kom­
pleksu wyższości, przesądził niezawod­
nie o tem, że firma Arct postanowiła

dzoziemców, zwrócił ją  w całości, za . zapoznać czytelników z twórczością mło 
co otrzymał od P. Prezydenta Rzeczy- | dego, utalentowanego autora. (fr.).

Od sezamizmu do symbolizmu 
po krańce Kubizmu

^/©so?e aa/ągsśeaweg w  I P S - l e
Aż
[*h LZesci,u artystów i to znn-
SstawioSZu1Ce P0,skieJ m alarzy,
S.je °becnie w warszawskim
%da 2 tych artystów
■ 2 wioiL1̂  .osobnîl salę, a na-
I leJ> reprezentacyjnej
1 trzyU z.r°k*°no prowizorycz-

raczeJ trzy od‘
°$óh пЛ tyfe’nacje, aby w ten 

a f b f ' 6” j cdni* indywi 
indv, ,J yczn4 od drugiej.

l V?lności te są tutaj 
4 o  °.sć zr>aczne, a zatem
K k m . '  .w s t a w i a j ą c e  S 'Ç n a "

Пр' Tadeuszem 
,0ivskin. m- a Tymonem Nie-
l? EpęeviUê qdẑ 5rz>źańskin‘
ii ^ s k i i n  n T ą d z *  M a r k ie m  
^  sa niu adeuszem Gronow 
«ości; ° lbrzymie różnice i od- 

2tu k u
(,ц !öa ; r i>,ółczesna modernisty 

> młoH-,- °. s‘ebie, że artyści
le^ c h  n o d b Sta/ a «  s ' ę  w  s w v ^h  PodJtteślić swą indyw i­

dualność I swą oryginalność.
Dzieje się to czasem nawet ko­
sztem wartości technicznych ich
dzieł — szczególnie wtedy, gdy 
artyści ci „silą się” na oryginal­
ność.

W  polskiem m alarstw ie współ- 
czesnem, a  właściwie najmłod- 
szem, do którego należą ci wszy­
scy tutaj w IPS-ie w ystaw iający 
malarze, szczególny nacisk kła­
dzie się na kolor i jego suprem a­
cję w obrazie, czy w pracy de­
koracyjnej. Czy to będzie Tade­
usz Potworowski, doskonały m a­
larz intymnego wnętrza kobiece­
go buduaru i dekoracyjnych, 
krzykliw ych nawet czasem w 
swych barwach, bukietów, czy 
będzie to Krzyżański, znany m a­
larz poznański, ze swemi świetli- 
stemi krajobrazam i z W ielkopol­
ski i aktam i kobiet o subtelnej 
tonacji barwnej, czy Tymon Nie­
siołowski. stary i  doświadczony

formista, czy wreszcie najw ięcej 
z tej grupy „zaciemniony” D’Er- 
çeville, wszyscy oni ob jaw iają du­
że tendencje i instynkty do bar­
wy, jako elementu malarskiego, 
samego w sobie. Marek Żuław­
ski, który po dłuższym pobycie 
zagranicą, a przedewszystkiem w 
Londynie, przejął się też zagad­
nieniami kolorowej formy, — wię 
cej może rozwiązywaniem  barw­
nej i lekko traktow anej powierz­
chni obrazu, jest zdecydowanym 
postimpresjonistą. Nie we wszyst­
kich tych pracach M arka Żuław­
skiego gustuję i nie zawsze rozu­
miem jego intencje kolorystyczne, 
np. w portretach, ale za to b ar­
dzo podobają mi się niektóre je ­
go krajobrazy, a szczególniej 
fragmenty i zaułki miast.

Tymon Niesiołowski okazał się 
poprawnym stylistą w swym ak ­
cie, lecz według mego zdania, 
niepotrzebnie wystaw ił ten a rty ­
sta razem z pracam i olejnemi. 

! taką moc akw arel i szkiców olej- 
! nych, które mogły jeszcze pozo- 
! stać w praeowni. Przyczem Nie­

siołowski przy całej swej dosko­
nałej i wryrobionej technice m a­

larsk ie j, zbyt jeszcze poszukuje
i podlega różnym obcym stylom,
które czasem zbyt uwidoczniane 
na jego obrazach mącą pojęcie
o jego własnym stylu i o ryginal­
ności. Lecz Niesiołowskiego uw a­
żałem i uważam zawsze za dobre 
go i wybitnego m alarza współcze­
snego i niezapomniane zawsze 
będą dla mnie prace Niesiołow­
skiego z jego wczesnego okre­
su w alk i w ystaw  formistyeznych, 
w których tak silnie, a orygi­
nalnie pokreślona była forma ma 
larska, przepojona intensywnym 
kolorem.

Do bardzo oryginalnych prac 
na tej wystaw ie należy zaliczyć
przedewszystkiem prace D'Erçe-
ville’a. Jego skromne i delikatne 
bukieciki kwiatów, tkw iące w 
szarych lub bronzowych wazo­
nach, — jego obraz z ławką o- 
grodową i rzuconym na nią z rę ­
cznie i m elancholijnie kapelu­
szem, jego krajobrazy i studja 
głów, jego dziwny „obraz z go­
łębiem”, który znam jeszcze z Sa­
lonów paryskich (D’Erçeville jest 
Polakiem o nazwisku francu- 
skiem) — wszystko to są dzieła

oryginalne i nieprzeciętne, nam a­
lowane z dużem zrozumieniem i 
poczuciem koloru i pewną dozą 
symbolizmu w rodzaju francu­
skiego m alarza Odilon Redona. 
Co zarzuciłbym tym pracom, to 
pewien gest, a raczej odruch l i­
terackiego upozowania się i tro­
chę intelektualnej kokieterji. Są 
to jednak dzieła na dużym po­
ziomie estetycznym i tcchnicz- 
m m .

Prace dekoracyjno - graficzne 
znanego grafika i dekoratora, 
Tadeusza Gronowskiego, są tutaj 
na wystaw ie zbyt w ielkim  kontra 
stem dzieł wyżej omawianych 
artystów. Gronowski w sztuce 
współczesnej wyrobił sobie swą 
własną specjalność i oryginal­
ność, polegającą na tem, że 
przyswoiwszy sobie wiele zdoby­
czy, a nawet „tricków” kubistów
i nadrealistów francuskich, u- 
miał je spożytkować i zastoso­
wać do graficznej dekoracyjności, 
jak  np. w afiszach. Jako  deko­
racyjna i reklamowa p lastyka 
spełniają one doskonale swe za­
danie.

Tytus Czyżewski.
is
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Nie Sandomierz, nie Rzeszów, ale Lwów

winien odegrać p rzodującą ro lę  w €. O. F.
Prezydent Lwowa dr. Stan i­

sław Ostrowski wygłosił w tych 
dniach na wielkicm zebraniu pu 
publiczncm niezmiernie intere­
sujące przemówienie, ukazu ją­
ce w nowem zupełnie oświe­
tleniu role; juką to miasto wraz 
z całością ziem południowo 
wschodnich ma dziś do .spełnie­
nia w życiu i kulturze naszego 
państwa.

Na wstępie stwierdził dr. O- 
strowski, że Lwów jest wykład­
nikiem życia, dążeń i potrzeb 
całej Małopolski Wschodniej, b»j 
dąc taktycznie je j duchową sto 
licą regjonalną pod względem po 
litycznym, kulturalnym  i gospo­
darczym.

Tak rolę swą pojmował Lwów 
także w г. 1918. W alcząc o swo­
je prawa należenia do Rzplitej, 
walczył równocześnie o Małopol­
ską Wschodnią, toteż o powro­
cie jej do Macierzy zadecydowa­
ła w przeważającej mierze posta­
wa duchowa Lwowa, objawiona 
w czynie orężnym.

Mówiąc o Lwowie, mówi się 
więc równocześnie o całej części 
kraju, leżącej w zasięgu wpywów 
faktycznych Lwowa. Kraj len o- 
kre.ślano kiedyś jako mlekiem i 
miodem płynący. Jest to polska 
zasługa. Cała bowiem cyw iliza­
cja tego kraju  stanowi dzieło 
polskich rąk, poczynając od kul­
tury gospodarczej, a kończąc na 
tysiącach cerkwi, pobudowanych 
przez szlachtę i możnowładców 
polskich. Żywioł polski wybudo­
wał nasze miasta i założył tysią­
ce wsi, stworzył kulturę rolną 
i ukształtował sposób życia lud­
ności. W skiby tutejszego czar 
noziemu spływał przez wieki nie 
tylko polski pot, lecz również 
polska krew. Żadna część kraju, 
stanowiącego obszar dzisiejszej 
Rzeczypospolitej, nie jest tak ob­
ficie zroszona krw ią rycerstwa 
polskiego,jak te jiem ie dzisiejszej 
Rzplitej. Obszar ten, to ziemia 
zamków rycerskich i tradycyj wo 
jennych, a pod strzechami chłop- 
skiemi żyje po dzień dzisiejszy 
pamięć hetmanów i rycerzy, któ­
rzy tu żyli. panowali i w obronie 
le j ziemi życie na polach bitew­
nych składali. Swój stosunek do 
Rzplitej zamanifestowała Ziemia 
Czerwieńska wespół ze Lwowem 
przed 20 laty, składając nowe do­
wody swej wierności i przywią 
zania do Macierzy.

Jak  się te zm iany odbiły na 
sytuacji Lwowa? — W skutek 
zmiany stosunków politycznych 
— ' mówił p. prezydent Ostrow­
ski — Lwów niewątpliw ie u tra­
cił wiele ze swej h ierarchji sto­
licy kraju  koronnego, ale wtło­
czony w ciasne ram y t. zw. k r y ­
zysowej rzeczywistości, nie kap i­
tulował przed trudnościami ży­
cia. rozciągając ściśnięte płuca 
do szerokiego odoec.hu. Lwów 
jest miastem tęskniącem do wiel 
kości. Poczuwając się do odpo­
wiedzialności za los i przyszłość 
całej Małopolski Wschodniej, u- 
waża się — i słusznie — za głów­
n y  filar siły mocarstwowej Pań­
stwa Polskiego na południowym 
wschodzie. Ambicyj swych nie 
ogranicza do lerytorjum  Mało­
polski Wschodniej, lecz pragnie 
być rzecznikiem wpływów pol­
skich na wschodzie i południu 
daleko poza granicam i Rzplitej. 
W yrazem tych am bicyj jest choć­
by instytucja Targów Wschod­
nich. Legitymacje do takiej roli 
daje naszemu m iastu historja, 
położenie geograficzne i ak tu a l­
ny układ stosunków życiowych.

Polska żyje dziś pod znakiem 
dążenia do uprzemysłowienia. 
Jesteśmy dziś krajem  rolniczym. 
Po Rosji i Rnłgarji posiadamy 
najw iększy odsetek ludności pra­

cującej na roli i żyjącej z rol­
nictwa. Ta jednostronna struk­
tura gospodarcza Polski nie od­
powiada naszym dzisiejszym po­
trzebom. Uprzemysłowienie k ra ­
ju jest podstwą zapewnienia mu 
niezależności gospodarczej, z kló- 
rą wiąże się też ściśle n iezaw i­
słość pełna, polityczna, .lest wre­
szcie podyktowane względami na 
obronność, która posiada bardzo 
rozległe różnorodne potrzeby.

W Małopolsce Wschodniej 
szczególnie zagęszczona jest lud­
ność województw lwowskiego i 
tarnopolskiego. W pierw.szem 
gęstość wynosi 1 1 0  osób na kilo- 
metr, w drugiem 97 na km. кл\ 
Małopolska Wschodnia jest k ra ­
jem surowcowym. Surowce tutej 
sze w inny znaleźć korzystny i 
chłonny rynek zbytu na terenach 
przemysłowych Polski dla celów 
konsumeji wytwórczej Licznych 
odbiorców spodziewamy się 
znaleźć dla artykułów żywności 
z Małopolski Wschodniej na te­
renie C.O.P-u. Sam fakt sąsiedz­

twa z nim stwarza konjunklurę. 
Wedle planów rządu, nietylko 
Część województwa lwowskiego, 
ale i Lwów, wchodzą w obszar 
COP-u. W yrazem tego jest roz­
budowa lwowskiej Politechniki, 
która ma dostarczyć COP-owi 
zwiększonych zastępów inżynier- 

, skich. Lwów jest predestynowa­
ny do odegrania w Okręgu prze­
mysłowym przodującej roli, co 

i doprowadziłoby do rozkwitu sa­
mego Lwowa, jak  i jego natural­
nego regjonu.

Słuszność tego postulatu, w y­
powiedzianego poraź pierwszy 
chyba wobec tak licznego audy- 
torjum — sala Teatru W ielkie­
go, gdzie przemawiał prezydent 
Ostrowski, była przepełniona po 
brzegi -— jest aż nazbyt oczywi­
sta.

To nic Sandomierz i nie Rze­
szów, ale właśnie Lwów powi 
nien być uważany za miasto po. 
wołane do spełnienia przodują­
cej roli w Centralnym Okręgu 

Przemysłowym.

Z Łodzi

Dla uczczenia XX-lec!a niepodległości
łLótSź xbudußc śc lg o c z  marsht

Pod przewodnictwem p. generała 
W. Thommee, odbył się w Łodzi 
zjazd prezesów oddziałów i obwo­
dów miejscowego okręgu L. M. i K.

Gen. Thommee wygłosił dłuższe 
przemówienie, w którem zaznaczył, 
że wielkość Polski winna się wyłą­
cznie opierać na własnych siłach i 
że winniśmy dążyć do ugruntowa­
nia Niepodległości w oparciu jedy­
nie o własną siłę zbrojną, bowiem 
nie chcąc dochodzić swych praw o- 
rężem, musimy, dziś mając tego 
przykłady, zdać sobie sprawę, że czę 
sto demonstracja siły i gotowości 
do obrony — wystarczy.

Po przemówieniu zebrani na wnio 
sek dyr. Wolczyńskiego powzięli na­
stępującą uchwałę:

„Zebrani na nadzwyczajnym zj 
ździe prezesów Ligi Morskiej i b? 
lonjalnej prezesi obwodów i odcK> 
łów Ligi z całego okręgu woj. 1° 
kiego, po przemówieniu prezesa 
kręgu p. dowódcy O. K. gen. Tho® 
mee uznają, że najwłaściwszem uC? 
czeniem 20-lecia naszej NiepodleS 
ści będzie przeprowadzenie zbiór 
przez wszystkie obwody i ос̂ яа- 
na ścigacza morskiego. W celu Vх 
prowadzenia odpowiedniej akcji * 
dą powołane specjalne komitety 
bywatelskie w m. Łodzi i na obs  ̂
rze województwa.

Okręgi, oddziały i obwody za 
klarowały doraźnie z własnych 
duszów złotych ponad 3.500.

IVawet w zim ie Łódź będzie miatft
poddosJatkicm świeżych owoców i warzyć

Z W ielkopolski i Pomorza

Nowy gm ach sądu apelacyjnego  
fcutfu/e s/ę *«/ To-runSu

W najbliższym czasie powstanie 
w Łodzi targowisko owoców i wa­
rzyw. Jednocześnie zostanie utwo­
rzona sieć przechowalni owoców i 
warzyw, dzięki czemu również i w

miesiącach zimowych na rynku 
dzie poddostatkiem owoców i , 
r/y w, których ceny będą odpow1 
nio regulowane.

S Æ iy i e i e m  iw s e r c e
Tajemnicza zbrodnia na Starym  Rynku

Jak donoszą z Torunia, rozpoczę­
to tam już z polecenia zarządu 
miejskiego budowę nowego gmachu 
Sądu Apelacyjnego.

Gmach ten stanie przy ulicy Gru­
dziądzkiej, na dawnych terenach o- 
gniska Kolejowego Przysposobie­

nia Wojskowego. Po przeprowadze­
niu robót ziemnych, przystąpiono 
już do prac murarskich.

Jeszcze w ciągu bieżącego sezonu 
budowlanego gmach ma być wykoń­
czony i oddany w stanie surowym 
przez przedsiębiorców.

Ш к ор оК К а  oczekuje оадгошшеп'а
połtfcjren

Sfery gospodarcze Wielkopolski bowych i towarowych. Stworzenie
zwróciły się ostatnio do minister­
stwa Komunikacji o spowodowanie 
usprawnienia ruchu towarowego i 
osobowego w 4 nowoprzyłączonych 
do województwa poznańskiego po­
wiatach: kolskim, konińskim, kali­
skim i tureckim. Okazuje się, że za­
niedbanie w dziedzinie urządzeń ko­
munikacyjnych na terenie tych ziem 
wstrzymuje w znacznym stopniu 
ich rozwój gospodarczy. Jak wia­
domo bowiem ziemie te posiadają 
w chwili obecnej jedynie trzy linje 
kolejowe zupełnie dla potrzeb prze­
wozu niewystarczające.

Chodzi specjalnie o rozbudowanie 
stacji Koło na stację węzłową, ce­
lem bezpośredniesc« kierowania 
przez nią wszystkich pociągów oso-

Z Małopolski

węzła kolejowego w Kole jest wska­
zane, gdyż mia3to liczy 21  tys. mie­
szkańców i jest siedzibą władz po­
wiatowych, stanowiąc poważny ośro 
dek handlowy. Jako przykład nie­
możności utrzymania obecnego sta­
nu rzeczy przytoczymy, iż transpor­
ty kolejowe między Kołem a Sie­
radzem muszą odbywać się drogą 
okrężną przez Kutno — Zgierz i o- 
płacać przewoźne za 178 kim., gdy 
przy użyciu toru kolei francusko- 
polskiej odległość ta wynosiłaby tyl 
ko 105 kim.

Memorandum, złożone w tej spra­
wie stwierdza, że takich rażących 
przykładów można zacytować dale­
ko więcei.

Uczernił tw arz sadzą, uzbroił się w siekierę
i... n ic s ię

Przed Sądem Okręgowym we Lwo 
v.-ie odpowiadał 17-letni chłopak, Za- 
charjasz Stupień z Ihnatów koło 
Suchej Woli, za usiłowany rabu­
nek z siekierą w ręku.

Stupień w dniu 26 stycznia b. r. 
zasmarował sobie twarz sadzą i na 
torze kolejowym koło Oleszyc na­
padł na samotnie idącą Katarzynę 
Sycz. Pogroziwszy je j siekierą, za­
żądał od niej pieniędzy. Mimo ma­

nie udało
ski, kobieta poznała go i wymieni­
ła nazwisko, a wtedy Stupień zbiegł.

Rozprawa odbyła się pod prze­
wodnictwem s. o. dr. Horodyskiego, 
oskarżał wiceprokurator dr. Woleń- 
ski, bronił adw. Gleich z Lubaczo­
wa. Za zbrodnię z art. 259 k. k. 
Stupień został skazany na 8 mie­
sięcy więzienia z zawieszeniem ka­
ry.

Jak donoszą z Łodzi, na skwerze 
przy Starym Rynku popełniono nie­
zwykle tajemnicze morderstwo.

Całe tragiczne zajście trwało za­
ledwie kilka sekund i dlatego brak 
— jak dotychczas — szczegółów tej 
niezwykłej zbrodni.

Nieliczni przechodnie i odpoczy­
wający na skwerze zauważyli ty l­
ko, że do siedzącego na ławce mło­
dego człowieka podeszło jakichś 
dwóch ludzi.

Nieznajomi zamienili z siedzą­
cym kilka słów zaledwie. Rozległ 
się potem cichy krzyk nieszczęśli­
wego. Dwaj ludzie zbiegli i skryli 
się w gąszczu skweru.

Młody człowiek przez chwilę sie­
dział jeszcze na ławce, potem nagle

osunął się na ziemię. j,
Przerażeni przechodnie zaalar 

wali policję i pogotowie.
Lekarz stwierdził g łę b o k ą  

zadaną ostrym i wąskim n0̂ c 1(j af 
kształcie sztyletu w o k o lic a c h  . 
ki piersiowej. Rana była .smLCIiat 
na, gdyż naruszyła o s ie rd z ie , 
już nie żył. ,

Ciało zostało z a b e z p i e c z o n e ^
miejscu, a po godzinie —- P1-2 
zionę do prosektorjum. . . pro

Pierwiastkowe d o c h o d z e n ie  ^
wadziło do ustalenia, iż zabi Я1  ̂
tak tajemniczych oU°liczn°s ,y 
był Icek Jakubowicz, zamieszą ^  
przy ul. Młynarskiej 21, licząc 
lata.

Śledztwo w toku.

■Łódź ma najwyższą śmiertelność dzieci
Trzeba temu przeciwdziałać

Wydział Zdrowia Zarządu miej- śmiertelności wśród niemokazałyskiego projektuje powołanie do ży- Polsce, przyczem, jak ^У““~_; zja-
cia miejskiej komisji pedjatrycznej dania referatu do walki z te ^
któraby koordynowała wysiłki licz- wiskiem, przyczynami śmier
nych instytucyj, opiekujących się niemowląt są: alkoholizm, Л^е.
dzieckiem, opracowywała wspólne gruźlica matki, choroby ? njCzne>
plany działalności, a jednocześnie warunki mieszkaniowe, higJ^
działała w kierunku profilaktyki rodzaj i warunki pracy mat • ^
chorób dziecięcych oraz rozwoju W dużym stopniu przyc ^urZe*
lecznictwa. się do zgonów niemowląt ^}«dk0' 

Realizacja tego projektu będzie,nia w odżywianiu, choroby z -etrioż'
jednym z dalszych etapów walki ze 
śmiertelnością niemowląt, prowadzo 
nej na terenie Łodzi. Miasto nasze 
bowiem posiada najwyższy odsetek

wo-kiszkowe, s p o w o d o w a n e
nością karmienia dziecka Pr 
kę.

nu.at'

B anda opryszków w łam ała sîç
do wielkiego składu m anufaktury {

cznej wartości 40.000 z ł . J U '

Г о  w p t - o s l  n i e  d o  w ia r y . . .
D iw n y k o n is a r; bolszewicki

Jak donoszą ze Stryja, w tutej- j 
szym Sądzie Okręgowym odbył się 
epilog głośnego w swoim czasie 
zatargu między kapitanem S., wój-1 
tem gminy Broszniów, pow. doliń-1 
skiego, a b. inspektorem szkolnym ! 
w Dolinie p. R., pełniącym ostat- j 
nio służbę w województwie wołyń-1 
skiem.

Kpt. S. w rozmowie z nauczy­
cielem Wełkanowiczem, podniósł, że 
insp. R. był bolszewikiem, gdyż peł­
nił funkcje komisarza bolszewickie­
go. Dowiedziawszy się o tem insp. 
R. wystąpił na drogę sądową o znie 
sławienie. Oskarżony bronił sie w 
ten spoeób, że miał podstawy do

był in sn sfetirm  szkolnym?
takich twierdzeń. W sądzie grodz­
kim w Dolinie zasądzono kpt. S. 
za zniesławienie na 3 tygodnie wa­
runkowego aresztu i grzywnę 50 zł. 
Wskutek odwołania oskarżonego, 
odbyła się rozprawa apelacyjna w 
Sądzie Okręgowym w Stryju.

W wyniku przeprowadzonej roz­
prawy ogłosił wiceprezes Grze- 
siowski wyrok uniewinniający. .W 
uzasadnieniu wyroku podniesiono, że 
sąd nie dał wiary świadkom oskar­
żenia, a przewód sądowy wykazał, 
że osk. pryw. był komisarzem bol­
szewickim w Omsku. Ten sensacyjny 
wynik rozprawy wywołał ogólne 
wrażenie.

Od właścicieli wielkiego składu z 
manufakturą p.f. „J. Kilbert i S-ka“ 
(Piotrkowska 64) wpłynął do urzę­
du śledczego łódzkiego meldunek o 
większej kradzieży.

Urząd wydelegował natychmiast 
swych wywiadowców, którzy na 
miejscu stwierdzili, że złodzieje ko­
rzystając z nieobecności zajmujące­
go w sąsiedztwie ze składem miesz­
kanie prywatne Hilela Frenkla — 
dostali się do jego mieszkania, wy­
bili otwór w murze i tą drogą wy­
nieśli — jak twi.cdzi poszkodowa­
ny — liczne sztuki materjałów, lą-

Z K alisza

wywieziony rzekomo za dnia 11 
żym wozie. i6.0$

Skład był ubezpieczony na 
złotych. . • Góry;

Po powrocie z Wiśnio J  zasta 
gdzie bawił w czasie świą д̂ У1*1 
Frenkiel dziurę w murze 
pokoju, tworzącą kornuru ‘ ^  je- 
składem oraz dowiedział > ok*?' 
go sąsiedzi zostali poważ , 
dzeni. Z dobytku F r e n k la  

nic nie tknęli. . „ncrg>cZ’
Urząd śledczy p r o w a d  . 

ne dochodzenie w tej sprawi

Kalisz przybiera coraz schludniejszy w jfo M
Zlustrowan e przeszło SOO posesyj оЬц.

Specjalna komisja budowlana prze- i które zmieniły nie do P°z
prowadziła szczegółową lu strac j; 800 
posesyj w śródmieściu Kalisza, oraz 
przy arterjach komunikacyjnych przy 
ulicach: Poznańskiej, Łódzkiej, Stawi- 
szyńskiej, Warszawskiej, Górnośląs­
kiej i Częstochowskiej. Po szczegóło- 
wem obejrzeniu objektów nakazała ko 
m isja remonty domów, jak  i ogrodzeń, rych domów.

cze miasta. „tanie v ‘
W roku przyszłym z°fnV-ad20n» .  

komisyj budowlanych P» ^ регУ\.̂  
dalszym ciągu na vyszyIjneg0 z Pco  
rjach miasta, aż do zupełn 
j  ___ i _ _:

pra

dowania niechlujnego 
kulturalnego miasta wyi rlądU



W zrost znaczenia Gdyni
na tle  ostatnich w ydarzeń w Europie

W ielkie przeobrażenia polity- ; trzymania niezależności gospo- Tempo tych prac winno obecnie 
czpe, których obecnie jesteśm y darezej szeregu państw i liamo-1 ulec przyspieszeniu, tak by port
świadkami, m ają również, jak  to wania ekspansji n iem ieckiej na 
już niejednokrotnie zaznaliś-1 Bałkanach.
toy, poważny wpływ na układ 
stosunków gospodarczych w Eu­
ropie.

Iinperjalizm gospodarczy Nie­
miec staje się dla szeregu państw 
lżących na wschód lub południu 
°<1 Rzeszy, coraz to groźniej-
s*ym, a defensywne stanowi­
ło  Anglji wskazuje, że z ekspa- 
Mą niemiecką należy się coraz 
Poważniej liczyć.

Przegradzając dosłownie Euro- 
Pę. Niemcy znalazły się w bardzo 
'1'jgodncj sytuacji mając moż- 
Ш  kontroli wszelkich przewo­
dny, gdyż cały transport z za­
rodu t. j. z Francji lub Anglji, 
Przechodzić musi przez ich tery- 
*°rja, już leni samum ogromnie 
1,i!ależniony od tego państwa.

Jeśli chodzi o kra je południo- 
'v° - wschodniej Europy, to po­
s i la ją . one oczywiście również 
‘‘Çpgç morską, która jednak od­
bywać może praktyczną rolę 
4)wyżej w odniesieniu do .Tugo- 
s*a'vji i Grecji, natomiast jeśli 
jjflodzi o Bułgarję i Rumunję dro 
^  la będzie jednak zbyt daleką.

Oczywiście państwa takie jak  
■^chosłowacja i W ęgry skazane

Do tej nowej roli musi się Gdy 
nia szybko dostosować, Jako 
młody port, nie posiada ona jesz­
cze dostatecznych pod każdym 
względem urządzeń, a prace in ­
westycyjne w ostatnich latach u- 
legły pewnemu ograniczeniu.

nas.łttanąć mógł, możliwie jak 
najprędzej, na wysokości zada­
nia.

Szybko następujące przemiany 
tak polityczne i gospodarcze, 
stwarzają dla nas nowe możliwo­
ści, których wykorzystanie jest 
zasadniczem zagadnieniem.

S. M.

Wyszła z druku książka:
TT a  c i  e  u  s  ж  S  i  e s  ww Й ń  ж fe Й

Z ig a d M a  gospodarcze PolsKi współczesnej
Książka stanowi opracowanie wykładów na kursie wakacyjnym 

dla nauczycieli licealnych w 1938 roku.
Książka zawiera następujące rozdziały:
1. Ogólne warunki gospodarstwa narodowego Polski
2. Polska na tle gospodarstwa międzynarodowego
3. Struktura społeczno-gospodarcza Polski
4. Zagadnienia polityki gospodarczej
5. Zagadnienie uprzemysłowienia Polski
6. Centralny Okrąg Przemysłowy
7. Zagadnienia finansowe
8. Źródła i sprawdziany postępu gospodarczego.

Nakładem Instytutu Wydawniczego „Bibljoteka Polska“. Cena 4 złote.

Zwiększcne wydobycie i eksport węgla
c c / e  w r z e s n f c f  b .  r .

ч już głównie na korzystanie z Wydobycie węgla kamiennego we ' w kopalniach wzrosła we wrześniu
róg lądowych, którą są jednak wrześniu r. b. wyniosło 3.347 ty s .jo  674 osoby i wynosiła z końcem

" tym wypadku najtańsze. tonn wobec 3.139 tys. tonn w sier- miesiąca sprawozdawczego 79,915.
Zasadniczo wiec icd vn a  dro.«-a Pniu r - b- 1 3197 *У8, tonn we " rze Jednocześnie dowiadujemy się, że

"o| .i л ■ ' ł . i ł ^ u  r- »b. : według ostatnich danych eksport
"un. n, , ( m. Zbyt węgla we wrześniu r. b. wy! węgla knmiennego w pierwszej po-

■ a przez . •. icracy, biegnie Ie- njósł: na rynku krajowym 2.082 łowit- października w porównaniu v
1 - przez Gdynię i Polskę do od- tys. tonn wobec 1.946 tys. tonn w przeciętną za połowę września 

1 ,v lednich państw, sierpniu r. b. i 1.975 tys. tonn we 
L)*ięki tego rodzaju układowi wrześniu r. ub. oraz na rynkach 

p u n k ó w , rola Gdvni, jako por- zagranicznych — 997 tys. tonn ivo- 
J 'inm zytow cgo stawać się hę- ^ec 9<5S tys. tonn w sierpniu r. b.
4  i. ...... .  ̂ i 982 tys. tonn we wrześniu r. ub.

 ̂ i Eksport węgla kamiennego wzrósłWio
acki

«ta,

lemy, że tranzyt ezesko-sło-' w miesiącu sprawozdawczym o 32
zwiększał się w 'ostatn ich  tys. tonn do 997 tys. tonn.

kwotę
. aeli bardzo szybko i osiągnął1Û *J *7 « * ,I roku poważną
*'p‘ I.VS. ton.

i-anzyt ten w liicżąpyin roku 
^ ‘̂ 'gał się w dalszym ciągu ’i 

o ile Czechosłowacja

wzrósł o 62 tys. tonn, czyli o 11,24 
proc. i wynosił 560 tys. tonn. Prze­
ciętna dzienna wysyłka węgla ka­
miennego zagranicę łącznie z wę­
glem okrętowym wynosiła około 43 
tys. tonn, a zatem wzrosła w sto­
sunku do przeciętnej we wrześniu o 
około 5 tys.- tonn.

Liczba robotników zatrudnionych

proc. sumy świadczeń  
wpłaciło "tupśectwo nu „Pomoc ziinowł|”

u|. v /t., 1IUS1U„-,V -, W związku z zainicjowaną akcją | wciągniętych do ewidencji ofiar, o-
г,Иа * iarzvm ać\w < rn i(^ l^żno ^  tegorocznej „Pomocy Zimowej" i kazuje się, że 68,4 proc. firm zrze-
S'isri0łi„,. • ■ i i  * • t  ustalaniem norm świadczeń z tego ; szonych w Stowarzyszeniu wpłaci*
^ i e iô  у ' !  ' ,IUe P SI(- * tytułu, na rok bieżący, niektóre or- io 103,5 proc. sumy świadczeń, u-

■'•einconi, tranzyt przez ganizacje ogłaszają wyniki zeszło-1 stalonej dla wszystkich firm Stówa
'U, wzrosnąć do bar- rocznej zbiórki na „Pomoc Zimową“, rzyszenia.
к poważnej kwoty, który tj* Kupiectwo polskie, zrzeszone w Po ustaleniu ostatecznej listy
r, . winien odegrać zasadniczą Centrali Stowarzyszenia Kupców j wpłat statystyka ta ulegnie jeszcze
... 'V kształtowaniu się nowych Polskich w Warszawie obowiązek | korekturze in plus, świadcząc wy-

Bank H a n d low y— Arm ji P o lsk ie j
10 c. k. m. z wyekwipowaniem w darze

Celem uczczenia 20-lecia Nie­
podległości Państwa Polskiego 
jedna z najstarszych instytucyj 
finansowych w Polsct. Bank Han 
dlowy w W arszawie, wystąpiła z 
in ic jatyw ą ufundowania sprzętu 
wojennego dla arm ji, przeznacza­
jąc  na ten cel kwotę 50.000 zło­
tych.

Ze strony pracowników Banku 
zadeklarowano kwotę 8.000 zł.

Zakupione za wymienioną su­

mę 58 tysięcy złotych, 10 cięż­
kich karabinów maszynowych t  
pełnem wyekwipowaniem  i za­
przęgami, zostaną dnia 23 b.m., 
w niedzielę, w obecności wyż­
szych władz wojskowych i cy­
wilnych oraz Rady, Dyrekcji i 
pracowników bankowych, uro­
czyście przekazane pułkowi 
Strzelców Kaniowskich na placu 
Gwardji w Cytadeli, o godz. 10 
rano.

W eksle i czek w obrocie
i postępowania sądowera

Pod powyższym tytułem ukazała 
się na półkach księgarskich książka 
pióra mgr. H. Warmana, mająca 
znaczenie podręcznika informacyj w 
praktyce zawodowej każdego kup­
ca, księgowego, bankowca etc.
Opierając się na orzecznictwie Są­

du Najwyższego, przepisach obowią 
żujących z 1936 r., postanowieniach 
związkowych, książka ta  omawia i 
wyjaśnia wszelkie kwestje wynikłe 
w związku z zastosowaniem weksla 
i czeku. Czytelnik znajdzie w niej 
przystępną ilustrację przepisów w 
40 przypadkach zarzutów wekslo­
wych i czekowych. Autor omawia

szczegółowo przestępstwa karne jak  
sfałszowanie wekslu in blanco, li­
chwa, wystawienie czeku bez pokry­
cia itp.

Wzory weksli i czeków i pism 
procesowych, wykaz opłat sądo­
wych, stemplowych i adwokackich 
pozwalają szerokiemu ogółowi zor- 
jentować się w powyższych formal­
nościach.

Dotychczasowe publikacje tego ro 
dzaju przeznaczone były dla specja­
listów, wyżej omówiona zaś — przy­
stępna jest dla wszystkich zaintere­
sowanych czytelników.

Л'а rzece Skrw ie pod Płockiem
p o w s t a n i e  n o w a  e l e k t r o w n i a

W urzędzie wojewódzkim war­
szawskim odbyła się konferencja w 
sprawie zaopatrzenia w energję e- 
lekryczną miejscowości na terenie 
województwa.

Wobec stałego wzrostu zapotrze­
bowania na energję elektryczną o- 
raz zamierzonej dostawy energji e- ! 
lektrycznej dla nowych miejscowo­
ści, dotychczasowe źródła energji ; 
w najbliższym czasie okażą się nie­
wystarczające, wobec czego konie­
czna jest rozbudowa istniejących e- j 
lektrowni, względnie budowa no­
wych. i

Na konferencji przedyskutowano 
sprawę budowy zakładu wodnoelek- 
trycznego na rzece Skrwie w Radot 
kach koło Płocka. Techniczna stro­
na tego zagadnienia została przed­
stawiona przez prof. K. Pomianow- 
skiego i prof. К. Wóycickiego.

Dla opracowania technicznego i 
poci względem finansowo-gospodar­
czym tych zagadnień powołano 
specjalny komitet, któremu powie­
rzono wykonanie tych prac w takira 
terminie, aby z wiosną można było 
rozpocząć roboty w terenie.
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Jesie nn e g o  Pokazu Targowego“  w  Katowicach ’
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gospodarczych Czè-

. °^nież i tranzyt rumuński
<•' "o.siada warunki rozwojuN sk, 

Pr/.\

przez

■"leilei

swój spełniło wzorowo. Na podsta- mownie o postawie moralnej zorga- 
wie bowiem zsumowania już dotąd nizowanego kupiectwa polskiego.

F a ł s z y w e  p o g ł o s k i
o  7 a ! a m a n ! u  s i ę  f i r m y  e k s p o r t o w e j

W dniu wczorajszym, wprowadzę- I i w łonie je j nie zaszły żadne zmia
tranzakcjach rumiiiïsko- 

c.y. ‘;sk*eli lub francuskich, oka- 
Ц  s,t; może niezbędnym, o ile
*> '\\c  7‘ r' roS* /przez Niem- ageneyj informacyjnych, podaliśmy
«̂Slo I •-■ "o o w nićwygodnem 

iji ■ '"a , w obecnej konfigura- stwierdzić, nic odpowiada prawdzie. 
VjeS,;łn°wi;jr jedyne wolne przej 

1 południowo - wschodniej

ni w błąd pF7.cz jedną ze stołecznych 
ok '""-'i' ' ,UUK' pr7.V7 л ю т- ageneyj informacyjnych, podaliśmy 

Czachy się mogło z różnych wiadomość o bankructwie firmy 
Rh »i<"yygOdnem „Poldrób“. co. jak to zdążyliśmy

>'uia. w obecnej konfigufa- st
Jak się dowiadujemy działalność 

firmy nie uległa żadnym przerwom
nip1''!') na zachód, przyczynić 
_^oże w dużym stopniu do u-

„ JESIENNY POKAZ TARGO­
WY“, zorganizowany stajaniem 
Śląskiego Towarzystwa Wystaw i 
Propagandy Gospodarczej na tere- 
nach wystawowj'ch przy Parku Ko­
ściuszki, zakończony będzie dzisiaj, 
w niedzielę. Obecna jesienna impreza 
handlowa, jakkolwiek urządzona w 
skromniejszych, niż co roku rozmia 
rach, ze -względu na konieczność 
przesunięcia o tydzień je j otwar­
cia, co się stało na skutek ogól­
nie znanych wypadków — przedsta­
wia się ciekawie, a eksponaty, wy­
stawione w poszczególnych stoi­
skach, są piękne i wartościowe. U- 
dział w „JESIENNYM POKAZIE

TARGOWYM'4 wrziął szereg poważ­
nych firm, reprezentujących najróż­
norodniejsze działy naszego rodzi­
mego przemysłu, zarówno ze Śląs­
ka, jak i z innych dzielnic Polski.

Dzięki znacznym zniżkom kolejo­
wym oraz tanim biletom wstępu, 
frekwencja na „JESIENNYM PO­
KAZIE TARGOWYM“ wzrasta, a 
zbiorowe wycieczki. odwiedzają tere­
ny wystawowe. Jeż li chodzi o zain­
teresowanie handlowe, to zwiększa 
się ono w ostatnich dniach Pokazu, 
powodując zimnSwienia, tranzakcje 
oraz propagande dla wystawianej 
wytwórczości na przyszłość.

ny.Mimo dużych trudności, na jakie 
natrafia ostatnio wywóz na rynki 
obce, firma „Poldrób“ w dalszym 
ciągu eksportuje partjo towaru, ц-j 
trzymując swą dotychczasową rolę ' 
w tej gałęzi gospodarczej

Ë P s r t f r  g  O E l Ć  ' o B S l t S B W y i
o p o p ie ran iu  m e fjo racy j wodnych

Ministerstwo Rolnictwa i Reform I zostaną skasowane.
Rolnych opracowało projekt usta- j Znaczenie nowej ustawy polegać 
wy, regulującej zasadnicze zagad- ! będzie przedewszystkiem na skon- 
njenie finansowania meljoracyj. ! centrowaniu w jednym funduszu 
mianowicie „ustawy o popieraniu ; wszystkich kredytów na popieranie

' * Ł l  С j,-.,t nieubłagani) 
Wf| nic roliiiic różnicy dla
it}i '^«.n I sianu, kosi miljonr iu- 
Ц ц  PRZY ZWALCZANIU CHO- 
K .,JV IlJ(;N'YCir, BBONCIHTU u- 

męczącego KASZLU, 
1 *■ ». stosuj;) pp. lekarze.

R;'.

‘'■ii u ,« » w ia j4c
....,,nt '-  w zm acn ia o rganizm  i sa-

f o r e g o ,  o raz pow iększa 
e*“la  i usuw a kaszel.

0 “ahycia w ap tekach

0
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się
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meljoracyj, dalej na wznowieniu 
skasowanych w swoim czasie kre­
dytów na meljoracje szczegółowe, 
co pozwoli na lepsze niż dotąd shar 
monizowanie prac przy meljoracjach 
podstawowych i szczegółowych o- 
raz zagosjwdarowanie użytków zie­
lonych.

meljoracyj wodnych dla pot ryci) roi 
nietwa“.

Podjęcie prac w tym kierunku 
miało na celu przystosowanie do po­
trzeb życia obowiązujących dotąd 

( wielu aktów ustawodawczych, ma­
jących zastosowanie przy finanso­
waniu meljoracyj wodnych, a które 
po wrejściu w życic nowej ustawy

j e s z c z e  |ed j a  s p ó ł d z ie ln i a
z a  p i  n i » t d x e . . .  p a ń s t w o w e

W siedzibie Tow. Kółek Rolni- j pożądano byłoby urządzenie w Ło- 
czych odbyło się zgromadzenie ■ dzi centralnej mleczarni spółdziel- 
przedstawicieli kółek rolniczych po- ! czej, któraby przetwarzała około 
wiatu łódzkiego, spółdzielni handlo- 80.000 litrów mleka dziennie, 
wych, mleczarskich itd. Zebrani w związku z powyższem

Na zebraniu omawiano sprawę postanowili zwrócić się do p. minl- 
sprzedaży i zbytu mleka na terenie stra Rolnictwa w Warszawie celem 
Łodzi oraz wygłoszono szereg refe- j przyznania 1.800.000 zł. kredytu 
ratów o konieczności zwiększenia I dla wzniesienia w. Łodzi odpowied- 
produkcji mleka, w związku z czem * niego gmachu.

Urząd celsiy w Cieszynie
zostanie utrzymany

Ekspozytura w Cieszynie Zachód celny wewnętrzny.- W wypadku jed- 
nim Izby Przemysłowo-Handlowej w nak, gdyby okazało się. ie ilość od- 
Katowicach otrzymała informację, praw tego Urzędu jest uirwiclka, 
że Urząd Celny w Cieszynie zostaje władze zmuszone byłyby Urząd ton 
tymczasowo utrzymany jako urząd zlikwidować.

Sudecki przemysł włókienniczy
przestał być konkurentem  Łodzi

Onegdaj odbyła się w Łodzi w 
Izbie przemysłowo-handlowej konfe­
rencja z udziałem reprezentantów 
wszystkich gałęzi włókiennictwa.

(■iełda pieniężna
PAPIERY PROCENTOWE

Na wczorajszem zebraniu giełdy pie­
niężnej w Warszawie tendencja dla pa 
pierów procentowych była utrzymana, 
przy większych obretach 4 i pół proc. 
poż. wewnętrzną. Notowano: 3 proc. 
Inwestycyjna I em. 83.75. serja 93.50, 
И em. 84.75, serja 95. 4 proc. dola­
rowa 43, 4 i pół proc. poż. wewnętrz­
na 66, 4 proc. konsolidacyjna 68, 5 
proc. W arszawy z r. 1933 74, odcinki 
po 1.000 złotych 74.25, 5 proc. W ar­
szaw)- z r. 1936 71.25 — 72, 4 1 pół 
proc. listy  ziemskie — 64, 5 proc. Lu­
blina z r. 1933 61.25.

AKCJE
Na rynku akcyjnym tendencja by­

ła niejednolita, przy obrotach małych. 
Notowano: Bank Polski 126, Cukier— 
37.75, Modrzejów 21, Norblin 103, O- 
strowiec 65, Starachowice 43.50, Żyrar 
dów 60.

Na konferencji tej wiceprezes 
p. Z. Fiedler omówił konsekwencje 
gospodarcze ostatnich wypadków 
politycznych.

Przemysł polski posiadał dotych­
czas na wszystkich rynkach wolno- 
dewizowych groźnego konkurenta w 
postaci przemysłu sudeckiego.

Po przyłąezeniu tej części Czecho­
słowacji do Niemiec, nacisk ten po­
ważnie osłabł, przyczem daje się za­
uważyć ze strony importerów zagra 
nicznych chęć zacieśnienia stosun­
ków gospodarczych z przemysłem 
polskim.

Przedewszystkiem otworzyły się 
obecnie duże możliwości na rynku 
amerykańskim, gdzie po zbadaniu 
wymogów tamtejszej klienteli, roz­
począć będzie można, na większą 
skalę, wywóz wyrobów włókienni­
czych.

Podróżuj
«aiKokotem



Piłkarze norwescy w Polsce
Czy zrew anżujem y się za olim piadę?

W niedzielę goicić będzie w W»r- 
szawie poraź pierwszy reprezentacja 
piłkarska Norwegji. Dotychczas na sta-

daleko do ?firmv, co oczywiście nie mo 
że zbyt ordjmistycznie nastrajać pricd 
dzi.Mi?,**j id meczem. Obaj ci gracze,

djonie Wojska Polskiego walczyły już sadzimy, zechcą zapewne poprawić 
reprezentacje 13 państw. Goicie г  Pól- | >wa ostatnio nadszarpniętą opinję. W 
nocy będą zkolei czternastą drużyną, przeciwnym wypadku kapitan zwia*- 
zamykając komplet państw skandy- 1 kowy stanie przed trudnem zadaniem 
nawtkich, których repreaentacje wi- I sziiKanta zastępców na mecz z Irian- 
dzieliśmy w Polecę. [ dją.

Mecz z Norwegją bajdzie godnem и  Wyśszoić Norwegów leży w tem, że 
mknięciem międzynarodowego sezonu od czasu mistrzostwa świata nie ulegli 
piłkarskiego w stolicy, a jednocześnie taktm wahaniom foray, jak my. Prze- 
przedostatniem spotkaniem międzyna- ciwnie poprawiają ją z meczu na 
rodowem naszej reprezentacji, którą mecz, czego dowodem jt j l  ostatnio zdo
rzeka jesicze wyjMnł do Debilna, na r* 
waniowy mecz z Iriaodją w dał« 12 
listopada b. r.

Spotkanie z Norwegją zapowiada się 
niezwykle interesując*. Jesacze do nie­
dawna nie odgrywająca zbyt wielkiej 
roli w piłce nożnej Norwegja, w cią­
gu ostatnich kilkn lat podciągnęła się

bycie pnbaru skandynawskiego. Warto 
jeszcze dodać, że Norwegja Jest jedyną 
dntAywf kontynentu która dostąpiła w 
tym rolni xaezexytnego zaproszenia na 
mer* z Angłją. Mecz ten odbędzie się 
w pierwszych dniach listopada w New­
castle. O sile drużyny gości świadczyć 
może również i to, że aż 4 je j graczy: 

kolosalnie w górę, urastając na jedno Brustad, Mnrtinsen, Kvammen i Hen. 
z silniejszych państw w tej dziedzinie | riksen- zasypywanych jest stale ofer- 
spertu. Tradycje sportowe Norwegów ' *uł,l zawodowych drużyn angielskich, 
w narciarstwie i łyżwiarstwie, w któ- I Niestety nie ujrzymy z nich najlepsze- 
rych mieszkańcy fiordów zajmują I 8° Brustada, który wystąpi w repre- 
przodujące miejsce na świeci*, prze- k*otynrnlu na meczu z AnglJą. 
niknęły również do innych dziedzin Mecz Polska Norwegja stanowić 
sportu. Coraz wyżej wspinają się lek- | będzie dla gości niejako próbę przed 
koatleci, a już znakomity wprost po- c»ekają««*i ich wkrótce ciężkiem spot- 
ziom osiągają piłkarze, stając się re- kaniem w Anglji. Z tych względów 
welaeją ostatniej ollutpjady. Bodaj je- ÎÜSLL——1—i-JIS S m SZ 
szezc większą sensację stanowił ich __
sta rt w M tatnłeh  m lstreaetw aeh  św ia- Р г ж 1|  z ^ e l o f i i f i i f  s ś & H U i a
la, Zdobywca tytułu mistrzowskiej*, ......... .
Włochy, omal że ńie potknął się właś­
nie na drużynie norweskiej, którą po­
ważna część opinji sportowej uważa 
za »oralnego mMraa. Na meczu eli-

spotkanie z drużyną Norwegów nabie­
ra dla nas specjalnego znaczenia. Nor­
wegowie niewątpliwie dążyć będą do 
jak najkorzystniejszego wynikn, aby w 
ten sposób zadokumentować, że zapro­
szenie Anglików dostało się do wła­
ściwych rąk. 7. drugiej strony, drużyna 
nasza dołoży wszelkich starań by 
wyjść ze spotkania jak najlepiej, zwła 
szcza że ostatnie występy naszych pił­
karzy poważnie nadszarpnęły ich opi- 
nję.

Drużyny wystąpią w następujących 
składach:

Norwegja: Johansen, Lasse Marthin- 
sen, Holmsen4 Henriksen, Erikscn, 
Holmbcrg, Frantzen, Kvammen, Mar- 
tinsen, Nordahl, Saetrang; rezerwa; 
Kihle, Gundersen i Andersen.

Polska: Madejski, Szczepaniak, Ga­
łecki, Góra, Nyc, Dytko, Piec I, Pion­
tek, Wostal, Wiłimowski, Wodarz; re­
zerwa: Mrugała, Gemza, Piec II, Ha- 
bowski, Pytel i Kisieliński.

Sędzią meczu będzie Belg p. Lange- 
nus. Początek meczu o godz. 14-ej.

B. K.
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HDKJBE К  SPO nTO W V
WSKAZÓWKI DLA PUBLICZNOŚCI będą porządkowi, którzy wskażą wl4*
NA MECZU POLSKA—NORWEGJA

Publiczność, która przybędzie na 
mecz niedzielny Polaka — Norwegja 
(godz. 14, Stadjon Wojska Polskiego), 
powinna wiedzieć:

1 ) mecz zaczyna się punktualnie o 
godz. 14-ej ze względu na wczesne 
ściemnianie się;

2) o godz. 13-ej odbędzie się przed- 
raecz dwa razy po 30 min. dwóch 
szkolnych zespołów;

3) na Stadjon trzeba przybyć wcze 
śniej by uniknąć tłoku i trafić na 
swoje miejsce;

4) wszystkie miejsca siedzące są nu 
merowane, na stadjonie ustawione są 
tablice orjentacyjne oraz urzędować

Zgłoszenia na taryfę blokową przyjmuje w  godz. od  10
do 19 Salon Elektrowni Miejskiej — Marszałkowska 150
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P i e j r w s x e  w y j ś c i e
Śmiało można powiedzieć, że chy-

u  __ ... , ba najwięeej kłopotu nawet wytraw-mmacyjnym w М .^ Л  WUchy po- nym sprlawi,  kweslja rolpt,.
konały Norwegję 2:1 dopiero po prze- częcia gry, cryli t. zw. „pierwsze wyj-
dłużeniu gry, przyczem przy stanie 1:1 ecie”.
decydującą bramkę zdobyli Herwego. Ruch ten naleiy do gracza, siedzą-
wir, ale sędsia bramki UJ nie «znał. ee8° P° lcwei r«ce rozgrywającego i

musi być zrobiony zanim karty .,dzia> 
Obecnie Norwegowie przyjeidieją do j , "  ZOstaną wyłożone na stół — stąd 

nas po nowych sirkcesach. Przed nie- też nosi miano „ślepego wyjścia", 
spełna dwoma tygodniami zdobyli pa- Jakże często po skończonej rozgryw­
ka r Północy, bijąc w dccydaiąerm ee przychodzą refleksje, że pierwsze
..... ....... , P , _ -  . . .  , . wyjście było błędne lub niefortunne,—spotkaniu S rre e j, 3:J. Nas. gośc.e ma- ^ акц rolgrywajlr.v ni,
ją w tym roku wyjątkowo dodatni mógłby zrealizować swej zapowiedzi!
bilans. Na 6 spotkań przechylili na j Na czem polega trudność tego wyj-
swoją korzyść 4, jedno zremisowali,
a jedno przegrali z mistrzem świata Należy sobie zdać sprawę z tego, że 
Włochami rozgrywający ma stosunkowo łatwe za­

danie, zna bowiem swoje karty oraz 
13 wyłożonych na stole kart swego 
par:nera i gra właściwie z 26 kart; wie 

U szystko to jest najlepszą legity- on dokładnie jakim „materjałem”' roz. 
macją naszego dzisiejszego przeciwni- ! porządzą i trudność jego rozgrywki 
k*. Mimo to nie tracimy nadziei na gównie polega na tem, że nie wie, w 
^ w . ,  M ta ™  stają 0 .
wnlki bez szans, a walka powinna być Znacznie trudniejsza jest gra „wistu- 
naprawdą piękna. Norwegowie przy- jących”: kart swego partnera nie zna 
jeżdżają do na« wprawdzie poraź pier- J*. a ° wzajemnych lewach domyślać
wszv z wizvt*. iednak nie bedzie t„> 1 sitf га°И  jedynie в» zasadzie odkry-  ̂ J ęd ie t j  tyCh kart „dziada", ruchów rozgryw*.
pierwsze spotkanie z nimi naszej re- : jącego i licytacji.
prezentacji. Kontakt z piłkarzami nor- i Zupełnie słusznie zatem „twórca" 
wrskimi został zawiązany nawet dość bridge'a dał pierwsze wyjście nc roz- 
wcześnie, bo jeszcze przed 12 laty grywającemu, ale przeciwnikowi, co

bezwzględnie jest wielkim przywilejem 
dla strony „broniącej”; przywilej tenWówczas to w roku 1*26 nasaa jede­

nastka reprezentacyjna gościła w kral- nje j est jednakże całkowity; atak wy- 
nie fiordów, rozgrywając spotkanie chodzącego odbyć się musi na ciemno, 
międzypaństwowe z Norwegją. Mecz “ wi«c ‘У1ко według jego 13 kart, i
...u.,.i j  » opierać się może jedynie na wnioskachouDVi ые w r reünstad i urzyninsł t •• ™ t ± • * u* K z licytacji. To też jeśli partner wycho-
zwyclęstwo naszym barwom 4:3 (0»1) dz^cego zabierał głos w licytacji, spra- 
Poraź drugi spotkały się obie drużyny wa jest stosunkowo łatwa, jest już 
dopiero po 10 latach w 1038 roku na pewna wskazówka w lewach partnera)
Ы Ц , » « ,  Ob.
prell ndujące do złotego medalu po- | trudna.
tknęły się na niezbyt silnych druży-i 2 przywileju pierwszeństwa zagra- 
nac.h amatorskich Austrji (Polska) i j nia wychodzący korzystać musi w spo- 
Włoch (Norwegja). W walce o trzecie , s6b produkcyjny i ekuleemiy. Pierw-
miejsce i bronzowy medal Norwegja | Me Łcie J«8o dokonane być winno . . .  . * pewną mysią 1 celem, musi zawie.
zrewanżowała s»ę riam 11a porażkę w | rSl£ w sobie cechy przygotowania le- 
Fredrikstad, zwydęiająe po wyrów-1 wy sobie, lub partnerowi, musi być 
nanej grze 3:2 (2:2). I wykorzystane w sposób najbardziej dla

Dzisiejsze trzecie spotkanie pokaże, ^
która г obu reprezentacyj jest lepszą
W teorji nie Wiele ustępujemy NorweJ Wychodzącemu nie wolno marno- 

. . wać czasu wyjściem nieprodukcyj-
gom. I myśmy mieli w tym roku wiele nem; z drugiej strony musi on uwa- 
świetnych wyników. 0:0 nad Irlandją żać na to, aby wyjściem tem nie 7.e- 
mówi za siebie. A koncert gry рока- P*“ 4 1еКУ soWe lub P*rlnerowi. I tu
, . . 1  właśnie leży największa trudność,zali piłkarze nasi na mistrzostwach J
świata ulegając Brnzylji po dramatycz- ■ Musimy podkreślić, że w walce, ja- 

" j  »  * * > -  p-
dłużcniach gry. Niestety drużyna na- t. 2Vv. moment „czasu”; odbywa

Poniżej podajemy przykład, który 
jasno zilustruje omawianą sprawę.

♦  D.WX.
У  А.Х.Х.+ Х.Х.Х.
4. K.D.10X

♦  X.X.X. li ф х .х . ф ---------------- u
VD.W.10. W. E.с

^X.X.X.X. V  А. •
!"♦  K.n.W.x. ♦  х.х.х. + ----------------

+ А.х.х. 4.Х.Х.Х.Х. •î* D.W.10.
4* А.КЛХ.Х.
V  К.Х.Х.
♦  А.х.х.
4 . W.X.

S. rozgrywa 5 pików. Plan jego 
rozgrywki musi polegać na lem, aby 
wyrobić sobie trefle u „dziada” i zrzu­
cić na nie z ręki 2 blotki karowe, któ­
re ma do oddania. Jeśli „zdąży” to 
zrobić odda tylko 1 trefl i 1 kier. Wa­
runkiem zatem zrealizowania jego za­
powiedzi będzie, aby zpierwszego wyj. 
ścia nic został mu wytrącony as karo. 
powiedzi będzie, aby z pierwszego wyj 
ście ze strony gracza W. nic będzie w 
karo.

W podanym przykładzie W. oczywi­
ście zaatakuje w pierwszym ruchu kró­
la karo, przygotowując sobie lewy na 
Damę i Waleta karo, do których ma 
dojście asem treflowym. Dlatego też 
przy tem wyjściu S. musi „leżeć” „bez 
jednej”. (Na wyrobione trefle zrzuci 
blotkę kier).

Jeżeli jednakże układ k*rt W. bę­
dzie cokolwiek odmienny, a mianowi­
cie nie będzie on posiadał w karach 
K.D.W.X., ale np. K.W.x.x., (a jego 
partner D.X.X.), to być może będzie się 
on obawiał wyjść w karo (z pod kró­
la, waleta) i obawy jego będą zupeł­
nie uzasadnione: nie wie, że jego part­
ner posiada damę, zaś jeśli w ręce S. 
znajduje się As i Dama — traci lewę 
na króla, (jeśli „z pod niego” wyjdzie): 
zaatakuje więc najprawdopodobniej г 
damy kier; jest to dobre (sekwensowe) 
wyjście, jednakże w danym wypadku 
nieszczęśliwe, dla wistujących, bo umo­
żliwia rozgrywającemu wygranie E pi­
ków.

Jak widzimy, nawet przy prawidło- 
wero wyjściu można niejednokrotnie 
„wypuścić” rozgrywającego.

Aby ułatwić czytelnikom naszym tę 
trndną sprawę .ślepego” wyjścia, po­
damy w następnym artykule szczegóło­
we prawidła, dotyczące tej kwestji i po 
staramy się wyczerpać wszystkie zacho 
dzące tu możliwości.

Na zakończenie podajemy sposób roz 
grywki, zamieszczonego w zeszłym ty­
godniu rozdania: aby wygrać 4 piki - -  
Ś. musi grać wyłącznie na przebitki i 
aby inieć dostateczną ilość powrotów 
do ręki, musi przebijać w ręce atu­
tami, nawet własne lewy karowe.

W. wyszedł w króla trefl. S. bije

biciu kiera na stoie, sytuacja przed­
stawia się, jak następuj«:

♦ -------------
4 -------------
♦  6- 
4* 9.8.7.

♦  A.D.W.10. 
V  
 ♦  
*  --------------

♦ K.
V -------------
 ♦  
4> 5.4.3 .

Teraz S. zagrywa ze stołu fortę karo­
wą: jeśli E. Zabije Asem pik — S. 
zrzuci blotkę trefl i weźmie dziesiątą 
lewę na Króla pik; jeśli E. zabije ka­
ro Damą, Waletem, lub 10 pik — S. 
„nadbije” Królem i w rezultacie weź­
mie: 1 trefl, 4 przebitki kierów na 
stole, 4 przebitki kar w ręce i w koń­
cówce króla pik, czyli razem 10 lew. 
4 piki są wygraneI

Odpowiedzi Redakcji
Pani Ina B lr.: Niestety, mąż Pani 

miał rację. Istotnie miała Pani ogrom­
ną kartę: po odzywce partnera „ 1  
kier“ (druga dama kier, as dama 
pik, król, w alet karo 1 marjaż z wa­
letem trefl), ale zwracam uwagę, że 
druga dama atutowa nie upoważnia 
do podwyższenia w_ licytowanym ko­
lorze; na podtrzymanie atutowe trze­
ba mieć conajmniej „trzeci honor“, 
lub cztery blotki. Istotnie z tą  wiel­
ką kartą  należało z drugim przesko­
kiem zlicytować grę bezatutową. 
Dziękujemy za zaufanie.

Pan Jan  Wysocki. Po odzywce part-

éciwe miejsca; j ,
5) parkowanie samochodów 

dziane jest przy ul. MyśllwieCłO 
wzdłuż kortów tenisowych. 
HONOROWE OZNAKI

O. Z. V. N. DLA DZIAŁACZ* 
ZAOLZAtfSKICH 

W związku z uroczystym o behoof 
wcielenia sportu zaolzańsklego w 
regi sportu polskiego, Polski i S“ł"r 
Okręgowy Związek Pliki Nożnej 
znaczył honorowemi odznakami iw  
bardziej zasłużonych działaczy i V 
karzy, którzy w  czasach zab o ru  <-**7 
kiego przyczynili s ię  do ro z w o ju  sp«^ 
tu polskiego na Sląaku Z a o lz a ó s lw »  

Na liście odznaczonych zn a jd u je  
m. In. wicewojewoda Leon ^albo 
me, konsul R. P. w M o ra w sk ie j ^  
rawie Bociański, poseł dr. Leon > 
hr. dr. Larłsch - Moenich, hr. . 
Lartsch, dr. Wacław Olszak, PJT 
Palowsky, dr. Pawlas Jan, prof- 
sok Jan, prof. Badura Józef, 
Piotr Feliks. Sikora Oskar. ^  

KONKURENCJE MISTRZOWSKĄ. 
NA ZAWODACH FXS. W ZA** 

PANEM «
Zarząd Międzynarodowej Fed® .j  

Narciarskiej (FIS) zawiadomił 
Zw. Narciarski, że na narctarskicfl 
strzostwach św iata 1039 r . w ^  
panem przyznane będą tytuły , _ 
strzów św iata w  następujący®*1 
kurencjach: _  ые-

1) W skoku otwartym, 2) w ^  
gu otwartym na 18 km., 3) w' 
gu na 50 kim., 4) w biegu złożom 
(ькок 1  18-ka), 6) w biegu z ja ^ .  
wym otwartym, 6) w slalomie 
tym, 7 ) w złożonym biegu zjazdów 
8) w  biegu rozstawnym. #

Postanowienie to stanowi wyw ^ 
dotychczasowej tradycji zawodów ^ 
w których nie przyznawano ty . v  
mistrzów św iata za zjazdowe w s ^  
twarte. Wyłom ten ma charaK w ^^ 
dnorazowy i nie pociągnie za__ 
trwałej zmiany w re g u la m in ie  » ^  

Ponieważ mistrzostwa ś wt o t A_fli 
r. będą równocześnie jubileusz pp]. 
20-emi zawodami o m istrzos^two^. 
ski, nadawane będą również z\ > 
со т  tytuły mistrzów P o lsK i 
strzów PZN.
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d z i s i e j s z e  IMPREZY SPORTO^ 
w  w a r s z a w ie  ^

O godz. 14-ej na stadjonie pi! 
Polskiego międzypaństwowy 
ki nożnej Polska — Norwegi»' tKa- 

w przedmeczu powyższego1 - pił- 
nia o godz. 12-ej walczyć bę<W 
ce nożnej dwie drużyny szk o  ^  ^  

O godz. 10-ej w Wilanowie c t . 
larsk i bieg na przełaj na 3 . ,„ rsKi.

__________________ ___ v __ r ___  ganizowany przez WOZ
nera „2 pik" posiadając asa treflo- O godz. 17-ej w Teatrze  ̂ у/z?' 
wego należało go bezwarunkowo po- mecz bokserski o _in l3}rz03pzL-
kazać, mimo że przeciwnik licytował szawy k lasy A  Makabi _cZ û - _
3 trefle. Powinien Pan byl, nie zwra- O godz. 19-ej w Ursus'*e tvV0 W®1
cając uwagi na tę licytację zapowie- serski o drużynowe m is trzo_poi0*
dzieć 4 trefle, które wskazywałyby na szawy k lasy A. C zech o w ice  
posiadanie przez Pana asa trefl. — nja. , ślizg* -й
asa i króla musiałby Pan pokazać, O godz. 10-ej wyćclgl t t i »\ 
licytując 5 trefli (z przeskokiem)— motocykli i samochodów 
jasne jest, ie  po 3 treflach — licyto- Warszawa — Świder - -  YaCP
wanie 4 trefli (minimum) oznacza Wstęp na teren OficersKi ь 
tylko asa. 3 bez atu po 3 treflach Klubu bezpłatny. *
oznacza lewę w tym kolorze, nie asa. i O godz. 18-ej w lo * ^ oVryc 

Pani Zofja R. Wszelkie bluffy w 11- ' „Dzień WOZA“ — zawody 
cytacji są dopuszczalne. Pomówimy zapaśników w arszaw skie- 
o tem szczegółowo w jednym z naj- j NA PROWIM' j
bliższych artykułów. W Karwinie mecz puk oraZ t i^

Pan Je ray  KI. Klub, o którym Śląsk — Śląsk Zaolz , . i eniem 
wspominałem, że co środy i soboty u- czystości związane z wcie ^  8z 
rządza konkursy z nagrodami za wy- zańskiego sportu piłkars o

- - regi sportu ogó ln o p o lsk ieg o-
W  Poznaniu, e lim in a cy jn e  

bokserskie przed meczam
Niemcami. DUlca ni-

W Krakowie dwa ;a —■ 0
i /WbAH łrnZPN: Garbarń

licytowanie szlemów, — o adres któ­
rego Pan zapytuje — to „Warszaw­
ski Klub Zjednoczony", ul. Marszał­
kowska 138.

Pan Władysław K-skl. 1) jeżeli
karty  zostały źle rozdane — gra J e s t , na dochód KOZPN: Gar 
nieważna, mimo, że do ostatnich lew j sza i Cracovia — Fao •

łu
sza wykazała w red у nierówną for- jakgdyby wyścig walczących ze sobą go asem na siole i zagrywa jaklrkol 
mę. Obok meczów dobrych, c iy leż na- Йгас,У- к10 pierwszy zdąiy wyrobić so -j wiek karo, bijąc je w ręce atutem, po-
wet bardzo dobrych miał. rów nia bie lewy ! zgrać „forty" »»»Im prze- ; czem gra t  ręki kier, bije je blotką pik prowadzono grę; 2) należy cofnąć k a r , ---- ------- , w

' ciwnlk pozbędzie się kart, które ma na stole, znów karo bije w ręce, a ty  aż do lewej, do której omyłkowo 1 r  4 wiórka*1 „.»ci*
mrcze wręcz zupełnie słabe, ie  wy- do oddania, zrzucając je na Swe wy * j kier na stole i czynność tę powtarza dorzucono 5 kart i rozegrać do koń- | Г01ВГ0 W fliS lC  °0WaO*e,„ie bi^ 
ui>t*irimv j.oraikę г Niemcami w Ka- j fortowane lewy.
mienicy ввш п аш еязш яавял

S».« i-’j'olnie słabą formę wykazywali | 
niiM na,;.*psi gracze WUlmowskl I W e-' Р ц Ш Щ  
darz, l.’ùiym niestety i teraz jeszcz* I

I razem czterokrotnie. Po ostatniem prze

08tatnie modele 
okryć • sukien J. SKfflAM, (0ie!ka Z

MO

ca; — jeśli jest protest partnerów, 
Ы  wpłynie to na rozgrywkę 1 tak 
Jest Istotnie — należy grę unieważnić. 
Oczywiście przyjmujemy, że gra od­
bywa się w gronie „gentlemanów“.

opatrywanie oi.ien, ,*Prr£j* 
miełzlcań, dezynfekcja, P*? .s '
czyszczenie tap?t 1 0, er \ 
eucno, oraz stała Rrowa«1*
bota farbowa, Ce^ieUki.B^^ P

Karo. t«L 6-28-92.
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POGODA NA DZIS

'V dzielnicach północnych i częś- 
'"’o środkowych po chmurnym ran- 
w ciągu dnia rozpogodzenia. Na 

tostałym obszarze kraju pochmur- 
miejscami drobny opad. Tempe- 

ura w ciągu nocy w pobliżu 0 st. 
#ет około 10 st. Słabe w iatry półno- 
Hv schodnie.
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PAŹDZIERNIK

NIEDZIELA 
Jana Kap.

Ws. sł. 6,13. Z. 4,27.

W teatrach
&ZKDSTAWIENIA rOPOŁUDNIOWU: 
eatr N arodow y: , .Szkoła obmowy*'. Po- 
f^k o* godz. 4-ej popoł.
*atr P o lsk i: ..Su b re tk a” . Pocz. o godz. 

popoł.
‘fatr L e tn i: „ Je a n ” . Pocz. o godz. 4-ej
Ш
'catr N ow y: , ,B ratn ie dusze” . Pocz. o 
}z- 4-ej popoł.
?atr M ały: ..Rozw iedźm y s ię ” . Pocz. o |z. 4-ej popoł.
°atr A teneum : , ,Szóste p iętro” . Pocz. o 
*• 4-ej popoł.
*atr M a lick ie j: ,»Odrobina m iłości” . Po- 

o godz. 4.15 popoł.
^atr K am era ln y : ,.Głębia n a  Zimnej” , 

o godz. 4-ej popoł. 
te a tr  kukiełkow y d la  dzieci (sa la  

*e®rwatorjUm. Okólnik 1) : ..O raku  n ie- 
Jku i p strągu  dziw o lggu". Pocz. o go- 
f!« 4-ej pop.
eatr d la dzieci T. O rtynia (w  T eatrze 
^.kini) : ...kpiąca k ró lew na” . Pocz. o go- 
1,10 12-ej w poi. i o 4-ej popoł.
L szkolne In sty tu tu  R eduty (w  aa -
lOatni W ielka R ew ja) : ..K ościuszko pod 
iwWienini” . Pocz. o godz. 12-ej w jooł. 
‘•narmonja. Poranek pod d yr . J .  Ozi- 
ł Kieę0 . So listka M. K arw ow ska (ópiow).
RZEDSTAWIENIA WIECZORNE
'■’" r  W ie lk i: ..K siążę S z irasu " .
"atr N arodow y: ..Szkoła obmowy” ,
T»tr P o lak i: ..P ap a  Nlcoluzos"
, ll(r L e tn i: „ Je a n ” .
f**tr M ały: „Rozw iedźm y s ie” .
,.a*r N owy: , ,B ratn ie  dusze".

A teneom : .św ię to sz ek " . 
r j ; r M a lick ie j: ,,Odrobina m iłości'.

LT ■ .K amr ra in y  : ..Głcbia na Zimnej'*, 
iat ió Studjo  D ramatyczno (Nowy 

h,  19)i: ..W iśn iow y sad " . Początek o 
8,15 wiecz.

Га*г, VViclkn lt e w ja : W idow isko w 30 
tn? C iebie W arszaw o :" . Pocz.
j-r i'n "30 ' 10_CJ wiecz.
S i l  . " a r a t a w s k i : In au g u racy jn a  sa- 

•■NaonoM C y ru lik a” . Pocz. o godz. 7.30
Wlt'cz- I

o r l i '  ■ " B u t lo "  ( “ I- M okotowska 73): 
IV», !.e. Sub inek". Pocz. o godz. 8 w. 
“'daazk'V?' ° P e re tk a  K alm ana ,,K siężne

4 ? '  *>ro Quo (C uk iern ia  Ziemiaft- 
M arszałkow ska 12 ) :  „Nic n ie w ia-

tlVwSS1* He il u ty  : Codziennie, o 8 wiecz.
m Przepióreczka' z Ju ljtu zem

T e a t r  w i e l k i

J>zis 23 października

K S I Ą Ż Ę  S Z I R A S U
t operetka w 4-cłi aktach 

? (>fją I edyezkowską, Adamem 
Doboszem

Jutro 24 października

. V E R В U h  N O B I L E
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^«MACJE O FILMACH DOZWOL, 
“ LA MŁODZIEŻY; TdL 7-11-35.
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s f c s

*4ti ^  kinach
^ ? rÄ “am ^ Ä ey"’
“ <i'nu-' " n ?  rat or Andrejew” .
«Pitof- " Ч ^ " Ша" '

I'“1 °S ее uni' ^  motyl” .
i f t j y .  Dla' м ! 0 О<1у Robin H««»!»"* v1“« :  Рдн . ciebie, sen orite” . ftfop»” RaId°âc życ ia” .

i! Jtos: i ; '  ••Mitose w kajdanach”  
f e ^ W d ®  Zl5 UTTa trzynastka' '. 
r,P«rial- ' ■•Zdobywcy Mai-okka” .

к=;??.ггисопа"- ?(ejbkie P 'tan  M ollenard".
u*» » W i i  wstęp wzbroniony” ,
lu .bogini" Andrzeja: , Tarzan i zie-

Paryżanka".
Æ a Tombola?0 ' п?С2У” 1 . Niedorajda” , 
(“«'i, i ..Prze?» -.Taniec szczçÂcia i roz- 
S J jd iu n . ; Х гл?а  p ieśó” - 
"?łlt ïr ia n » ;. eJ™ .a Śnieżka".
PSll ‘ ..ż yc ie  u lic y"  i „P ra-

S U ; ' 0s^ ' a  b rygada"- 
« ï d  ( r « u ^  s l  ch>0Pak".

1 LoJ^k" ‘ ,,Wielka grzesznica”  J 
p .^^ tow iosa"

% £ /  na' sa P'-" i -Maty cza-
k°r°n y”  i „święto ha- 

^ ,W le e k * ” .,epć czyha v  dżungli" 1

>loWy."S1oviczek". 
ï'ottov' i«i : ’ M a r^ rT5Wllc*ur' ’ ,
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^orclov.-em ?  PRO QUO“
obecnie ^OWo<̂z°niem cieszy się 

rewja p. t. „Nic n i l !

t ®гпУсе1,1Пр 05 ^ егУ tej rewji, jak  | 
V Tenor, Won ? kształcą, Adwo-1
S  ' ^ o n S  T e ’ w koncer-1
:U KaraińskiM ? y^ 1SZy' 01в2У- 1 к, ca le g o  J i  G rossów T iy n a  I
^ ^ i e l h u T ^  tWyW0h1̂  b u ra -1 1 b«ustanne oklaski, i

P iec e  Cyrkulacyjne
PRZEÄfOSME

(Syst. MALCEWSKICH ZAKŁADÓW) 
do ogrzewania pomieszczeń warsztato­
wych, kin, magazynów, hal i t. p. w róż­

nych wielkościach produkują
ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE
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Firma polska i chrześcijańska

1074

Pierwszorzetfoej 
lokoitt 

Matryce, Far­
by do powie­
lania, Kalki, 
Taśmy, Atra­

menty, Tusze i Kleje
p ro d u ku j«

„ S Ł O t f C E ”FABRYKA
CHEMICZNA

W .
Sp. ж o. o. 

ai. Ladaa 6-8, tai. 9 » -U
2 ądać wszędzie.

971

Fundusz Obrony Morskiej—  
konto w P .K .0 .42.003
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PARIS

1 1 1 1
NA.TBLIŻSZA PREMJERA 

W TEATRZE NARODOWYM
Jednocześnie z przygotowywaniem 

.Zemsty" Fredry w nowej insceniza­
cji na uroczystości 20-lecia odzyska­
nia Niepodległości, w dniu 11 listopa­
da, w teatrze Narodowym dobiegają 
końca próby ze sztuki, która przez 
całą krytykę paryską uznana zosta­
ła za jedno z najwybitniejszych dzieł 
nowoczesnej dramaturgji francuskiej, 
a  mianowicie „Szaleństwo“, młodego 
pisarza Ch. de Peyret-Chauppuis.

„Szaleństwo“ przygotowuje reżyser­
sko Antoni Cwojdziński, a obsadę 
stanowią: Eichlerówna (rola główna), 
Dulęba, Barszczewska, Małyniczówna, 
Blałoszezyńskl i Milecki. Dekoracje 
Andrzeja Pronaszki.

NASTĘPNA PREMJERA 
W TEATRZE MALICKIEJ

Dziś, w niedzielę, ostatnie 2 przed­
stawienia znakomitej „Odrobiny miło­
ści". W poniedziałek z powodu pró­
by generalnej teatr nieczynny. We 
wtorek premjera świetnie zapowiada­
jącej się sztuki polskiego autora 
Chrzanowskiego p. t. „Japoński ro­
wer“, w reżyserji Zawistowskiego.

TEATR WIELKA REWJA
Driś w niedzielę poraź ostatni „Dla 

Ciebie Warszawo!” z Loda Halamą. Ju 
tro w poniedziałek z powodu próby 
generalnej teatr nieczynny. Wo wto­
rek premjera nowej rewji „Naprzód! 
Marsz!” z Zimińską, Bodo, Krukow­
skim, Walterem, Chórem Juranda. Dwa 
przedstawienia 7.30 i 10 w.

N1Г U RZĘDOWA

I 1 I I  c ią g s & ie n ie  
GŁÓWNE WYGRANE
Stała diienna wygrana Zl 100000 na nr 

132791
21 SOOOO na nr 134256
7.1 25OU0 na nr <0759 
Zl 15000 nn nr 42345 
21 5000 na nr 203457.1 20000 na n -fv . .’637 22954 153025 138416 
21 1000 na n-fV. 13035 4Л626 61870 82263
21 500 na n-ry: 23325 2/532 45877 76004 101899 

107756
21 250 na n-rv: 6622 10398 16998 24575 25405 

36471 37620 39215 469Ö9 49125 50262 59885 '045
76353 796U3 83051 86290 96451 109543 113478 
115816 12)479 123147 133059 142650 145416 152442 
152574

W ygrane po 125
172 540 1174 310 79 707 25C6 3124 683 

761 4099 94J 97 5169 291 980 6048 7893 
S466 660 704 *114 708

10039 548 60S 15 786 11149 813 12021 
268 734 13068 833 14578 15079 391 16800 
14 32 956 99 17446 673 4 736 926 18031 64 
728 19092 474 

20071 193 712 21444 22075 214 379 807 
23195 7 735 24744 25387 652 845 26197 769 
27129 28245 393 29016 282 383 678 

30900 36 70 31021 137 616 8Г7 32882 924 
33287 478 34589 648 740 56260 37239 75 98 
38054 141 206 39711 982

40863 91 41302 571 42356 451 43340 435 
44368 45394 869 916 46418 23 902 3 37 
95 47090 109 371 712 48055 317 412 677 
49026 360

50554 959 51467 52275 504 716 952 53200 
665 54143 56073 403 785 57388 805 59260 
525 640 729 40 961 85

60140 67 667 61750 862 69 62241 474 
776 63503 905 647Ô0 996 65523 8S0 959 
66422 504 642 794 67612 43 834 68134 374 
716 899 69078 355 905

70578 783 880 72029 92 511 74506 
642 75732 55
76354 77165 78292 342 461 585 79080 163 
514

80090 82752 83171 84222 814 85381 894 
86188 885 87525 32 38 953 88161

90339 91060 86 312 92522 848 93 981 
»3095 197 771 94226 965 96208 401 598 
99 97702 39 98211 99635

100176 676 101471 708 J.02412 /94 
103228 469 607 879 104119 105751 910 
69 105782 107624 108012 660 958 109764 

110008 455 936 111480 711 112436 650 
820 58 113600

114907 115173 98 413 866 70 939 116374 
ÎS4 769 877 117176 118346 119826 27 

120714 866 79 121087 245 350 593 
122268 923 47 123756 804 124158 125556 
741 995 126101 432 867 955 127626 991 
128038 891 129356

131420 533 7 43 48 866 132514 30 133391 
739 134160 409 962 135915 136086 130 3 74 
411 758 919 137384 701 138137 541 633 
139054 218 424 70 621 941

141263 142080 746 143021 34 466 144110 
232 409 523 653 145042 146844 55 147519 
68 148613 730

150710 882 151954 82 
152683 153094 176 V 385 830 155279 367 520 
157307 743 158577

W ygnane pc 62.50
53 399 590 8 902 1248 531 621 739 984 

228-1 464 567 741 3312 632 837 62 4082 132' 
37 4-11 517 878 5 217 401 30 543 883 6269 
462 88 65 i 775 7135 56 231 373 94 428 56 
734 871 957 8299 433 706 88 902 18 9257 
443 533 743 918

10019 113 254 643 709 39 807 990 11168 
476 500 609 777 89 91 829 12264 92 373 
417 509 29 707 76 802 13103 272 326 48 
7?9 84 847 925 14450 522 67 647 939 76 
15073 737 814 16070 283 358 778 842 17387 
731 822 906 18123 47 246 326 539 51 935 
1C-H5 '62  631 79 793

20 '69 333 615 885 9 21100 85 362 408 
525 704 22154 290 314 52 23541 828 24181 
ДР1 eSP 3& 675 2Ш8 2.41. 417 £74

728 74 841 7075 213 442 625 28510 693 849 
29088 353 4SI 651 769 82 944

30187 515 19 680 97 873 964 31139 483
93 708 32051 110 33 234 429 654 831 33016 
77 131 54 5*6 758 967 34263 359 73 81
422 513 18 854 35181 3 257 61 511 93 635
94 79S 800 36093 260 458 660 92 37213 491 
817
3810 418 758 871 39321 81 404 95

40017 34 358 604 31 749 937 41032 14Î 
234 83 315 648 935 42444 606 84 703 55 76 
842 43045 65 234 44 54 320 48 60 44244 

! 391 487 60S 725 925 28 45126 218 46031 
161 3S2 596 819 96-7 47000 138 219 61 312 
45 56 468 501 778 48012 337 99 459 584 
972 88 49080 97 173 91 228 831 980

50209 48 307 466 521 S38 51334 423 521 
717 867 52467 643 873 937 53306 529 609 
780 93 935 54149 72 495 694 97 827 91 
924 55100 212 310 405 618 86 789 876 56037 
107 25 47 263 312 66 654 57116 466 562 
780 804 58132 531 620 756 830 59012 61 6в 
119 50 236 303 479 526 828 50 58

60073 265 356 98 524 33 79 865 61364 
545 67 874 906 81 620353 437 582 844 S83 
63169 604 749 64137 316 411 29 73 662 85 
758 979 65100 87 405 24 674 882 980 66429 
538 47 626 708 24 67078 223 37 859 994 

168197 422 535 600 873 74 65242 483 724 
! 70328 435 82 95 606 714 862 71014 181 
310 21 440 5S6 848 72339 545 725 34 90 

1990 73423 512 85 74031 89 132 56 397 417 
601 71 844 S57 75047 143 452 674 879 996 

i 76030 97 341 440 533 907 77175 291 449 
' 603 81 75034 555 701 827 55 918 79109 25 

34 72 293 640 799
80011 54 210 317 459 666 81010 373 

425 905 82115 332 622 722 83002 28 88 
156 299 386 758 84012 101 421 25 28 
662 890 85254 463 727 86676 875 936 87 
87194 416 770 847 88729 89241 632 870 

, 953! 90110 48 327 70 606 864 68 905 91037 
1124 37 275 382 55 661 811 92620 747 
93123 49 873 94253 399 726 95013 102 4« 
256 606 96144 47 239 551 85 622 752 
97059 459 557 623 37 98092 564 744 71 
82 964 99074 122 498 819 912 24 76 

100156 439 57 82 520 41 71 618 802 
19 974 101178 102076 446 631 742 1032S5 
428 93 710 53 994 104212 31 318 855 
105960 106055 98 174 239 51 540 79 640 
44 107144 538 905 108060 250 95 515 57 
109063 436 694 774 86

110535 694 111265 699 731 880 112033 
265 327 469 891 113065 206 503 798 
114276 452 152285 973 116291 399 404 19 
71 820 117019 332 681 723 819 118131 
468 528 638 746 882 119383 454 664 939 
40

120643 713 57 938 42 121003 110 24S 75 
359 84 629 792 919 77 122067 304 6 19 92 
462 99 123548 713 124480 543 607 820 996 
125036 186 264 312 417 679 987 126071 72 
178 323 54 472 668 773 869 89 127226 643 
763 12S010 59 93 685 380 931 129093 365 j
423 76 91 506 32 69 73

130151 131055 247 536 845 988 131065 
247 535 845 988 132200 324 415 6S9 801 

I 16 23 47 953 133431 93 690 891 97 134079 
I 127 479 581 648 942 43 77 135155 222 32 
I 38 468 E0 632 871 952 136036 377 444 63 
633 84 750 919 137152 302 30 64 607 970 
133524 680 781 859 139349 482 549 600 

I 758
I 140001 200 83 341 407 551 141222 313 
1 77 79 414 31 697 953 142002 88 357 65 74 
515 713 143155 227 620 144072 107 54 224 

, 355 447 58 641 712 70 84 145023 44 84 537 
146219 879 147067 339 414 517 690 759 993 
148115 239 535 76 789 875 149298 579 639 

150228 677 708 849 151266 392 94 
152721 813 153681 723 154742 5« 155101 57 204 
569 927 156030 165 404 618 157172 291 413 597 
712 158043 337 SU 828 926 44 159077 174 3i7 
644

П 1 c i ą g n i e n i e  
W y g r a n e  p o  z l  1 2 5

SIS 1393 4026 58 6109 469 8363 433 53Î8 
Л 9 9 0  14903 15242 16307 18762

20107 779 21536 22174 491 23278 421 
932 77 24874 25298 336 777 28180 647 870 
29446

30885 31220 76 32439 999 33004 650 93 
J4230 37349 38122 39568 656 782 884 

40399 773 42715 936 44433 45236 48006 
731 856

50199 51596 53225 965 54336 53085 317 
403 57162 644 68

60682 61420 63904 66515 69995 
70166 221 819 71680 73199 74312 »3« 

607 75179 860 76583 784S6 79291 707 
80272 574 S14S2 390 S4089 84466 921 

87207 565 38224 89873
90386 92285 95473 703 97430 56 581 

99051 336 998
100647 842 101396 676 102468 104014 

103057 106173 961 108598 109965
111375 112115 113810 116026 68 822 

117294 119270
120070 820 126916 128354 
130891 131405 44 132274 133900 135868 

136012 117 139140 274
140622 141606 977 142233 510 143495 

144794 958 145541 708 146837 147005 170 
15C123 153041 504 154724 29 810 9IZ 

155358v 741 157500 158914

W y g r a n e  p o  z !  6 2 .Г 9
178 762 1189 236 89 971 2044 100 3065 

478 95 532 76 4086 112 79 822 5371 494 
6119 7895 S63 9141 68 594 922

10741 11042 72 692 834 68 12000 43 4Й 
459 940 13046 502 14032 52 956 15213 
15127 269 658 17575 750 57 18227 19150 
320 51 528 914

20080 194 21833 22178 531 653 59 23390 
200 63 24484 25499 515 604 701 31 26023 
90 334 27983 28459 780 29361 917

30453 518 40 748 31187 S95 32081 123 
744 33787 34108 722 934 35124 201 326 
36165 419 3713/ 484 939 39243 97 307 735 

40058 894 41371 553 42212 403 525 
43190 339 516 896 931 43 44870 45024 40« 
72 822 46294 566 630 47602 84 48034 493 
539 48 73 81« 90S 97 49702 40 825

50022 878 51012 50 81 52022 309 759 
858 53022 389 564 649 782 54482 731 
55182 223 397 628 825 57622 44 58233 448 
724 828 59871 916

60189 277 500 647 61055 136 62434 
6348Ж 64201 540 65672 66278 67016 221 
711 68181 568 92 791 902 17 6980S 11 953 

70151 677 71064 743 46 72816 921 99 
73490 74316 74 597 75275 370 519 864 
76131 77133 78363 415 79226 435 932 

80371 69 446 525 760 81189 913 82620 
961 33289 477 84045 118 742 809 85902 78 
86039 234 744 87830 88618 89259 755 

91030 54 931 93499 816 94238 453 687 
95064 96170 544 689 839 97815 908 98137 
297 392 638 80 99483 502 837

100021 434 913 78 101909 102078 748 
952 193443 104464 105313 59 642 823 
107032 869 108007 293 490 109126 954 

110995 111058 739 112064 537 113258 
336 76 594 114364 561 781 115036 265 321 
695 810 57 534 116296 385 117240 410 
774 118483 612 75S 119132 282 711 823 

120612 50 87 121000 923 79 122196 307 
457 503 677 123846 124931 125479 616 
126708 996 127519 128482 674 129056 2 ’ 4 
369 649 733

130007 415 16 131186 336 132091 01 
154388 477 501 61 135695 136532 85 137502 
749 33316 924 91 139316 48 73 466 698 

140205 66 471 627 96 142147 930 143313 
144743 830 145678 911 146110 542 87 646 
769 897 147245 311 477 540 148126 767 
149083 168 854

151039 816 69 99 152021 425 537 153071 
432 520 154135 94 518 864 90 9G0 155255 
156382 94 873 157087 158645 159092

IV  c i ą g n i e n i e  
G Ł Ó W N E  W Y G H A N E
Siata diittKia wygrana cl Я.ООО padła aa

m . 121061
Zł. 5 000 na n -ry : 34351 70693 87455 
Zł. 2.000 no n-ry: 12318 19570 114124 
Zl. 1«)0 na n-ry: 105/3 41120 IC31M 
Zł 500 na u-ry: 32/6 9272 10596 2o»2l 35(40 

4J55C 53248 53647 55269 75348 111530 124296 
14&134

21. 250 na n-*y: 518 2579 53 « 10067 11434 
15162 1891/ 20/18 20839 29915 3C878 S3735 583/3 
59833 60665 66354 73066 756&0 9615/ 1I6C63 116327 12J87 130538 146620 1496У 154^

W y g r a n e  p o  z l  1 2 5
1316 605 7286 541 8207 845 
10480 652 704 11883 13778 14471 637 

15965 16041 18330
20314 927 21442 23569 25373 26427 

28649 29316
30213 76 831 31433 587 32833 34628 

133539 38147 213 802
40255 321 750 42127 570 84 624 *11 

43541 44130 642 830 45738 41 46455 533 
817 47041 203

50054 323 51187 435 626 52498 663 84« 
54636 53214 56656 840 57375 39199

60421 61334 51 402 582 62568 64187 89* 
65009 258 767 66663 67252 68776 833 

70147 674 71256 98 73271 500 74063 
77680 839 78192 79046 320 77 778

81001 553 82293 704 816 83206 86262 
87978 89552

90639 91505 611 92011 249 94928 9*0*7 
100047 101767 103418 88 104814 10548« 
112315 949 113063 114729 115588 641 

796 116182 326 117014 118131 525 « 1  
119549 634

120009 734 121*77 123366 574 126872 
129734 940

130684 131722 955 134814 135203 713 
337231 455 780 138892
140285 142375 144096 145480 567 146193 
374 147451 549 148443 520 149660 

i 150048 238 131592 133590 842 154766 
' 155545 157503 625 158672 961

W y g r a n e  p o  z l  6 2 .5 0
10 499 870 1265 260« 961 3607 783 414* 

471 690 932 5669 6397 7121 77 83 785 
i 8170 327 88«  794 840 9033 479 660 740 91 
I 10050 175 626 11068 314 12519 759 
13369 14049 71 84 317 692 804 914 15738 
16029 246 385 437 17103 274 574 623 7«5 
18450 793 19107 270 384 626

20059 76 45« 812 21077 94 440 524 778 
91« 22331 55 664 23119 23 54 563 24191 
687 702 25578 «67 26518 602 27602 89(* 
28291 889 29443 729 985

30165 224 390 31123 333 719 3Î893 
33106 236 71« 34413 540 863 35147 4SI 
903 36377 37304 578 976 38937 39264 

40168 496 610 862 996 4156» 42166 509 
805 924 43150 649 72 735 44158 623 710 
S16 942 43230 83 46027 123 29 58 61 649 
791 47307 439 901 5 78 48558 «09 702 
49490 352 620 818 993

50301 «79 919 51432 551 722 900 38 
52167 419 53381 474 881 54144 78 244 
474 69« 978 55258 57328 435 738 96 584*5
580 84 788 823 902 84 59855

60127 853 61117 347 544 7*5 62824 4« 
6349« 512 617 775 814 32 34 «4145 239 79 
356 65603 66075 627 70 67273 333 426 521 
93 68270 543 61 622 155 69815 980

70601 739 859 69 71060 439 57? 723:**
581 345 73081 609 74140 261 43 É95 m  
924 750S9 115 549 74 721 76175 2Ï0 356 
634 993 77178 260 849 79 7S094 103 422 
777 860 969 79348 389 907

80177 254 364 81224 604 855 82449 662 
‘ 83139 212 711 851 84613 943 85311 765 73 
977 85191 94 302 53 999 87206 15 605 11 
217 399 472 767 94529 338 93072 *31 96Э90 
655 97131 98781 842 9Э468 73 792 891 

100033 101275 354 532 60 718 93Й 
785 88320 S9038 913

90479 648 824 63 91056 295 168 93155 
102299 315 427 577 745 873 103216 104020 
853 105234 479 745 106304 45 917 49 
107000 671 789 108027 109195 295

110219 41« 506 689 903 111028 804 911 
112037 755 65 113494 114516 633 115406 
116120 27 366 953 59 1172«,1 442 90 529 
118104 795 98 999 119041 452 651

120004 121009 243 337 753 122026 37 
318 454 6ó3 748 911 123888 933 124071 
161 300 409 505 760 125169 339 520 800 
30 126671 797 874 127464 504 123447 578 
856 129C64 230 52 627 962

130470 93 «98 937 131107 792 1320*0 
926 133013 159 439 952 134065 530 135229 
135U7 850 963 137403 16 934 13Î211 989 
139337 99

140744 141047 374 873 142114 SB 82« 
143331 32 144601 6 145583 997 146470 91 
663 343 970 147417 25 533 958 148182 
149125 623

150361 45» 330 151166 565 15Л79 JSó 
340 153>łS «95 724 154102 231 lî ïC iO  1/6 
81« 156126 525 89 157227 «77 713 15«01в 
вЯ  486 574 636 55 76 t 1» » И  48в «4 « f i l
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Podziękowanie
W s z y s tk im  ży> z liw yro ,  k tó rz y  w z ię li  udział 

w sm u tn yc h  o b r z ę d a c h  p o g r z e b o w y c h  n asze j  d r o ­
g ie j  zm arłe j  ś. p.

M A R I I  B I E D R Z Y C K I E !
a w  s zc z e g ó ln o śc i  C z c ig o d n e m u  D u c h o w ie ń s tw u :  
ks. D z ie k a n o w i  G o ź d z ik o w i ,  ks. K a n o n ik o w i  K r z y -  
s z k o w s k ie m u ,  O. G w a r d ja n o w i  R u d o lfo w i,  ks. Ol-  
Szackiem u, ks. W o jc ie c h o w s k ie m u ,  O . M a je w sk iem u  
nin ie jsz ym  s k ła d a  s e r d e c z n e  „B ó g  z a p ła ć ”

R o d z ina

Akcja przedwyborcza
w Piotrkowskim ożywiła sie

W  o sta tn ich  dn iach  na t e r e ­
nie p o w ia tu  o d b y ł  s ię  sze reg  
z eb ra ń  o b y w a te l s k ic h  p rz y  li­
czn ym  u d zia le  ludnośc i ,  na k tó  
r y c h  z a p a d ły  u c h w a ły ,  b y  
w z ią ć  g re m ia ln y  udział  w  g lo ­
s o w a n iu  i z a d o k u m e n to w a ć  w  
ten s p o s ó b  p e łn ą  z w a r to ś ć  i 
s o l id a rn o ść .

Na zeb ra n ia c h  ty c h  p rz e m a ­
w ia li  k a n d y d a c i  na p s łó w  z 
P io t r k o w s k ie g o  p,p.: 13. p ose ł  
D ro z d  G ie ry m sk i  i d y r .  J .  Czech ,  
p rz y jm o w a n i  w sz ę d z ie  ż ycz l iw ie .

O d b y ł o  s ię  ró w n ie ż  ze b ra n ie  
w W o lb o r z u ,  z o r g a n iz o w a n e  z 
in ic ja ty w y  m ie js c o w e j  g ru p y  
rz e m ie ś ln ik ó w , na k tó re  z a p r o ­
sili  zas łu żo n y ch  d la  rze m io sła  
p.p.: P re z e s a  L e o n a rd a  K o p y d -  
ło w s k ie g o  i r a d c ą  Izby R z e ­
m ieś ln icze j M ar ia n a  F au s tyn a .

W  p rz e m ó w ie n iu  r a d c a  F a u s­
ty n  p rz e d s ta w i ł  w y c z e r p u ją c o  
o b e c n ą  s y tu a c ję  rz em io sła  i o- 
SM gnięte  w y n ik i ,  p o d k re ś la ją c  
zn aczen ie  K a s  B e z p r o c e n to ­
w y c h ,  k tó re  sp iesz ą  z p o m o c ą  
n a jb ie d n ie js z y m  rzem ieś ln ik o m .

P rz e m a w ia l i  je szcze  pp .:  P r e ­
zes K o p y d ł o w s k i  Iw anicki,  o ra z  
p rz e d s t a w ic ie le  m ie js c o w e g o  
rz em io sła .  J e d n o m y ś ln ie  p o s t a ­
n o w io n o  g ło s o w a ć  na  b. p osła  
J a n a  D ro z d - G ie ry m s k ie g o .

Na p le n a r n y m  zeb ran iu  C e ­
chu p ie k a r z y  ch rz eśc ia n  z P io t r ­
k o w a  i p o w ia tu  p o d  p rz e w o d -  
ni< tw e m  p re z e s a  S ta n is ła w a  
G a d z in o w s k ie g o ,  po  p rz e m ó ­
w ien iu  k a p i ta n a  W ł .  Ju sz k ie w i-  
i za  u c h w a lo n o  w z iąć  g re m ia ln y  
udzia ł  w  w y b o r a c h  w dniu 6  
l i s to p a d a  i p o p r z e ć  k a n d y d a  
tu rę  d y r .  D ro z d - G ie ry m s k ie g o ,

Piotrków na pogrzebie 
twórcy kawalerii pol­

skie!
Na p o g rz e b ie  t w ó r c y  k a w a  

leri i  p o ls k ie j  pułk. B e l in y -P ra ż -  
m o w s k ie g o  P io t r k ó w  r e p r e z e n ­
t o w a n y  b y ł  p rz e z  d e le g a c ję  z 
p o cz tem  s z t a n d a r o w y m  Z w ią z ­
ku L e g io n is tó w .  W  s k ła d  d e le ­
gac ji  w c h o d z i l i :  W ic e p r e z e s  Zw.  
L e g io n is tó w  prof.  F ra n c is z e k  
R a jp o ld ,  c h o r ą ż y  M ie c z ys ła w  
P iszcza lsk i  i Z dziennioki,  b y l i  
ułani L e g io n ó w  J ó z e fa  P iłsu d ­
sk ieg o . Na p o g rz e b ie  b y l i  r ó w ­
nież pp.: Inż Br. R udzk i i In­
s t r u k to r  W ł .  Miller, ułani B eliny.

Rzemiosło piotrkow­
skie przeciw konkuren­

cji szkół rzemieślni­
czych

W  P io t rk o w ie  o d b y w a j ą  się  
zeb ra n ia  c e c h ó w  rz e m ie ś ln i ­
czych , p o ś w ię c o n e  o m ó w ie n iu  
z a g a d n ie n ia  k o n k u re n c j i  ze s t r o ­
n y  z a k ła d ó w  w ię z ie n n y c h  i 
szk ó ł  rze m ie ś ln ic z y ch ,  k tó re  — 
nie o p ła ca ją c  p o d a t k ó w  i ś w i a d ­
czeń sp o łe c z n y c h  o ra z  nie w y ­
n a g r a d z a ją c  o d p o w ie d n io  p r a ­
c o w n ik ó w  —  s ta n o w ią  d la  rz e ­
m iosła  g ro ź n e g o  k o n k u re n ta .  
R ze m io s ło  p io t r k o w s k ie  na z e ­
b ra n ia c h  ty c h  w y p o w ie d z ia ło  
się p rz e c iw k o  p rz y d z ie la n iu  za ­
m ó w ie ń  p rz e z  in s ty tu c je  s p o ­
łeczne , p a ń s tw o w e  i p r y w a t n e  
d la  szk ó ł  rz e m ie ś ln ic z y c h  i z a ­
k ła d ó w  p r a c y  w  w ięz ien iac h .

Nowa placówka handlowa
w  Piotrkowie

P rz y  u licy  P iłs u d s k ie g o  1 6  w  
P io t rk o w ie  o t w a r t y  zo s ta ł  s k ła d  
h u r to w y  m ą k i  p. f. „ Z d r o w ie ” 
ja k o  r e p re z e n t a c ja  P ab ia n ic k ich  
m ły n ó w  „ S p ó jn ia ” . P r z e d s t a w i ­
c ie ls tw o  p o w ie r z o n e  p. Eugenii  
S c h m id to w e j ,  co  je s t  [na jlepszą  
g w a r a n c ją  so l id n o śc i  w  w y k o ­
naniu p o w ie r z o n y c h  z leceń .

M U R O W A N Y  ПОМ P A R ­
T E R O W Y  k r y t y  b la c h ą  d o  n a ­
ty c h m ia s to w e j  ro z b ió rk i ,  jest  
na sp rz e d a ż  w  P io t rk o w ie .  W i a ­
d o m o ś ć  S ł  > w ark iego  8, K lu b  
C y k l i s tó w .

Piotrków zatroszczył 
sie o swych przyjaciel 

czworonożnych
P io t r k o w s k ie  T o w a r z y s t w o  

O p  eki na Z w ie rzę ta m i  ro z w i  
nęło  n ie z w y k le  o ż y w io n ą  d z ia ­
ła lno ść .  P rz e d e  w s z y s tk im  o p r a ­
c o w u je  p ro je k t  b u d o w y  szp ita la  
d la  z w ie rz ą t .  J a k  d o n io s łe  mieć  
to b ę d z ie  znaczenie-— te g o  c h y ­
b a  d o w o d z ić  nie  t rz e b a .  Dziś  
leczen ie  z w ie rz ą t  w  P io t rk o w ie  
i p o w ie c ie  p o z o s ta w ia  d u żo  do  
ż yczen ia .  Na p r y w a t n y c h  l e k a ­
rz y  w e t e r y n a r i i  m o g ą  s o b ie  p o ­
z w o l ić  t y lk o  zam o żn ie js i  m iesz ­
k a ń c y  m ia sta  i p o w ia tu ,  w p o ­
z o s ta ły c h  w y p a d k a c h  z a in te re ­
so w a n i  z w r a c a ją  s ię  p r z e w a ż ­
nie d o  z n a c h o r ó w .  J a k ie  są  
skutk i  t a k ie g o  s tanu  r z e c z y  —  
ł a tw o  s o b ie  w y o b r a z ić .  T o  też  
z uznaniem  p o d n o s im y  zab ieg i  
zarzą d u  T - w a  O p ie k i  n ad  Z w ie ­
rz ę ta m i,  k t ó r y  en erg ięz n ie  za­
b ie g a  k o ło  o tw a r c ia  u nas  szp i­
ta la  d la  z w ie rz ą t .  O d n o ś n y  r e ­
fe r a t  z n a jd u je  się w  rę k u  p o ­
w ia t o w e g o  la k a r z a  w e te ry n a r i i ,  
p o  u zg od n ien iu  g o  z z a r z ą d e m  
T -w a ,  —  b ę d z ie  z a tw ie r d z o n y  
prz e z  p rz e w o d n ic z ą c e g o  w y ­
działu  p o w ia t o w e g o  i p r e z y ­
d e n ta  m iasta .  W  n a s tę p s tw ie  
ty c h  c zy n n o śc i  b ę d z ie  m ożna  
p rz y s tą p ić  d o  b u d o w y  szp i ta la  
d la  z w ie rz ą t ,  tak  b a r d z o  u nas  
p o t rz e b n e g o .  T y m c z a s e m  zaś  
T - w o  o rg a n iz u je  n ie z w y k le  c ie ­
k a w ą  i u nas  n o w ę  im prezę :  
d z ień  d o b r o c i  d la  z w ie rzą t .  
O d b ę d z ie  s ię  on w n a d c h o d z ą ­
cą n ied z ie lę  2 3  bm . P ro g ra m  
p rz e w id u je :  M szę Ś w i ę t ą  o g. 
10 ,0 0  w  k o śc ie le  O . O . B e rn a r ­
d y n ó w ,  o g. 1 1 . 0 0  b ło g o s ła ­
w ie ń s tw o  z w ie rz ą t  na p lacu  
K o śc iu szk i  p rz e d  k o śc io łem , a 
o g. 1 1 . 1 5  w y r u s z y  p o c h ó d  
przez  ulice S ł o w a c k ie g o ,  P .O .W .  
P iłsu d sk ieg o ,  T o r u ń sk ą  d o  pl.  
K o ściuszk i,  g d z ie  też  zosta n ie  
r o z w ią z a n y .  T - w o  O p ie k i  n ad  
Z w ie rz ę ta m i  z w r a c a  s ię  d o  
w s z y s tk ic h  p o s ia d a c z y  koni,  
p s ó w  i in. z w ie rz ą t  o w z ięc ie  
udzia łu  z a r ó w n o  w  n a b o ż e ń ­
s tw ie  w  k o ś c ie le  O .O . B e r n a r ­
d y n ó w ,  ja k  i w p o c h o d z ie  z w ie ­
rzą t .  K o n ie  i p s y  m ożna p r z y ­
p r o w a d z a ć  luzem, lub te ż  ko n ie  
w  z a p rz ę g u .  A  w ięc ,  d o ro ż k i ,  
w o z y ,  b ry c z k i ,  p o w o z y ,  p la t ­
fo rm y  it.d. R zecz  p ro s ta ,  p rz y -  
p r o w a d a ć  n a le ż y  t y lk o  ko n ie  
d o b r z e  u trz y m a n e  i c z y s te .  Na  
cze le  p o c h o d u  z n a jd z ie  s ię  o r ­
k ie s t ra  w o jä k o w a .  J a k  w id z im y ,  
b ę d z ie  to  o r y g in a ln a  i c ie k a w a  
im p reza .  N a le ży  w  niej w z iąć  
n a jc z y n n ie jsz y  udział. D z ień  23  
bm . b ę d z ie  z a p o c z ą tk o w a n ie m  
d o b r e g o  o b c h o d z e n ia  się ze  
zw ie rz ę ta m i.

Dziś! „Dzień dobroci 
dla zwierząt”

W  nied/.ielę 23 bm. o d b ę d z ie  
s ię  „D zień  d o b ro c i  d la  z w ie rz ą t

G o d z in a  9 .0 0  Msza Ś w ię t a  w  
k o śc ie le  O . O . B e rn a rd y n ó w .

G o d z in a  1 0 .3 0  B ło g o s ła w ie ń ­
s tw o  z w ie rz ą t  na p lacu  K o śc iu sz  
ki i p r  e m ó w ie n ie .

G o d z in a  1 0 .4 5  Po* h ó d  ulicą  
S ł o w a c k ie g o ,  P. O . W . ,  P iłsu d ­
sk ieg o , T o r u ń s k ą  do  p lacu  K o ś  
ciuszki. R o z w ią za n ie  p o ch o d u .

Z n a n y  c h iru rg  i g in e k o lo g  
Dr. W i t o ld  Je z io rs k i  p r z e p r o ­
w a d z ił  s ię  z ul. L e g io n ó w  20,  
d o  lo k a lu  p rz y  u). S i e n k ie w i ­
cza 14 .

Edward Zipser i Syn
Fabryka wyrobów wełnianych w Bielsku

p o lec a  s w o je  w y r o b y  —  s z e w io ty ,  k a m g a rn y ,  w o js k o w e ,  su ­
kna  b i la r d o w e ,  o ra z  k o c e  i p le d y  p o d ró ż n e .  P an om  M istrzom  

k ra w ie c k im  p rz e s y ła m y  na ż y c z en ie  p e łn ą  k o le k c je .
SKŁAD FABRYCZNY 

Katowice, ul. 3 M aja  7.

W całym kraju komitety ra- 
diofonizacji

P o  o k re s ie  w a k a c y jn y m  S p o  
łe e z n y  K o m ite t  R a d io fo n izac j i  
kra ju  r o z w in ą ł  o ż y w io n ą  d z ia ­
ła ln o ść  o r g a n iz a c y jn ą ,  p r z e ja ­
w ia ją c ą  s ię  p rz e d e  w s z y s t k im  w  
tw o rz e n iu  n o w y c h  o g n iw  o r g a ­
n iz a c y jn y c h .  O zn a cz a  to  sz y b k ie  
ro z p o w sz e c h n ie n ie  p o  c a ły m  
kra ju  o d b io r n ik ó w  r a d io w y c h ,  
a w ię c  p rz y s p a ż a n ie  ra d io fo n i i  
p o lsk ie j  a b o n e n tó w  i s łu ch a czy

O k a z u je  się, że w  c iągu m ie ­
s iąca  w rz e ś n ia  b. r. Z a rz ą d  G łó  
w n y  S p o łe c z n e g o  K o m ite tu  * a- 
d io fo n iz ac j i  K r a ju  z o r g a n iz o w a ł  
12  o d d z ia łó w  w  G ro d n ie ,  O-  
s t ro łęc e ,  P rz em yś lu ,  S a n d o m ie  
rzu, B r w in o w ie ,  Błoniu, K o m o ­
ro w ie ,  M ila n ó w k u , L eśne j P o d ­
k o w ie  i Ż y r a r d o w ie .

N iez a leżn ie  o d  w y l ic z o n y c h  
u tw o rz o n o  sz e r e g  o d d z ia łó w  na 
e ren ie  ro z g ło śn i  re g io n a ln y c h  

Na te re n ie  R o z g ło śn i  P o zn ań  
sk ie j  4  o d d z ia ły  w  Ka liszu ,  
W r o n k a c h ,  J a r o c in ie  i S z a m o  
tułach.

Na te re n ie  R ozg łośn i  W i le ń  
sk ie j —  3 o d d z ia ły .  W  S m o r-  
g o n ac h ,  P o d b rz e ż u  i R zeszy ,  
n iez a leżn ie  o d  t y c h  o d d z ia łó w  
z o r g a n iz o w a n o  na ty m  te re n ie  
1 1  p o d o d d z ia łó w  p r z y  z a r z ą ­
d ach  gm in n ych .

Na te re n ie  R o z g ło śn i  T o ru ń  
sk ie j S .K .R .K  n a w ią z a ł  k o n ta k t  
z K a to l ic k im  S to w a r z y s z e n ie m  
M ło d z ież y  na  P o m o rzu .  U t w o ­
rz o n o  r ó w n ie ż  S p o ł e c z n y  K o m i  
te t  R ad io fo n iz a c j i  K r a ju  w  B y d  
g o sz c z y  z te re n e m  d z ia łan ia  na  
m ia sto  B y d g o s z ę z  i p o w ia t y ,  
b y d g o s k i ,  w y r z y s k i ,  in o w ro c ła w  
ski o ra z  szubn ick i.  Z e b ra n ie  o r  
g a n iz a c y jn e  w y m ie n io n e g o  k o ­
m itetu  o d b y ł o  s ię  na p o c z ą tk u  
p a ź d z ie rn ik a  w  sali Z a rząd u  
M iejsk ieg o  m. B y d g o s z c z y ,  z u- 
dz ia łem  p re z y d e n ta  m ia sta  o ra z  
m ie js c o w y c h  p rz e d s ta w ie c ie l i  
d u c h o w ie ń s tw a ,  w ła d z  s z k o l ­
n y c h  o rg a n iz a c y j  sp o łe c z n y c h  i 
R o z g ło śn i  T o ru ń sk ie j  P o ls k ie g o  
R ad ia .  P o  w y g ło sz e n iu  re fe ra tu  
o ce lach  i z a m ie rzen iac h  S .K .R  
K. p o s ta n o w io n o  u tw o r z y ć  w 
B y d g o s z c z y  k o m ite t  o rg a n iz a ­
c y jn y ,  a w  p o s z c z e g ó ln y c h  o- 
ś ro d k a c h  p o w ia t o w y c h  k o m i te ­
ty lo ka ln e .

Na p rz e w o d n ic z ą c e g o  p o w o ­
łan o  p re z y d e n ta  m. B y d g o s z ­
czy p a n a  L e o n a  B a rc isz e w sk ie -  
go, a na w ic e p rz e w o d n ic z ą c e g o  
p. s ta r o s tę  S u sk ieg o .

Amerykański Zespól 
Liliputów w Piotrkowie

W  n ied z ie lę  dn. 24  bm. o godz.

3 -e j  w ie c z o re m  w y s tą p i  gościn- 
nie t y lk o  je d e n  ra z  w  sali  Jan* 
K il iń sk ieg o ,  s ł y n n y  am e ryk ań ­
ski z esp ó ł  L i l ip u tó w .

Z esp ó ł  ten  po  p o w r o c ie  z za- 
g ra n ic y  w y s t ę p o w a ł  już w na|- 
w ię k s z y c h  m ia stach  w  Polsce 
ja k  w e  L w o w ie ,  K r a k o w ie ,  Ka­
to w ic a c h ,  W i ln ie  it.d. z najwięk-  
szy m  p o w o d z e n ie m .

Z esp ół  s k ła d a  się z 1 0  osób 
n a jm n ie jszych  ludzi ś w ia t a  wzro  
stu o d  7 1  cm. d o  1 m etra .

W  P io t rk o w ie  zosta n ie  w y­
s ta w io n e  a r c y w e s o ł e  w id o w isk 0 
r e w jo w e  p.t. , T a m ała  band* 
p ięk n ie  g r a ” w  2 częściach  1 
n um erach .

U w a g a :  Z espół  ten n igdy  ^ 
ty m  m ieście  nie w y s tę p o w a ł-

Rolnicy piotrkowscy 
domagaia sie zwyżek 

cen zboża
Na o d b y t y m  w  P io trko^ j*  

z jeźd z ie  g o s p o d a r c z y m  liczme 
z g ro m s d z e n i  ro ln ic y  p o w i0* 
p io t r k o w s k ie g o  o m ó w il i  sieI? j  
k o  u s ta w ę  o o p ła ta c h  o d  nn3 
i k a szy ,  ce lem  k tó r y c h  
b y ć  u trz y m a n ie  cen zboża  
w y ż s z y m  p o z io m ie .  W  o iy  
nej d y sk u s j i  je d n o m yś ln ie  r 
n icy  dal i  w y r a z  o g a rn ia jm y  
ich w ą tp l iw o ś c io m ,  czy  u s t a .ej 
ta  b ę d z ie  [m ogła w niedale  ^  
p rz y s z ło śc i  o s ią g n ą ć  sw ó j c 
W  w y n ik u  o b r a d  z jaz d  ro ln 1̂  
p o s ta n o w ił  za  p o ś r e d n i c h  
Izby  R o ln icze j  w  Ł o d z i  . 
d o  c zy n n ik ó w  d e c y d u ją c y 0  ̂
zoluc ję ,  d o m a g a ją c ą  się  
s z y b s z e g o  p o d ję c ia  k r0  
z m ie rz a ją c y c h  d o  podnieś* ^  
c e n y  zbóż , a zw łaszcza  *У
d o  20  zł za 1 0 0  kg. Zjazd ^  

d n o c z e śn ie  w y r a z i ł  ° ^ aW<5’njr  
u trz y m a n ie  cen zb oża  na 
kim p o z io m ie  m o że  w  » a 
s tw a c h  s p o w o d o w a ć  P ° vV̂ Q. 
za łam an ie  s ię  cen ^У^ a' ^  
d y  c h le w n e j  o ra z  produk  

h o d o w la n y c h .  . ^
Z ja z d o w i  p rz e w o d n ic z y  ^  ^

ro n o m  p o w ia t o w y  i dyr- ' ef 
i K .R . w P io t rk o w ie  P- J 
C zech .

R e d a k to r  i W y d a w c a :  T O M A S Z  P L U T A
D ru k a rn ia  „ K r a j o w a “ P io t r k ó w ,  Sienkiew icza

Czytajcie naipopulaï' 
niejsze wydawnictw® 
„Dziennik Narodowi

Znawcy i smakosze pija tylko piwa z miejscow. browar«
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